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Kraków, Niedziela 20 Sierpnia 1905. 


Rok XXIV, 


„Nowa Reforma" wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedział i świąt uroczystych. 


Prenumerata WYNOCZE: 
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Prenumeraię | siatoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać wprost do Admi: BERO 
„N. Reformy" w Krakowie. 
Listów ZOP nie przyjmuje ani Administracya, ani Ródakcya. 

Adres Redakoyi i Adrministracyi: Kraków, ul. Jagiellońska 10. 
Telefon Rodaxoyi i Administracyi Nr 41. — Ni rach. poczt. Kasy owzczgd. 857.484, 
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w Biurze dzienników Ą, Me ei alica 
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Cena numeru 10 hal., z przesytka pocztową 12 hal. 


We Lwowie sprzedaż numerów po 12 hl: 


Manifest konstytucyjny. 


Nareszcie car dotrzymał słowa. Ogłoszony dziś 
w Petersburgu manifest carski, który zamie- 
szczamy poniżej, obwieszcza Rosyi nstanowienie 
ciała pontycznego, powołanego, wedłag słów ma- 
nifestu, do współdziałania w ustawodawstwie i 
rządach paltstwa. Ciału temu nadano tytuł nie 
Damy narodowej, lecz Dumy cesarskiej 
„gosudarstwiennaja”, 

Jnaż ta okoliczność zmamionuje dobitnie ten- 
dencyę nowego ustępstwa carskiego. Z niej a 
także z dalszych postanowień, w których mowa 
wyraźnie o „autok ratycznym* rządzie 
carskim, wynika, że car pragnie zachować na- 
dal antokratyczną formę swej władzy, że 
bynajmniej jeszcze nie ma zamiaru dopaścić 
społeczeństwa, tworzącego imperyum rosyjskie, 
do roli współrzędnego czynnika rzą- 
dzącego. 

Przebija się to zresztą jasno z całej treści 
postanowień, dotyczących Damy. Dano jej wpra- 
wdzie prawo inicyatywy, lecz nie dano środ- 
ków do zapewnienia jej należytego wpływu na 
decyzyę władz rządowych. I przyznane jej pra- 
wo kontroli nad władzami państwowemi jest 
tak ograniczone, że w tej formie nie wiele po- 
żytku przyniesie gnębionej przez czynownictwo 
ludności państwa. Duma ma w danym razie 
tylko prawo „prośby“ o wyjaśnienia w wy- 
padkach, w których, jej zdaniem, zachodzi nad- 
użycie władzy. Pozostaje przytem i nadal jako 
czynnik, krępujący ją w całej działalności — 
czynownicza Rada państwa. I poza tem 
nałożono jej mnóstwo pęt nujrozmaitszego ro- 
dzajo, na które wskażemy jeszcze obszerniej, 

A jednak — jest to pierwszy krok na drodze 
do zamienienia Rosyi na państwo konstytncyj- 
ne, pierwszy wyłom w samodzierżawia. 

Ileż pokoleń narodu rosyjskiego czekało na 
ten akt z upragnieniem i niecierpliwością, ile 
krwi wylano, aby go wywaiczyć... 

Historyczny to moment w dzie- 
jach Rosyi -- a może i w dziejach 
świata. 

Równym byłoby błędem niedoceniać należy- 
cie jego doniosłości jak i zbytnio go przece- 
niać. W każdym razie dano teraz narodowi ro- 
syjskiemu możność dalszej legalnej walki o 
wolność i swobody obywatelskie. Los Rosyi za- 
leżeć będzie od tego, w jaki sposób zdoła to 
jej przedstawicielstwo skorzystać z nowego sta- 
nn rzeczy, a cały Świat cywilizowany z nie- 
zmiernem zaciekawieniem śledzić będzie prze- 
biegu tej walki o prawa konstytucyjne, jaką 
naród rosyjski rozpoczął ze swym rządem. 

Absolutystyczna Rosya w tem pojęciu, w ja- 
kiem ją przekazały tradycye Średniowiecza w 
każdym razie należy do historyi. Na widnokrę- 
gu jej dziejowym zaświecił pierwszy brzask 
świtu, który i może naszej doli zapowiada le- 
pszą przyszłość. 


Dziś ogłoszono cesarski ukaz w 
sprawie zaprowadzenia cesarskiej 
(gosndarstwiennaja) dumy, która ma mieć cha- 
rakter dumy państwowej. Najważniejsze 
postanowienia ukazu brzmią: 

Artykuł I. Duma jest powołaną, aby współ- 


Wycieczka w Tatry 


z pierwszej połowy XVII wieku. 


Przeglądając przygodnie w książnicy Mu- 
zeum krajowego w Insbraku stare dzieła z o- 
pisami krajów, znalazłem w Vareniusa „Geo- 
graphia generalis“, wydanej okało r. 1650, cie- 
kawy niemiecki opis wycieczki w Ta- 
try („im die Hohen Tatra"), „strasznie wiel- 
kie góry“, przedsięwziętej przez nieznajomego 
podróżnika. Opis ten, bez podpisu, przetłoczo- 
ny następnie przez Hellwiga w dziełku „An- 
muthige Berghistorien*, wydanem w r. 1702, 
odznaczający się prostodnsznością i drastyczną 
świeżością opowiadania, zasługuje tem bardziej 
na uwagę, iż pochodzi z czasów, kiedy nie 
istniały jeszcze żadne towarzystwa górskie, nie 
było ani gościńców, ani dróg, ani ścieżek, u- 
myślnie dla wycieczkowców w kamieniach. po- 

wykawanych, ani schronisk i wogóle żadnych 
ułatwień, dozwalających — jak w czasach dzi- 
siejszych -— turystom docierać dość wygodnie 
i bezpiecznie do głębi cudownego Światu ta- 
trzańskiego. Wówczas wtargnięcie w dziewiczą 
zicz gór, Wśród której królowali zbójnicy, nie- 
dźwiedzie i wiley, połączone było często z nie- 
bezpieczeństwem życia, a zawsze z ogromnemi 
trudnościami 1 nadzwyczajnemi uciążli wościami. 

Nieznany taternik z XVII wieku był pra- 
wdopodobnie Niemcem. O tem zduje się świad- 
czyć jego niemieckie Sprawozdanie z wycieczki, 
z którego jednak co do jego osoby mie można 
wysnuć żadnych bliższych szczegółów, prócz te- 
go. że poświęcał się stadyom matematycznym 
w Kezmarkn. 

Na wstępie swego opisu wspomina on, że go- 
ścił przez pewien czas w Kezmarku, gdzie 
„prywatnie“ nczył się matematyki „u pana Da- 
wida Froehlicha, sławnego mathematico*. Na- 
stępnie, gdy mu miasto Lewoczę bardziej ZA- 
chwalano, „postanowił wraz z innymi ndać się 
tam przed jesienią, przedtem jednak, około Św. 
Jana, zwiedził góry karpackie, jak to corocznie 
bywało w zwyczaju“. 

Pięciu nas — pisze — odważyło się i po- 
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działać przy tworzeniu i obradach 
nad projektami ustaw, które w myśl a- 
staw zasadniczych przechodzą przez Radę pań- 
stwa i przedkładane bywają do sankcyi naj- 
wyższej władzy autokratycznej. 

Art. Il. Duma składa się z członków wybra- 
nych przez ludność cesarstwa na przeciąg 
lat pięciu według specyalnie ustanowionych 
przepisów wyborczych. 

Art. III. Na podstawie cesarskiego ukazu, 
może Duma zostać rozwiązaną przed n- 
pły wem pięcioletniego okresu prawodawczego; 
ten sam atoli ukaz musi ustanowić termin no- 
wych wyborów. 

Art. IV. Czas trwania rocznych okresów se: 
syjnych i feryj będą nstanawiały cesarskie 
ukazy. 

Art. V. Działalność Dumy odbywa się na po- 
siedzeniach plenarnych i komisyjnych. 

Art. VI. Duma musi liczyć przynajmniej 
cztery najwyżej ośm komisyj. Każda komi- 
sya składa się przynajmniej z 20 członków. 
Doma sama ustanawia dokładną liczbę sw o- 
ich komisyj i ilość ich członków. 

Art. VII. Do zdolności do nchwał posiedzeń 
dumy jest bezwarunkowo potrzebną obecność 
na posiedzeniach plenarnych przynajmniej je- 
dnej trzeciej części jej członków, a na 
posiedzeniach komisyjnych obecność po- 
łowy. 
Art. VIII. Koszta ntrzymania Dumy będą po- 
krywane z cesarskiego skarbu. 

Art. IX. Duma wybiera z pośród siebie pre- 
zydenta i wiceprezydenta na przeciąg 
jednego roku. — Po upływie tego terminu 
może nastąpić ponowny wybór. Prezydent. speł- 
nia, wyjąwszy wypadku, przewidzianego w art. 
II, swą funkcyę aż do nowego wyboru prezy- 
denta. Prezydent, wybrany na ostatni rok każ- 
dego okresu prawodawczego spełnia swą czyn- 
ność aż do końca roku piątego. 

Art X. Prezydent, a w tegoż nieo- 
becności wiceprezydent, zdają ce- 
sarzowi sprawozdanie z działalno- 
ści Dumy. 

Art. XI. Przewodniczących komisyj wy- 
bierają poszczególne komisye z pośród swych 
członków na przeciąg jednego roka. 

Art. XII. Podstawowe kwestye, odnoszące się 
do działalności Dumy, będą załatwiane na spe- 
cyalnych konferencyach, w których 
pod przewodnictwem prezydz:nta wezmą udział 
wiceprezydent Domy, przewodniczący komisyj, 
sekretarz Dumy i jego zastępca. 

Art XIII. Członkowie Damy rozpoczynają 
swój urząd uroczystą przysięgą, którą 
będą składali wedłag przepisanej formułki. 

Art. XIV. Członkowie Dumy mają zupełną 
wolność przekonania i słowa we wszystkich 
kwestyach, wchodzących w zakres jej kompe- 
tencyi 

Art. XV. Członkowie Dnmy mogą być po- 
zbawieni swobody osobistej tylko na podstawie 
orzeczenia sądowego; za długi nie mogą 
być więzieni. 

Art. XVI. Członkowie Dumy mogą składać 
mandaty, muszą jednak o tem postanowieniu 
zawiadomić pisemnie prezydenta Dumy. 

Art. XVII. Każdy członek Dumy traci man- 
dat w nastepujących wypadkach: 1) W razie 


utraty praw obywatela rosyjskiego. 2) W razie | 


wstąpienia do czynnej służby wojskowej lub 
do słażby państwowej, jaka urzędnik o stałych 
poborach. 3) W razie utraty prawa czynnego 
wyboru. 

Art. XVIIL Każdy członek Dumy traci man- 
dat ipso jure w wypadkach przytoczonych w re- 
guiaminie wyborczym. 

Art. XIX. Każdy członek Dumy traci czaso- 
wo prawo brania ndziałn w posiedzeniach, jeśli 
zostanie wydany sądom za zbrodnię wymienioną 
w regulaminie wyborczym,' albo za inne prze- 
stępstwa, które powoduję ipso jare wyłączenie 
od wykonywania mandatu -— albo jeśli uznany 
będzie za niewypłacalneso, jak długo rodzaj 
niewypłacalności nie jest wyjaśniony. 

Art. XX. Członkowie Dumy za przestęp- 
stwa, popełnione podczas wykonywania swych 
funkcyj w Dumie lub w związku z temi fun- 
kcyami, odpowiedzialni są w taki sam sposób, 
jak członkowie Rady państwa, oraz na pod- 
stawie tych samych postanowień. 

Art, XXI. Utrata mandatu członka Damy 
oraz jego czasowe wykluczenie z posiedzeń, za- 
leży od senatu. 

Art. XXII Wymienione w poprzednim arty- 
kuie kwestye poruszone będą w senacie na 
podstawie zawiadomienia prezydenta Dumy, a 
rozstrzygane w pierwszym departamen- 
cie Rady państwa przez zwykłą większość 
głosów. 

Art. XXIII. Członkowie Dumy otrzymują ze 
skarbu państwa 'podczas trwania sesyi po 10 
rubli dziennie, oprócz „tego otrzymywać 
będą zwrot kosztów dwa razy rocznie 
za podróż z miejsca zamieszkania do Peters- 
burga i z powrotem, przyczem za każdą wior- 
stę liczyć się będzie 5 kopiejek. 

Art. XXIV. Ministrowie i kierownicy po- 
szczególnych departamentów nie mogą być człon- 
kami Dumy, aie mają prawo brać ndział 
w jej posiedzeniach i udzielać wyjaśnień 
w sprawach, wchodzących w ich zakres dzia- 
łania. Czynić to mogą bądź osobiście, bądź za 
pośrednictwem innych fnokcyonaryuszów. 

Art. XXV. Jeżeli plenum Dumy lub która z 
jej komisyj nzna za potrzebne zażądać wyja- 
śnienia od ministra lnb szefa departamentu, są 
oni obowiązani dać wymagane wyjaśnienia. 

Artykuły XXVI do XXXII dotyczą kancela- 
ryi i sekretaryatu Dumy. 

Art. XXXII. Kompetencyi Dumy podlegają: 

1) Wszystkie kwestye, odnoszące się do wy- 
dawania nowych ustaw, eraz zmiany, nzupeł- 
nienia, czasowego zawieszenia lub „zupełnego 
zniesienia istniejących ustaw, wreszcie ustana- 
wianie, zmiana i znoszenie etatów urzędni- 
czych z ich odnośnemi budżetami. 

2) Budżety ministeryów i oddziałów 
administrącyjnych, bndżet państwa, oraz wszy- 
stkis wydatki nieprzewidziane w budżecie. 

3) Sprawozdania najwyższej kontroli 
w sprawie zużytkowania budżetu 
państwowego; 4) Wszystkie sprawy, od- 
noszące się do sprzedaży części publicznych 
dochodów i dóbr państwowych; 5) Bndowa 
kolei przez państwo; 6) Tworzenie To- 
warzystw asekuracyjnych w tych wypadkach, 
w których zakładający potrzebują zwolnienia 
od istniejących ustaw; 7) Wszystkie kwestye, 
które zostaną dumie przedstawione przez spe- 
cyalne cesarskie nkazy. 


Art. XXXIV. Duma ma prawo inicyować i wy- |ważać każda zapatrywanie posiedzenia plenar- 
pracowywać projekty ustaw, dotyczących znie- | nego, poparte przez większość członków. W tej 
sienia lub zmiany istniejących ustaw i wy- |rezolucyi niezgodzenie się Dumy na przedłożony 


dania nowych. Te projekty ustaw nie mogą 
atoli naruszać podstaw istniejącego porządku 
w państwie, o ile te są ustanowione przez n- 
stawy zasadnicze państwowe. 

Art XXXV. Duma ma prawo wysyłać do 
ministrów i przełożonych rozmai- 
tych działów administracyjnych 
prośby o wyjaśnienia z działalności wzmiauko- 
wanych funkcyonaryuszów, co do których duma 
sądzi, że naruszyli istniejące ustawy. 

Art. XXXVI. Wszystkie sprawy, przeznaczo- 
ne dla obrad w Dumie, będą jej przedkładali 
ministrowie, przełożeni rozmaitych działów ad- 
ministracyjnych i sekretarz stanu. 

Art. XXXVII. Wszystkie kwestye mają być 
przedyskutowane najpierw w komisyach 
a potem na plenarnem posiedzenin. 

Art. XXXVIII. Posiedzenia plenarne wyzna- 
cza, otwiera i zamyka prezydent Dumy, 
a posiedzenia komisyj tychże przewodni- 
czący 

ky XXXIX. Prezydent Dumy ma prawo 
przerwać mowę członka Dumy, jeżeli zakłóca 
porządek lub narnsza poszanowanie ustaw. Pre- 
zydent przerywa i zamyka posiedzenie. 

Art. XL. Jeżeli członek Dumy wykroczy 
przeciwko porządkowi, może być usunięty 
z posiedzenia albo wyklaczony czasowo z Dumy 
aż do oznaczonego terminu. Członek Damy zo- 
staje usunięty z posiedzenia na podstawie u- 
chwały komisyi albo pełnej Dumy, podczas 
gdy wykluczenie z Dumy na pewien czas może 
być dokonane tylko na podstawie uchwały 
pełnej Dumy. 

Art. XLI. Na posiedzenie Dumy i jej komi- 
syi publiczność niema wstępu. 

Art. XLII. Prezydent Dumy ma prawo dopn- 
szczać reprezentantów prasy na peł- 
ne posiedzenia, z wyjątkiem tajnych 
jednakowoż tylko po jednym z każdego dzien- 
nika., 

Art. XLIII. Prezydent Damy ma prawo za- 
rządzić tajne posiedzenie, jeżeli doty- 
czący minister oświadczy, że stanowi ona 
tajemnicę państwową. 

Art. XLIV. Sprawozdania o wszystkich peł- 
nych posiedzeniach Damy, spisane przez za- 
przysiężonych stenografów, mogą za zezwo- 
leniem prezydenta być ogłoszone w 
dziennikach; wyłączone od tego są spra- 
wozdania z tajnych posiedzeń. 

Art. XLV. Sprawozdania o tajnych posie- 
dzeniach mogą być ogłoszone w całości lub 
częściowo tylko za pozwoleniem prezy 
denta Dumy, jeśli tajne posiedzenie odbyło 
się na jego zarządzenie, albo ministra wzglę- 
dnie szefa departamentu, jeśli tajne posiedze- 
nie odbyło się z jego inicyatywy. 

Art. XLVI. Minister, względnie przełożo- 
ny oddziału, może w każdem stadyum cofnąć 
z pod obrad Dumy przedłożoną jej 
sprawę. Co się tyczy kwestyj, poruszonych 
przez dnmę z własnej legislatywnej inicyatywy, 
może minister lub szef departamentu tylko 
wówczas je cofnąć, jeżeli plenarne 
posiedzenie Damy przyzwoli nata- 
kie zarządzenie. 

Art. XLVII. Za uchwałę Domy należy vu- 
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pry podług wskazówki do jednej wsi. leżącej | yno trudno dałby temu wiarę. Psy zaczęły gdzie tylko mógł wbić żelazo w kamień, wciąż 


u stoku gór. Tam znajdował się człowiek, któ- | też szczekać, co w pustkowiu wywoływało prze-i wyżej, potem oglądnął się za nami, 


kazał nam 


ry za zapłatę oprowadzał przez kilka dni po rażające wrażenie, — Po kwadransie nadszedł nałożyć żelazce na kolana i rzucił nam powróz, 


górach i pokazywał rzeczy najosobliwsze. 


nas, ila dni chcemy przebywać w górach. Od- 
powiedzieliśmy, iż on będzie wiedział najlepiej, 
ile na to trzeba czasu. Na to on rzecze, że 
w trzech dniach można dużo widzieć i ża my 
przez ten czas porządnie się zmęczymy, — dla- 
tego zostaliśmy podłag jego orzeczenia przy 
trzech dniach. — „Dobrze — powiada —- lecz 
musicie ze sobą wziąć podostatkiem chlaba, wi- 
na i wódki, i co się wam nadto podoba. Mam 
na to worek, rusznicę (strzelbę) wezmę także 
ze sobą, a każdemu z was dam ciupagę z roż 
kiem kozicy a okuciem żelaznem na dole, by- 
ście mogli wygrzebywać korzonki z ziemi, a roż- 
kiem pomagali sobie, wspinając się pod górę. 
Jutro rano puścimy się w drogę“. 

Opowiadano nam tyle osobliwych rzeczy o tych 
górach, iż zdjęci byliśmy wielką ciekawością tak, 
iż noc wydała nam się dość długą. Gdy tylko 
dnieć poczęło, o godzinie 2 wstaliśmy i wyrn- 
szyli w imię Boże ścieżką wciąż pod górę. Po 
czterech godzinach stanęliśmy na prześlicznej 
łące w półgodziny później znaleźliśmy się 
w wielkich a pięknych lasach, a potem za tym 
borem weszliśmy w rozkoszuą dolinę, otoczoną 
po obydwóch stronach lasami, gdzie z półgodzi- 
ny odiegłości znajdował się wielki szałas. 

— Ta — rzecze nasz przewodnik — będziem 
obiadowali, lecz baczcie, byście bacy, który nas 
ugości, nie dali nie więcej, jak bochenek chle- 
ba i złożyli mn podziękowanie. Niech was Bóg 
uchowa, żebyście mn pokazali pieniądze. Tym 
sposobem wtrącilibyście się w niebezpieczeń- 
stwol Jeśliby wam nie dał kawałka sera. to 
proście go 0 to. 

Potem szliśmy dalej, dopokąd nie doszliśmy 
do tej wielkiej pięknej hali, gdzie baca pasł 
owce. Zanim jednak doszliśmy tamże, dał nasz 
przewodnik jeden wystrzał, który odbił się kil- 
kakrotnie odgłosem o skalne ściany tak silnie, 
jak gdyby z kilku moździerzy, z jednego po 
drugim, wystrzelono. Za chwilę baca ze swej 
strony dał hasło gwizdem, który tak przera- 
źliwie dotknął nasz słach, iż ten, kto go nie 


Do | owczasz, 
niego udaliśmy się zawczasu, a on pytał się toporek, z dwoma psami, 


jak zbójnik, 


stko do przewodnika, którego znał dobrze: 

— Skądże, zawalidrogo? Dawaj, co masz! 
Wszak tu wszystko moje i psów moich! 

Następnie zagadnął nas opryskliwie, co ozna- 
czało powitanie: 

— Skąd wyście pachołkowie! Każdy z wag | 
masi mi dać po talarze bitym. zanim dozwolę 
mn przystęp do „dziadnunia* (jest to najwyższa 
góra). Jeśli nie "możecie dać, 
precz, moje dwa psy wskażą wam drogę! 

Po tem uprzejmem powitaniu, gwiznął przez 
przez palce kilka razy przeraźliwie i zaszczuł 
jednego psa: „To wam, draby, na drogę, jeśli 
wracać nie zechcecie!" 

Mimo t» szedł z nami dalej i pytał każdego 
z osobna o jego ojczyznę i rodziców. Gdy do- 
szedł z nami do swego szałasu, dopiero wtedy 
podał każdemu z nas rękę i powitał nas jako 
swoich gości uprzejmie. Usiedliśmy tymczasem, 
a jeden z jego juhasów zarżnął spore jagnię 
i zgotował je w kotle w mleku owczem, zaś 
dwa tylne uda upiekł, iż nie mało dziwowaliś- 
my się temu, że umiał to wszystko tak dobrze 
i tak prędko sporządzić. Baca zachęcał nas u- 
silnie, byśmy jedli. a zamiast chleba dał nam 
miękkiego, wysuszonego sera owczego, który 
wzięliśmy ze sobą, tam zaś jedliśmy chleb. jaki 
posiadaliśmy w zapasie. Jemu i juhasom wedłe 
polecenia przewodnika daliśmy nieco chleba, za 
co pięknie nam dziękował. Chętnie bylibyśmy 
dobyli butelczynę wina, łecz baca i przewo- 
dnik nie dopuścili nas do tego, mówiąc, byśmy 
oszczędzali, gdyż jatro lub pojutrze będziamy 
tego bardziej potrzebowali. Podziękowaliśmy za 
dobry poczęstunek z gościną i poszliśmy dalej 
a po dwóch godzinach mniej więcej, gdyśmy 
się wspinali pod górę, z pod stóp naszych wy- 
ślizgiwały się kamienie, spadając nę dół. 

Po chwili zagadnął nas przewodnik: „Teraz 
chłopcy będziem wkrótce musieli leźć na czwo- 
rakach!* Stało się to po godzinie. Przewodnik 
założył sobie żelaza na kolana a także i na 
łokcie i wspinał się po stromej skale do góry, 


uzbrojony w rusznicę i pomagając nam przez ciągnienie powroza pod 
odzywając się szor-| górę, bardzo ostrożnie i z wielkim mozołem. 


Często urywał nam się kamień z pod stóp 
i spadał z łoskotem na dół. Na to nie zważa- 
liśmy wcale, tylko wytężaliśmy wszystkie siły, 
by się wspinać coraz wyżej. Widzieliśmy tak- 
| że, tu i owdzie, dużo kozie skaczących, między 
innemi jednę kozicę, która wspinała się po 
stromej skalnej ścianie, wieszając się rożkami, 
nieraz chwytała się skały jednym rożkiem, a 


zabierajcie się potem dostawała kamienny podkład tylnemi 


nogami i znowu rogami sięgała wyżej, nmoco- 
wując je w szczelinach kamiennych. Często nie 
udawało jej się to i spadała znown na dół, 
lecz mimo to robiła swoje dalej, aż się dostała 
na wyżynę urwiska, czemu przypatrywaliśmy 
się długo, aż to zniecierpliwiło naszego przewo- 
dnika, który się do nas odezwał: 

— Mamy jeszcze spory kawał przed sobą, 
przez śnieg, który nigdy nie topnieje a jest 
czarny i zachrobaczony, potem znowu trzeba 
zdążać przez wysoką górę z trzema turniami, 
na które z trudem i przy pomocy powrozów, 
z niebezpieczeństwem życia przyjdzie nam się 
wdrapywać, gdzie będziem noclegować, a czas — 
dodał przewodnik — leci, możemy się spóźnić. 
Jeśli stanę na wyżynie a światła nie braknie, 
to dam już sobie radę z wami, inaczej źle be- 
dzie. 


Lecz my znużeni chodem na grząskiem polu! 


śnieżnem, dotarliśmy dopiero z zachodem słońca 
do stóp tego dziadnnia. 

Przewodnik tracił odwagę i nadzieję przepro- 
wadzenia nas na wyżynę, lecz my dogadywa- 
liśmy mn usilnie, by nie tracił ochoty. Po dwu- 
krotnem, niebezpiecznem wspinanin się do góry, 
przyczem trzech moich towarzyszy doznało przy 
zsnwanin się uszkodzenia, zaskoczyła nas noc. 
Przewodnik stał się bardzo zniechęcony i czy- 
ni? wyrzuty, iż trzeba było jego upomnmieniom 
dać posłach i nie tracić tyle drogiego czasu 
u bacy i przy kozicy wspinającej się do góry. 
Teraz sam nie wie, jak dać sobie radę, co po- 
cząć dalej. Zdaje mu Się, żeśmy zmylili szlak, 
a wspinając się wyżej rsarazilibyśmy się na tem 


projekt ustawy ma być wypowiedziane katego- 
rycznie; przedłożone przez Damę zmiany mają 
być w dokładny sposób sformnłowane. 

Art. XLVIII Przedyskutowane przez Dumę 
projekty ustaw będą przedkładane Radzie pań- 
stwa wraz z odpowiednią uchwałą. Po obra- 
dach w Radzie państwa bedzie tejże uchwała 
wraz z uchwałą Dumy przedkładaną ce- 
sarzowi, wyjąwszy wypadku, wymienionego 
w art. XLIX 

Art. XLIX. Projekty ustaw, odrzucone */ 
większością głosów na plenarnych posiedze- 
niach Dumy, Rady państwa, zostaną odesłane 
do dotyczącego ministerstwa, celem ponowne- 
go przedyskutowania i ponownego przed- 
łożenia do ustawowych obrad, w razie, je- 
żeli cesarz się na to zgodzi. 

Art. L. W razie, gdyby Rada państwa nie 
mogła przyjąć uchwały innej, może być doty- 
cząca Sprawa na podstawie uchwały ple- 
narnego posiedzenia Rady państwa 
przedłożoną speoyalnej komisyi, której człon- 
kowie będą wybierani na pełnych posiedzeniach 
Dumy i Rady państwa, z obu ciał w równej 
liczbie. — Ta komisya obradować będzie pod 
przewodnictwem prezydenta Rady państwa lub 
przewodniczącego jednego z departarpęntów i 
ma na celu doprowadzenie do pogodzenia 
zapatrywania Rady państwa i uchwały Dumy. 

Art. LI. Eiaborat specyalnej komisyi, zawie- 
rający porozumienie, zostaje przedłożony naj- 
przód plenarnemu posiedzeniu Dumy, a na- 
stępnie pienarnemu posiedzeniu Rady państwa. 
Jeżeli specyalna komisya nie osiągnie poroza- 
mienia, ma być sprawa bezpośrednio odesłaną 
na plenarne posiedzenie Rady państwa. 

(Dalszy ciąg „Manifesta“ na 4 stronie.) 


Koresponńancya „Nowej Reformy. 


Warszawa, 15 sierpnia. 
(Sprawa szkoły polskiej). 


Wczoraj powrócił do Warszawy z Petersbur- 
ga p. Paweł Chrzanowski, generał-Polak, posia- 
dający tu od kilku lat prywatne gimnazyum z 
prawami rządowemi. 

Generał Chrzanowski pojechał nad Newę, 
dby za pośrednictwem prezesa komitetu mini- 
strów, Solskiego i ministra oświaty, Głazowa, 
złożyć carowi swój memoryał w sprawie ko- 
nieczności zaprowadzenia języka polskiego, ja- 
iko wykładowego, we wszystkich szkołach Kró- 
lestwa Polskiego. 

Gdy całe społeczeństwo polskie tutejsze sta- 
nęło, jako rzecznik, w tej sprawie palącej a 
serdecznej, uważał wreszcie i p. Chrzanowski 
rzncić swój pogląd — przedewszystkiem jako 
Polak, a następnie jako generał rosyjski, wier- 
ny przysiędze, złożonej trzem carom kolejno, 
którym służy, mający prawo do nważniejszego 
wysłuchania go a nareszcie — jako właściciel 
gimnazyum, a więc i z tej strony mogący rza- 
cić niejaką uwagę praktyczną. 

Memoryał generała Chrzanowskiego, zaapro- 
bowany najgorliwiej przez kuratora okregu 
| nankowego, Szwarca, da się streścić w kilku 


większe niebezpieczeństwo. Trzeba więc tu za- 
nocować, choć miejsce bardzo niewygodne, gdzie 
znajdują się tylko same kamienie, a nie ma kie- 
rzu żadnego, by możua rozpalić watrę, przy 
której podczas zimna w uocy możnaby sią ogrzać, 

My, bojownicy górscy, znużeni i zasmuceni, 
doznaliśmy wielkiej trwogi! Ostre powietrze za- 
częło nas ziębić porządnie: wyżej leźć było za 
ciemno i niebezpiecznie. Jak on opowiadał, nie 
jeden zmylił tu tropu i przypłacił to życiem. 
Gdyby tylko nie było tak gęstej mgły, mogli- 
byśmy się przy świetle księżyca wspinać dalej 
pod górę, lecz szczęście nam nie dopisywało, 
tak, iż ostatecznie postanowiliśmy przenocować 
na tem miejscu. 

Po chwili rzecze nasz przewodnik: 

— S$probuję przecież wyleżć na górę! Jest 
rzeczą nie możliwą, żeby ta chmura sięgała wy- 
soko. Jeśliby tylko księżyc zaświecił, to nie po- 
zostaniem tutaj. Teraz poznaję, żeśmy przecie 
drogi nie zmylili! 

Prosiliśrmy go, by zaniechał karkołomnego za- 
miaru, lecz on prawił: 

— (Chcę trochę podleźć w górę. Nie schwycę 
tam światła księżycowego, to wrócę znowu do 
was. 

Zaledwo wydrapał się na wysokość trzech 
chłopów, począł wołać: 

- Dzięki Pana Bogu, przydybażem światło 
księżyca i słyszę szeleszczące kozica w kierzach. 
Ruszajcie więc w drogę. Przymocuję ta powróz, 
który wam rzucę wraz z pałącem się łaczywem, 
będziecie zatem widzieli, dokąd podążać wam 
inależy. Miejcie się ale bardzo na baczności, 
byście nie uczynili fałszywego kroku i nie po- 
spadali w przepaść. 

Słysząc o świetle księżyca, byliśmy wielce 
rozweseleni. Wydawało nam się niemal cudem 
przedzierać się przez ciemną zasłone mgły do 
światła. Dostaliśmy się szczęśliwie wszyscy na 
górę, dziękując Bogu i prosząc go, by nam i 
dalej użyczał swej pomocy. 

Po pewnym czasie dotarliśmy na piękną ró- 
wninę, na której znajdowała się krzewina. Tu 
chcieliśmy rozłożyć się taborem, lecz przewo- 
dnik nasz rzekł: 

— Nie tutaj; poszukam dogodniejszego miej- 
sca, gdzie więcej krzewów, może napotkam do- 
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słowach: Sprawa języka polskiego w uczelniach 
Królestwa Polskiego ma pierwszorzędne znacze- 


najmniej wyłącznie na jednę stronę: na stronę 
„polskości. Język wykładowy polski jest konie- 
jczny; rząd nie powinien się dłużej namyślać, 
jczy ma go wprowadzić lab nie, wszelkie bo- 
[wiem wahania się tylko na szkodę vbopólnych 
linteresów wyjść mogą, a wreszcie z wszelką 
pewnością, jako właściciel szkoły, powiedzieć 
(mogę. że jeżeli zakłady naukowe nie uzyskają 
‘języka wykładowego polskiego, to dzieci do 
Fszkół chodzić nie będą. 

| Zgodnie z życzeniem p. Chrzanowskiego, me- 
jmoryał jego Solskij i Głazow przyrzekli wrę- 
łczyć carowi. 

W dobrej już nieco myśli miał autor mēmo- 
ryału wyjeżdżać z Petersburga, gdy jednocz śnie 
przywędrował tam „dokład* Maksymowicza, w 
którym generał-gubernator warszawski zapewnia, 
że odezwa arcybiskupa Popiela w sprawie szkol- 
nej doznała entnzyastycznego przyjęcia 
nad Wisłą, że społeczeństwo polskie wysłuchało 
z namaszczeniem i w skupienin apostolskich 
słów Popiela, że więc można mieć chyba wszel- 
ką nadzieję, iż sprawa szkolna przyjmie pożą- 
dany obrót... to jest, że ta, jaka jest, okaże 
się dobrą nadal... 

Jakie wrażenia miotały duszą p. Chrzanow- 
skiego, gdy dowiedział się o treści raportn Ma- 
ksymowicza, nie tradno zrozumieć... 

On, jako generał rosyjski, zapewnia cara, iż 
tak dłużej być nie może, a odezwa Po- 
piela upoważnia Maksymowicza do zaraporto- 
wania, iż społeczeństwo polskie nawróciło 
się i że nie należy spodziewać się 
daiszego bojkotu szkoły rusyfika- 
cyjnej! 

Znamy Petersburg aż nadto dobrze, abyśmy 
się nie domyśłali, iż na szali jakichkolwiek po- 
stanowień zaważy raczej fałszywe echo odezwy 
Popiela, rzucone przez Maksymowicza, aniżeli 
szczery i umiarkowany głos generała rosyjskie- 
go, Polaka. 

Dzieci nasze do szkoły rosyjskiej w każdym 
razie chodzić nie będą — i to jest rzeczą 
pewną, ale i nie mniej jest pewnem, że uczy- 
niono, zdaje się, wszystko, aby z wysokości 
tronu arcybiskapiego zamącić nam to świeże 
źródło czystego, serdecznie patryotycznego na- 
tchnienia. Z. Grot. 


0 polskie paralelki na Sląsku. 


W sprawie klas równoległych, czyli para- 
lelek polskich przy niemieckiem seminaryvm 
nanczycielskiem męskiem w Cieszynie ogłosiła 
wydawana w Wiedniu „Polnische Correspon- 
denz“ artykuł, napisany przez dra Jana Mi- 
chejdę, posła do Sejmu śląskiego i do Rady 
państwa. Artykuł ten i ze względu na doniosłą 
sprawę, którą się zajmuje, i ze względu na an- 
tora zasługuje na uwagę. 

Dr Michejda nawiązuje rzecz swoją do arty- 
kułu, który p. t. „Niemcy na wschodnim Ślą- 
skn i sprawa paralelek“ ogłosił nie dawno dr 
Demel w „N. Fr. Presse*. Wywody swoje roz- 
począł dr Demel od twierdzenia, że Niemcy na 
wschodnim Śląsku dlatego nie urządzali prze- 
ciwko paralelkom polskim hałaśliwych demon- 
stracyj — jak to czynili Niemcy w Opawie — 
ponieważ nie chcieli mącić przyjaznych stosun- 
ków z ludnością słowiańską, która dzięki po- 
kojowemu usposobieniu Niemców żywi w prze- 
ważnej większości przychylne dla Niemców u- 
czncia. 

Dr Michejda w odpowiedzi swojei zaznacza, 
że dobre stosunki pomiędzy Niemcami a Sło- 
wianami wschodniego Śląska nznaje jako mo- 
tyw do spokojnej opozycyi tamtejszych Niem- 
ców, ale dodaje zarazem uwagę, że Niemcy 
na wschodnim Śląskn stanowią zni- 
komą mniejszość 56.000 głów wobec 
220.000 Polaków i 85.000 Czechów. Po- 
śród takich warunków na wypadek demonstra- 
cyj mogliby Niemcy przegrać sprawę, zwła- 
szcza, że z wyjątkiem 10 gmin w powiecie bil- 
skim nie ma na wschodnim Śląsku ani jednej 


linkę górską („Klingichen*), lub wielki ka- 
mień. 

Znalazł, czego szukał. Ścinaliśmy krzewinę i 
ściągali ją na kupę, lecz zanim zdołaliśmy za 
pomocą suchego mchu wzniecić ogień, trzeba 
było na to sporo czasu. Gdy stos zapłonął, roz- 
łożyliśmy się i spożywali mięso, popijając je 
winem. Przewodnik wystrzelił tymczasem. Od- 
powiedziała na to wrzawa i pomruk. 

— To niedźwiedzie — rzecze przewodnik — 
a ta wrzawa, to dzikie konie i kozice. Ja 
tro ujrzymy ich poddostatkiem. Znajdujemy się 
na właściwem miejscu, chociaż dotarliśmy do 
niego nie całkiem właściwym szlakiem. 

Gdy przewodnik to mówił, wszczęły się takie 
grzmoty, jak podczas szalonej burzy. Zapytaliś- 
my się go, co to jest? Odparł: „To dopiero od- 
głos mego strzału!“ Trwało tak sporą chwilę; 
raz zdawało nam się, iż grzmi w bliskości, to 
znowu zalatywał odgłos grzmotn z daleka. Gdy 
przycichło, wystrzelił znowu i znowu to samo 
zjawisko powtórzyło się. 

Potem położyliśmy się około ogniska i zasnę- 
liśmy. W najlepszym śnie atoli poczyna prze- 
wodnik nas budzić, krzycząc: Wstawajcie le- 
niuchy! Czas w drogę, dziś musicie się lepiej 
krzymać, niż wczoraj! 

My na toe odpowiadamy: Ażali wczoraj nie 
trzymaliśmy się chwacko? a on prawi: Nie 
mogę rzec, jakobyście pokpili się, lecz dziś in- 
na rzecz, gdyż ztej góry droga prowadzi dalej 
po samych źlebach i ostrych kamieniach, ale 
za to ujrzycie nie mało osobliwości. Podczas 
pochodu powiada: Słuchajcie, pachołki, co wam 
powiem. Za dobrą godzinę, gdy bardziej podle- 
ziemy pod górę, rozpoczniem polowanie na do- 
bre. Będziemy strzelali do kozic, może jedna 
lub draga spanie na doł, gdzie o 3 lub 4 go- 
dzinie za Boską pomocą będziemy. Teraz „kule 
kozicowe*,(„Gemsz-Kugela*) najlepsze (dawniej 
wielce cenione lekarstwo, znane pod nazwą 
„Bezoar*), a można za sztukę dostać talara 
bitego i więcej. , 

Czyniliśmy wszystko, jak nam rozkazał i wi- 
dzieliśmy, jak kilka kozic spadało z wysokości, 
z kamienia na kamień w przepaść. Na to on 
mówił: „Te są nam pewne“. 

Gdyśmy się tak z nejwiększem wysileniem 


nie nie tylko dia Polaków ale i dla rząda ro- 
syjskiego a korzyści, jakie spłyną po wprowa- 
dzeniu języka polskiego nie przechyją się by- 
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miejscowości, zamieszkałej wyłącznie przez Niem- 
ieów. W szczególności miasto Cieszyn ma wię- 
kszą część mieszkańców polskich. Czystych 
Niemców można tam policzyć na pałcach, a w 
promienia 4 mil naokoło Cieszyna 
niema ani jednej osady niemieckiej. 

W dalszym ciągu swojej odpowiedzi sprowa- 
dza dr Michejda do właściwej miary przyjazne 
usposobienie Polaków na Śląsku wobec Niem- 
ców, omawia znaną sprawę utworzenia czeskie- 
go seminarynum nauczycielskiego w Polskiej 
Ostrawie i pisze dalej: 

„Niemcy na Śląsku przeoczyli jednę okolicz- 
ność: Można słowiańskie zakłady naukowe prze- 
nosić z miejsca na miejsce, ale nie można 
Słowian z kraju wygnać, nie można zatrzeć fa- 
ktu, że są tutaj, że jest ich bardzo wielu i że 
szkoły słowiańskie wszędzie zawadzają Niem- 
com. Dr Demel twierdzi, że rząd wydał księ- 
stwo Cieszyńskie częścią w ręce Polaków, czę- 
ścią w ręce Czechów, prawi o polonizowaniu 
sądownictwa i cieszyńskich szkół średnich, a 
wreszcie dowodzi, że na Śląskn dzieje się nie 
to, czego pragnie ludność miejscowa, ale to, co 
dyktują komitety narodowe z Warszawy, Kra- 
kowa i Lwowa pod patronatem Koła poiskiego. 


„W dodatku wie dr Demel bardzo dobrze, 
że dotąd Śląsk znajduje się pod wpływem nie- 
mieckiego kapitału i niemieckiej biurokracyi i 
że właśnie w obecnym wypadku pokojowe za- 
łatwienie sporu szkolnego (z Czechami. Przyp. 
red.) dokonane zostało pod egidą krajowych 
dygnitarzy, którzy z pewnością nie mieli za- 
miara krzywdzić Niemców. 


„Przy tej sposobności usiłaje dr Demel pod- 
burzać Polaków przeciwko Czechom : daje nam 
przyjacielską radę, ażebyśmy zabrali nasze se- 
minaryum nauczycielskie równie do Polskiej 
Ostrawy. A coby to było, gdybym drowi De- 
mlowi nawzajem zaproponował, ażeby przeniósł 
niemieckie seminarynm do Polskiej Ostrawy? 
Nie zdradzam tajemnicy, gdy stwierdzę, że Po- 
lacy ze względu zasadniczego i z wielu innych 
powodów byli przeciwko przeniesienin czeskie- 
go seminarynm z Opawy do Polskiej Ostrawy, 
ale dir Demei musi nam pozostawić sąd, kiedy 
pewne zarządzenie władz mamy uważać za „ca- 
sus belli*. 

„Nieszczęsny spór polsko-czeski na Śląsku 
zostanie — mamy nadzieję — pokojowo zała- 
twiony. Pragniemy zgody równie z Czechami, 
jak z Niemcami w kraju, ale nikt nie może od 
nas żądać, ażebyśmy się zaparli swojego „ja“, 
zrezygnowali z narodowego bytu i narodowych 
szkół we własnym kraju i własnej stolicy. — 
I dlatego najnowsze uchwały zjazdu niemie- 
ckich burmistrzów w Boguminie w sprawie 
przeniesienia z Cieszyna pol.kich paralelek ani 
nas grzeją, ami ziębią“. 

Czy umiarkowany głos posła dra Michejdy 
znajdzie uwzględnienie u Niemców, nie wiemy, 
ale Polacy na Śląsku powinni solidarnie doma- 
gać się polskiego seminarynm nauczycielskiego 
w Cieszynie, a Koło polskie powinno poprzeć 
to żądanie. 


Z zaboru pruskiego. 


| 

Nowo utworzone stowarzyszenie ogólno polskie 
w zaborze pruskim „Straż* rozwija dotychczas bar- 
dzo żywą działalność. Objęło ono już siecią orga- 
nizacył powiatowych, na których czele stoją „sta- 
rostowie* i mężowie zaufania, całe Księstwo, w Pru 
sach zachodnich organizacya ta dokonuje się obec- 
nie, a w ubiegłą niedzielę zwołało piarwszy wiec 
polski na obczyśnie,w Dortmundzie w W e- 
stfalii. Nadzieja, że zamieszkali tam rodacy tła- 
mnie podążą na ten wiec, nie zawiodła. Obszerna 
sala szczelnie była zapełniona, a kilkudziesięciu 
wiecowników nawet w przybocznej sali musiało 
sznkać miejsca. Dowód to, Że echo radosnego po- 
witania organizacyi „Straży“ w kraju i na ob- 
czyźnie się odbiło i że tutaj „Straż“ liczyć może 
na pomoc | poparcie dobrze myślących i obowiązki 
swe względem społeczeństwa 1 narodu rozumnie poj- 
mujących obywateli. Już od dawna wiec żaden nie 
zdołał zgromadzić tak poważnej liczby wiecowni- 
ków, nie tylko z Dortmundu, ale, co szczególnie 
podnieść należy, z okolic odległych, nawet z Nad- 
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wspinali 5 godzin pod górę, rzecze przewodnik: 
Jesteśmy teraz prawie na największej wyży- 
nie i mogę wam pokazać wszystko. Lecz jeżeli 
chcecie drapać się mozolnie jeszcze wyżej, to 
posadzę was jeszcze 15 sążni nad powietrzem. 

Odważyliśmy się, gdyż było to coś nadzwy- 
czaj osobliwego i dotarliśmy szczęśliwie. Tam 
nie czuliśmy żadnego wiatru a pod sobą widzie- 
liśmy małe, białawe chmury. Ponieważ mieliśmy 
ze sobą dobrą perspektywę, mogliśmy z tej wy- 
sokości widzieć 30 i więcej mil w okręg. Wi- 
dzieliśmy Kraków, który w oddaleniu wyglądał 
jak wielki zamek. 

Te góry karpackie zowią Wendowie „Tartrej* 
(Tatra) lub góry śnieżne (Schnee-Gebiirg). Są 
one o wiele wyższe (!), aniżeli szwajcarskie, ty- 
rolskie i styryjskie góry. Z wierchu tego poka- 
zywał nam przewodnik jeszcze inne wysokie 
góry, rozmaite zamki i miasta. Pokazywał nam 
także wiele straszliwych przepaści i dolin, po- 
siadających dziwne miana, gdzie widzieliśmy 
dużo niedźwiedzi i wielkie stawy, zwane „Mor- 
skiemi Okami*, a otoczone szerokiemi, zielenie- 
jącemi się brzegami. Siedzieliśmy tn razem, je- 
dliśmy i pili, wielbiąc Boga, który stworzył te 
wszystkie cuda. 

Zejście z wierchu było niemniej mozoine i 
równie niebezpieczne, Gdy wycieczkowcy trze- 
ciego dnia przed wieczorem powrócili, sprawili 
sobie sutą ucztę i dziękowali Bogu, iż tak ła- 
skawie był pomocnym w tej podróży. 

„W górach tych powietrze zawsze ostre — 
pisze anonimowy taternik z XVII wieku — czę- 
sto wśród lata Śnieg pada. Najwyższa góra al- 
bo wierch znajduje się koło Kezmarku i roz- 
granicza Śląsk, Polskę i Liptawę, miasta gór- 
skie i Spiż. Moźna z tego wierchu widzieć Sląsk, 
Polskę, Tarcyę (wówczas istniał jeszcze pasza- 
lik turecki Buda) i inne dalekie ziemia“, 

Hellwig podając ten opis młodego matematy- 
ka, dodaje objaśniająco, że wierchem tym był 
Gerlach, a punktem wycieczki Smokowcee 
czyli dzisiejsze uzdrowisko Szmeks. 

G. Smólski. 
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renii. Między innymi stawiło się także kilka puń, 
które jednak policya z sali wyprosić kazała, 

Przebieg wiecn był poważny, nastrój uroczysty. 
Dopiero gdy w dyskusyi głos zabierali nieliczni 
wprawdzie przeciwnicy „Straży“, zanosiło się chwi- 
lami na burzę, lecz mimo zbyt nieoględnych wyra- 
żeń niektórych mowców, wiec dobiegł szczęśliwie 
końca. Głównymi mowcami byli: delegat „Straży* 
z Poznania dr Jaworski, redaktor „Dziennika 
Polskiego* w Dortmundzie p. Czarnecki i p. 
Ignacy Kwaśniewski z Bochum. — Odczytaną 
następnie rezolucyę, uchwaloną na wiecn „Straży* 
w Poznaniu, przyjęto ogromną większością głosów. 
Zgodzono się także na wysłanie telegramu na ręce 
p. Kościelskiego, prezesa „Straży“, w którym ze* 
brani na wiecn w Dortmundzie dziękują zarządowi 
za rzucony posiew i ślubują wiernie pracować pod 
sztandarem „Straży“. 

Po dłaższej przerwie znów niestety zapisać wy- 
pada do „czarnej księgi* kurczycieli ziem! polskiej 
nowe nazwisko. Niedawno temu właściciel małej 
lecz pięknej „wsi rycerskiej” Michałowa pod 
Środą. p. K. Ozdowski, sprzedał ją niedawno nie- 
jakiemu Józefowi Grochowskiemau za 135.000 
marek. Nie przewidywał on zdrady, ponieważ na- 
bywca p. Grochowski jest członkiem znanej l po- 
ważanej rodziny obywatelskiej, a nadto człowie 
kiem zamożnym. 

Tymczasem teraz dowiedziano się, że Grochow- 
ski sprzedał Michałowo agentowi komisyi koloniza- 
cyjnej za 160.000 mk. Wieść ta wywołała ogól- 
ne oburzenie, które wzmogło się jeszcze, gdy 
się dowiedziano, iż krótko przedtem właściciel zna- 
nej polskiej firmy parcelacyjnej „Drwęski, Lang- 
ner itp.* pan Marcin Biederman, jeden z naj- 
dzielniejszych polskich szermierzy w walce o zie- 
mię, dawał Grochowskiemu 155.000 marek za Mi- 
chałowo, byle tylko nie dopuścić do przejścia tego 
pięknego majątku w ręce niemieckie. Nawet więc 
zysk 20.000 marek z polskiej ręki nie wystar- 
czał sprzedawczykowi wolał z rąk komisyi 
wziąć 5000 więcej i za to zaprzepaścić szmat dzie- 
dzictwa narodowego, cześć własną i dobre imię ro- 
dziny. 

Wypadek ten zasługuje na tem ostrzejsze potę- 
pienie, ponieważ jest wynikiem jedynie chceiwo- 
ści osobistej, Wobec tego rodzaju ludzi — społe- 
czeństwo nasze jest niestety bezsilne zupełnie. 


Wist członków Tow. Tatrzańskiego. 
Zakopane, 18 sierpnia. 


Onegdaj adbyło się w Zakopanem zgromadzenie 
członków Tow. tatrzańskiego. Przewodniczyli: dr 
Ponikło i p. Jan Kwiatkowski. Dr Ponikło 
zdał sprawozdanie z czynności Towarzystwa w ro- 
ku ubiegłym. Nad sprawozdaniem rozwinęła się 
dłuższa dysknsya, w której uchwalono kilka spraw 
ważnych dla turystyki i Tatr. Na wniosek dr D a- 
nielaka uchwalono celem nczczenia ś. p. Wale- 
rego Eljasza urządzić nabożeństwo żałobne w ko- 
ściele parafialnym w Zakopanem, umieścić tablicę 
marmurową w Kościeliskach i w porozumieniu ze 
„Związkiem górali* urządzić uroczysty wieczór na 
cześć Ś. p. Eljasza. Dr Pawlikowski podniósł, 
że byłby za tem, aby w sali Towarzystwa umie- 
szczono portret Eljasza i podobiznę jego rozdano 
pomiędzy górali, 

Następnie omówiono cały szereg różnych spraw. 
Dr Danisłak przedstawił sprawę budowy schroni- 
ska przy Mor:kiem Okn, sprawę budowy mostu na 
Białce, dalej trudności ze strony władz kolejowych, 
które równocześnie prawią o potrzebie ruchu tury- 
stycznego. 

Uchwalono domagać się, aby pociąg sezonowy, 
wychodzący a Krakowa o godz. 3 po południu, po- 
został przez cały rok i aby zaprowadzono bilety 
powrotne 456-dniowe z Krakowa, Lwowa i z innych 
stacyj galicyjskich, 

Następnie uchwalono wziąć udział w wystawie 
londyńskiej. 

W dłuższej dysknsyi o kolei pod Swinni- 
cę zabierali głos liczni mówcy. Dr Pawlikowski 
zwracał uwagę, aby przy bndowie nie oszpecono 
zboczy górskich. Gorąco przemawiał za rychłą bu- 
dową adwokat Suligowski z Warszawy. Kolej 
zębata pod Swinnicę — mówił dr Suligowski — 
to będzie najlepszą reklamą dla Zakopanego. Ona 
ściągnie tysiące turystów zagranicznych i naszych. 
Inżynier Dzieślewski I dr Danielak wykazywali, że 
1/, Bumy gwarancyjnej jest już niemal zebraną — 
tak, że sprawa budowy już na najbliższej sesyl 
sejmowej będzie mogła być załatwioną. Jeżeli zwa: 
Żymy, że w roku ubiegłym (1904) sprzedano na 
stacyi kolejowej w Zakopanem biletów na wyjazd 
z górą 53.000, to przyszła kolej zębata, pier- 
wsza w Tatrach, ma zapewnione powodzenie. — 
W Szwajcaryi jest takich kolei 54 i wszystkie się 
reniują. 

W końcu poruszył dr Pawlikowski sprawę mia- 
nowania nieznanych i nieoznaczonych szczytów ta- 
trzańskich. Są mianowicie panowie, których zawo- 
dem i fachem jest spinanie się po górach i urwi- 
skach, Ci, gdy gdzieś staną, zaraz szczytom 1 prze- 
łęczom narzucają nazwy od imienia swoich znajo- 
mych. Takie nazwy nie mogą być cierpiane i prze- 
ciw temu musi Towarzystwo wystąpić z całą ener- 
gią. — Druga sprawa, którą Towarzystwo zająć 
się powinno — to szerzące się w Zakopanem w co- 
raz sBtraszniejszy sposób pijaństwo pośród ludu. 
Obecnie jest w Zakopanem 43 nor, mniej lub wię- 
cej rozpijających **+ad. Najstraszniejszą taką norą 
jest skład propinacyjny na Kropówksch I 
szynk na Rynku. Pod propinacyą leżą pijani na 
chodniku, stamtąd zabierają codzleń policyanci do 
aresztu gminnego. Codzteń przecięciowo bywa za- 
mykanych 9 do 15 pijaków. Ponieważ areszt gmin- 
ny jest obliczony tylko na 3 indywidua — przeto 
gmina wraz z propinacyą powinny co rychiej przy- 
stąpić do budowy obszernych aresztów gminnych. 
Szynkarz w Rynku zabiera góralom konie i powo- 
zy za wódkę. Jedna z takich spraw jest jaż w pro- 
karatoryi państwa. Niedawno otworzono nowy szynk 
przy koleł i dano koncesyę, człowiekowi karanemu 
za krzywoprzysięstwo. Klimatyka zaprotestowała — 
lecz starostwo nowotarskie przeszło do porządku, 
dziennego nad protestem i szynk nowy otworzono. 

Po omówieniu wszystkich punktów zamknął prze” 
wodniczący posiedzenie, dziękując obecnym za go- 
rące zajęcie się sprawami Towarzystwa. r. 
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Zaćmienie słońca. 
Dnia 30 b. m. nastąpi zupełne zaćmienie słońca, 


a do zjawiska tego astronomowie przywiązają wiel- 
ką wagę, spodziewając się podczas obserwacyi jego 


zdobyć doniosłe szczegóły, odnoszące wię do fizy- 
cznego stanu słońca 1 jego najbliższego otoczenia. 
Chodzi zwłaszcza o zbadanie promienistego wieńca, 
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który w czasie tak zwanej 


__ Niedziela, 20 Sierpnia 1905. d 


„totalności*, czyli zu- |zolncyi komitetu, aby pieniądze wpływające ze skła- 


pełnóści zaćmienia zjawia się naokoło ciemnej tar-| dek przelewać do kasy Związkn samopomocy społe- 
czy księżyca, chociaż nie należy do księżyca lecz |cznej, uchwalono tylko to zastrzeżenie, które komi- 


do słońca i nazywa się „koroną“. 
tności podczas zupełnych zaćmień słońca obserwo- | 
wano ten wieniec promienisty, ale żadne z komicz- 
nych zjawisk nie jest tak trudnem do badania, jak 
„korona“. Najgłówniejszą przeszkodą jest ta okoli- 
czność, że dotąd koronę obserwować można tylko 
podczas kiiku zaledwie minut zupełnego zaćmienła, 
a więc zbyt krótko I dosyć rzadko. 

Zaćmienie słońca d. 30 b. m. będzie zupełnem 
na wąskim pasie, który ciągnie się od Kanady 
przez ocean Atlantycki, północną Hiszpanię i Ba- 
leary do Algieru, Tanisu i Tripolisu, stąd zaś da- 
lej przez Egipt ku poładniowo-wschodniej Arabii. 
W pobliżu jeziora Winlpeg wschodzi słońce zupeł- 
nie zaćmione, zachodzi zaś w takim samym stanie 
w południowo-wschodniej Arabii, w obu zaś wymie- 
nionych okolicach zaćmienie zupełne trwa krócej 
niż 21/5 minuty. W Hiszpanii tudzież na północ- 
nem wybrzeżu Afryki zupełność zaćmienia trwa 
prawie 33/, minuty, tam więc są najkorzystniejsze 
warunki dla obserwacyj astronomicznych. To też 
ekspedycye astronomiczne wyruszą tym razem prze- 
ważnie do Algieru i Hiszpanii. 

Pas, w którym zaćmienie słońca będzie zupeł- 
nem, posiada w Hiszpanii szerokość 200 kilome- 
trów 1 ciągnie się pomiędzy dwoma liniami, z któ- 
rych północna biegnie od Santandern do północne- 
go cypln wyspy Malorki, południowa zaś od Co- 
runny przez Walencyę i dalej. Im dalej na północ 
lub na południe od tego pasu leży pewna miejsco: 
wość, tem większa część tarczy słonecznej nie ule- 
ga zaćmienin. Podczas zupełnego zaćmienia słońca 
w dniu 30 b m. będzie można widzieć w pobliżu 
słońca w kierunku południowo-zachodnim płanetę 
Merkurego, słabo świecącego, w dalszej odległości 
błyszczącą silnie Wenus, a jeszcze dalej jasne 
gwiazdy Regalus, Arktur, Procyon i Syryusz. 

Głównym przedmiotem spostrzeżeń będzie oczy- 
wiście „korona*. Pomiędzy naukowemi wyprawami, 
które wyruszyły celem obserwowania tego niezwy- 
kłego zjawiska, stoi na czele ekspedycya obserwa- 
toryum astronomicznego Licke w Ameryce półno- 
cnej. Obserwatoryam to urządziło właściwie trzy 
wyprawy naukowe kosztem Williama G. Crockera 
z San Francisco. Jedna z tych wypraw ndała się 
na półwysep Labrador, druga do Hiszpanii pod Ma- 
dryt, trzecia do Assnanu nad górnym Nilem. Na 
Labradorze zupełne zaćmienie słońca rozpoczyna się 
o godz. 8 rano, w Hiszpanii około godziny 1 po 
południa, nad Nilem o godz. 3 m. 30 wedle czasu 
miejscowego. Rzeczywista różnica pomiędzy „total- 
nością* na Labradorze a nad Nilem jest mniejszą, 
ale wynosi w każdym razie 21/, godziny, a czas 
ten wystarczy prawdopodobnie do stwierdzenia, czy 
wygląd promieni „korony* szybko się zmienia. * 

Przyrządy trzech tych wypraw są co do isto- 
tnych cech jednakowe i przedewszystkiem starania 
skierują się ku otrzymaniu dobrych fotografij „ko- 
rony*. Prócz tego na wymienionych stacyach będą 
robione zdjęcia fotograficzne całego otoczenia tar- 
czy słonecznej, celem stwierdzenia, czy wewnątrz 
drogi Merkurego nie ma jakich płanet. Osobne 
spektrografy będą służyć do analizowania światła 
najwyższych afer kręgu słonecznego tuż przed zu- 
pełnem zaćmieniem i zaraz po nlem. Inny spektro- 
graf ustali położenie owej osobliwej jasnej linii 
w „koronie*, która należy do nieznanego na ziemi 
pierwiastka, noszącego nazwę „coronia*. 

Państwowe obserwatoryam w Waszyngtonie wy- 
syła trzy wyprawy naukowe: do Tunisu, do Wa- 
lencyi w Hiszpanii, tudzież na wyspy Columbret. 
Obserwatoryum w Greenwich wysyła dwie wypra- 
wy: do Tunisu i na Labrador, a także obserwato- 
rya w Oxfordzie i Cambridge, tudzież obserwato- 
ryum South - Kensington urządzą w odpowiednich 
miejscowościach stacye obserwacyjne. Francya urzą- 
dza dwie wyprawy, a Hiszpania stacye obserwacyj- 
ne na półwyspie i na wyspach. 

Ponieważ spostrzeżenia, czynione podczas zaćmie- 
nia słońca mają także znaczenie i dla meteorologii, 
więc dnia 29 30 i 31 b. m. urządzone zostaną ró- 
wnocześnie wzioty balonów, celem robienia w wyż- 
szych sterach powietrza zapisków meteorologicznych, 
przyczem także będzie fotografowaną „korona“. — 
Także balony regestrujące automatycznie bez zało- 
gł będą wypuszczane w powietrze, celem stwier- 
dzenia kierunku i szybkości prądów powietrznych 
na znaczniejszej wysokości. 


erect Ów 
Park w nocy. 


Księżyc zieloną poświetl kładzie 

Na sennych alej drżące liście — 

I na kamiennej balnstradzie, 

Co się w pół-świetle skrzy srebrzyście, 
Księżyc zieloną poświetl kładzie... 


Pełznie połyskiem po kaskadzie, 
Szumiącej zcicha pod fontanną, 
Upadającą w głąb perliście... 

Śnią, upojeni nutą szklanną, 

Faun marmurowy przy Dryadzie — — 


Księżyc zieloną poświetl kładzie 
Na Bennych alej drżące liście... 


J. Pietrzycki. 


Kronika krajowa. 


Wiec w sprawie szkolnej. W niedzielę 13 bm, 
odbył się w Rabce wiec w sprawie szkolnej w 
Królestwie Polskiem, zwołany przez przybyłych z 
Zakopanego członków temtejszego komitetu. Publi- 
czność licznie zapełniła salę. Zagaił zebranie p. 
Wilhelm Feldman i zaproponował wybór przewo- 
dniczącego. Obrano nim p. G. Gedroycia, a przewo- 
dniczący na sekretarzy zaprosił panią Sołtanową i 
p. Drzewieckiego. Następnie p. Feldman wygłosi? 
referat, w którym scharakteryzował stan sprawy 
szkolnej w Królestwie, potem streścił dzieje dotych- 
czasowej akcyi zakopańskiege komitetu, a wreszcie 
odczytał rezolucye, przes wiec szkolny w Zakopa- 
nem nchwalone i zaproponował przyjęcie tych re- 
zolucyj przez wiec obecny. 

Bardzo długą, ożywioną, czasem namiętną dysku- 
Byę wywołała kwestya, gdzie przelewać pieniądze 
zebrane na cele wychowania narodowego. Ostate- 
cznie postanowiono pieniądze oddawać „Związkowi 
samopomocy społecznej“, istniejącemu w Króle- 
stwie Polskiem, złożonego z 15 stowarzyszeń, z któ- 
rych wigkszość (13) zajmuje się organizacyą nau- 
czania oddawna. Odczytano nazwy wszystkich tych 
„stowarzyszeń, podpisane pod odezwą, wzywającą do 


jdalszego bojkotn szkół rządowych, a organizowania 


szkół własnych. Nastąpiło głosowanie nad rezolu- 
cyami, przez komitet proponowanemi, a uchwalone- 
mi przez wiec zakopański. Wszystkie rezolucye szo- 
stały przez wiec przyjęte jednomyślnie. Co do re- 


Już w staroży- |tet chętnie przyjął, by ofiarodawcy, pragnący swe 


składki oddawać Macierzy szkolnej, przy zapisywa- 
niu się na listę składek życzenie to wyrażali, a 
komitet do niego się stosował. Komitet oznajmił, że 
nawet takie jednostkowe żądania będą uwzględnia- 
ne, © czem będzie się można przekonać z rachun- 
ków, które komitet drukiem ogłaszać będzie. — 
Po 10-minutowej przerwie obrano komitet lokalny, 
do którego weszli: pp. dr Kadenowie, pani Koste- 
cka, dr Lang, dr Supiński, p. Ciborowski i prof. 
Jakubowski. 

Imieniem komitetu dziękował p. Gedroyć publi- 
czności za liczny udział w zebran u, a p. Ulmer 
imieniem pabliczności komitetowi za podjęcie tak 
pożytecznej akeyi. Uchwalone rezolucye brzmią jak 
następuje: Uchwała się wyrazić cześć i solidarność 
rodakom z Królestwa Polskiego, którzy zapoczątko- 
wali i obecnie przeprowadzają bezwzględny bojkot 
szkoły rosyjskiej; piętnować, jako bezmyślność, 
tchórzostwo lub zdradę łamanie lub osłabianie boj- 
kotu szkolne go. 

Uznając, że każda narodowość ma prawo do sta- 
nowienia o swojej szkole, wlec wyraża przekona- 
nie, że dv ostatecznego załatwienia sprawy szkol- 
nej w Królestwie powołany jest jedynie i wyłą- 
cznie polski Sejm ustawodawczy w War- 
Bzawie. 

W ebecnej zaś chwili przełomowej obowiązkiem 
każdego Polaka jest popieranie wszystkieml moral- 
nemi i materyalnemi środkami prywatnej, wolnej, 
powszechnie dostępnej postępowej szkoły polskiej, 
ewentnalnie tajnego nauczania polskiego. 

W szczególności zaś wzywa się społeczeństwo 
polskie zaboru austryacklego i pruskiego do zawią- 
zywania komitetów miejscowych, celem nakładania 
i ściągania dobrowolnego podatku narodowego na 
rzecz wolnej szkoły polskiej w Królestwie. 

Fabrykant kalek. Z Jarosławia piszą do „Dzien- 
nika Polskiego*: Na święto Matki Boskiej 15 b. 
m. udają się z różnych stron kraja liczne rzesze 
pobożnych na Kałwaryę Pacławską, koło Przemy- 
la. Onegdaj jedna z kompanij przechodziła wśród 
szeregów przeróżnych dziadów, żebraków i kalek. 
Gospodyni z pod Jarosławia dała centa chiopakowi 
kalece, siedzącemu na wózku. Chłopak, biorąc jał- 
mużnę, żałośnie zawołał: „Mamo, dajesz mi centa, 
czy mnie nie poznajesz?“ Kobieta przypatrzyła się 
dziecku i ze słowami: „Toż to mój syn“ — 1 upa- 
dła zemdlała na ziemię. Sąsiedzi kobiety, wiedząc, 
że przed kilku laty, również podczas odpustu na 
Kalwaryi, zagabił się syn jej i nadaremnie go ia- 
tami poszukiwała, otoczyli dziada, silnego, brodate- 
go mężczyznę i posłali po żandarma. Dziad najpierw 
pociągnął do siebie wózek z chłopakiem, widząc 
zaś, że pątnicy go otaczają, dobył noża i jednego 
z najbardziej napierających włościan pchnął nożem 
w pierś, nóż jednak ześliznął się po ramieniu tor- 
by, tymczasem nadbiegli żandarmi 1 uwięzili dzia- 
da, któremu inni dziady już spieszyli na pomoc. 
Chłopaka sprowadzono do kancelaryi gminnej I tam 
zeznał, że gdy przed trzema laty zabłąkał się 
w Kalwaryi, dziad zabraż go i obiecał odprowadzić 
do marki, tymczasem zawiódł go do jakiejś swoj 
chaty, tam związał go, położył jego nogę na dwóch 
pniakach i silnym skokiem na nogę złamał ją 
chłopcu. Następnie złamaną w bok skręcił i przy- 
wiązał do drugiej, dopóki złamana noga w tem 
położeniu nie zrosła się. Nadto poza uszami poro- 
bił chłopca cięcia i rany czemś drażnił, tak, że 
chłopiec dostał zn uszami dwie trwałe gule. Chłop- 
ca w taki straszny sposób okaleczonego, obwoził 
łotr po jarmarkach i miejscach odpustowych, omi- 
jał tylko Kaiwaryę i od czasu zabrania chłopca 
pojawił się z nim teraz dopiero tu po raz pierwszy. 
Żandarmerya zabrała się energicznie do śledztwa 
gdyż chłopak zeznał, że w ten sam sposób ten sam 
dziad jeszcze dwóch chłopców okaleczył ł dalej 
gdzieś pozbył. Wypadek opisany nie jest odosobnio- 
nym, zwrócić się przeto należy do wszystkich władz 
bezpieczeństwa, ażeby szczególnie podczas odpustów 
zwracały uwagę na Żebraków i włóczących się 
z dziećmi kalekami. 

Usiłowane morderstwo wójta. Z Doliny dono- 
Bzą nam: W gminie Trościańcen napadło kilkunastu 
tamtejszych włościan na wójta gminy Turzy Wiel- 
kiej i ciężko go zranili. Napad ten, jak wykazały 
dochodzenia, spowodować miał Ołeksa Ławryk, wło- 
ścianin z Tarzy Wielkiej, czując niepawiść do wój- 
ta Kalicuna z powodu ostatnich wyborów gminnych. 
Wszystkich napastników odstawiono do aresztów 
sądu powiatowego. 

Pożary w kraju. Dnia 13 b. m. wybuchł w 
Krzywczy nad Sanem w samo południe groźny po- 
Żar w domu mieszczanina Jakóba Moszka, który 
zagrażał całemu miasteczku 1 dzięki energicznej 
akcyi ratunkowej komendanta posterunku żandar- 
meryi, Dobrowolskiego, plutonowego Leszkowskiego, 
woźnego i żandarma Sterna, udało się pożar zlo: 
kalizować tak, że zgorzało tylko jedno obejście i 
połowa dachu sąsiedniego domu, a szkoda wynosi 
tylko 2500 koron. 

W Augustówce dnia 11 b. m. pozostawione bez 
dozoru dzieci włościanina Harasyma Kurka, wznie- 
ciły ogleń w zagrodzie Michała Lnapka, wskutek 
czego spłonęło 16 domów, 12 stajni i tyleż stodół 
wraz ze zbożem, narzędziami rolniczemi i jedną 
krową. Szkodę obliczają na 25.000 koron. 

W Łapczynie, pow. brzeżańskiego, wybuchł dnia 
9 bm. o północy pożar ze stajni włościanina Józefa 
Karka, wskutek czego spłonęło 20 zagród włościań- 
skich, 15 stodół i tyleż stajni i 2 krowy. Przyczy” 
na pożaru nieznana. Szkodę obliczają na 30.000 
koron. Budynki były ubezpieczone w krakowskiem 
Tow. wzaj. ubezpieczeń, 


Kronika. 


Kraków, 19 sierpnia 


Ze spraw miejskich. Wczoraj odbyło się posie- 
dzenie komisyi drogowo - brukowej pod przewodni- 
ctwem I wiceprezydenta miasta p. M. Chylińskiego, 
Na posiedzeniu tem załatwiono pewną ilość spraw 
administracyjnych, poczem zatwierdzono projekt bu- 
downictwa miejskiego w kwestyi uporządkowania 
ulicy Jagiellońskiej między ulicą Szewską a placam 
Szczepańskim, jak również przedłużenie torn jezdne- 
go ulicy Szczepańskiej aż do plantacyj. Roboty be- 
tonowe i asfaltowe wykona firma Maryl Wasilkow- 
skiej. Komisya zatwierdziła ofertę budowniczego 
Kleinbergera na roboty ziemne, murarskie i bru- 
karskie, mające być wykonane na placu targowym 
przy ulicy Jabłonowskich. Z 45 firm powołanych 
do konkursu stanęło tylko 5. Roboty na placu ros- 
poczną się jaż w poniedziałek. 

Komisya nadto uchwaliła przedłużyć chodnik 
z pieńków w ulicy Radziwiłowskiej od doma To- 
waraystwa lekarskiego w górę ku ulicy Pańskiej 
aż do złączenia z istniejącym już chodnikiem. 


Niedziela, 20 Sierpnia Lbvo. 


Zmarli. 
Bazyli Kuczeba, piekarz, przeżywszy lat 48, 
zmarł 17 bm. 


Z teatru miejskiego komunikują nam: Z powo- 
du wielkiej ilości niczem nieuzasadnionych próśb, 
napływających do kancelaryi teatra o udzielenie 
wolnych biletów wstępu do teatra — dyrekcya 
teacru zawiadamia, że stanowczo Żadnych wolnych 
biletów wstępu wydawać nie będzie. 

Operetka lwowska. Przedstawienia operetki 
lwowskiej w Krakowie kończą się z dniem 27 b. 
m., t. j. w przyszłą niedzielę, W ciągu tego tygo- 
dnia przedstawione jeszcze będą: Dziś w sobotę 
i w poniedziałek ostatnia premiera „Królowa cy- 
ganów*. Jutro w niedzielę ulubiona „Halka“ z dziel- 
ną p. Kasprowiczową. we wtorek doskonała operetka 
Linckego „lysistrata*, we środę znakomita japoń- 
ska operetka „Qtejsza* w świetnej grze lwowskich 
artystów, we czwartek wesoły i melodyjny „Szty- 
gar”, w piątek zabawne „Małżeństwo na żart”, 
w sobotę powtórzoną zostanie wielka opera „Ży- 
dówka”, która w przeszłym tygodniu ogólnie się 
publiczności podobaia, a w niedzielę na ostatnie 
pożegnalne przedstawienie daną będzie popularna 
„Dziewczyna z fiołkami*, 

Wycieczka kolarzy. W niedzielę d. 20 b. m. 
urządza oddział kolarzy „Sokoła* wycieczkę do 
Szczakowej, gdzie ma się odbyć zlot Sokołów gór- 
nośląskich. Odjazd z przed gmachu „Sokoła“ o go- 
dzinie 6 rano. Droga wycieczka wyruszy o godz. 
2 popoładniu naprzeciwko wracających zę Szczakowy. 

Salon „Års“, ugrupowawszy obecnie w nowy 
Bposub swoje cenne zbiory dzieł sztuki, wzbogacił 
je w dniach ostatnich szeregiem najświeższych 
prec starszych i młodszych artystów naszych, a 
mianowicie dziełami: Józefa Czajkowskiego, Anto- 
niego Gramatyki, Jana Januszewskiego, Franciszka 
Krodowskiego, Józefa Menciny Krzesza, Wincente- 
go Wodzinowskiego, Jana Wojnarskiego, profesora 
Leona Wyczółkowskiego i Kaspra Żelechowskiego. 

Strejk beifrów. W dnia wczorajszym odbyło się 
zgromadzenie przedstawicieli „małamedów* i „bel- 
frów* w obecności radcy magistratu p. Buczkow- 
skiego. Na posiedzeniu przyjęto następujące warun- 
ki: Beifrzy uwalniani będą zupełnie od zajęcia w 
soboty i święta 1 o ile rabin zgodzi się, aby dzieci 
w dni te do bóżnicy nie chodziły. Za obiady, które 
belirzy dawniej otrzymywali codziennie w innym 
doma, maiamedzi będą odtąd wypłacali belfrom dzien- 
nie 15 centów. Wszyscy strejkojący zostaną przy- 
jęci do zajęcia i otrzymają stosowne wynagrodze- 
nie za czas trwania strejka. Gudziuy pracy bel- 
frów pozostaną te same, bowiem co do skrócenia 
dnia pracy interesowani nie stawiali żądań. 

Firma p. Gabryelskiej prosi nas o podanie do 
publicznej wiadomości, że skład fortepianów pod 
firmą „B. Gabryelska* prowadzi obecnie i nadal 
prowadzić będzie właścicieika teguż pani Bronisła- 
wa Gabryelska we własnym zarządzie. 

Ż kroniki wypadków. Wczoraj o godz. 8 wie- 
czór pewien Żołnierz dokonał napada na Józefa 
Sanolę, 21-letniego murarza i zranił go bagnetem 
w prawą l lewą łopatkę. Sanoli udzieliło pomocy 
pogotowie Tow. ratunkowego. 

Wczoraj również nieschwytany awanturnik do- 
kona? napadu na Andrzeja Przeniosię i pobił go 
kijem. Pogotowie ratunkowe nadzieliło Przyniośle 
pomocy, poczem poszkodowany udał się do domu. 

Z kroniki policyjnej. Prowadzone śledztwo co 
do osoby Wawrzyńca Przetockiego, którego areszto- 
wano 14 bm. w mieszkaniu Izaaka Guttera w Kra- 
kowie, wykazało, że dokonał on licznych kradzieży 
garderoby w Tarnowie i okolicy na spółkę ze zna- 
nym złodziejem Janem Gwiazdzińskim. Skradzioną 
garderobę Bpolnicy sprzedali w Krakowie. W dy- 
rekcyi policyi złożony jest jeden garnitur marynar- 
kowy, zakwestyonowany n Gwiazdzińskiego. 

Kradzież wotów w Kalwaryi Zebrzydowskiej. 
W ostatnich dniach lipca b. r. dokonano kradzieży 
wotów w kaplicy t. z. trzeciego upadkn na górze 
Kalwaryjskiej, Kradzieży tej aokonsno z włama- 
niem i zabrano kilkadziesiąt wotów, jak: korale, 
złote i arebrne pierścionki, srebrne serca, łańcuszki 
i t. d. Przed kilka dniami ekspozytura policyi na 
Podgórza przyaresztowała Ludwika Górskiego, ro- 
dem z Krakowa czeladnika stolarskiego i Ludwika 
Jurka, rodem z Płaszowa, czeladnika kowaiskiego, 
pod zarzutem tej kradzieży. Dochodzenia w tej 
sprawie powierzono agentom Schimscheimerowi i 
Jasickiema, którzy wkrótce wywiedzieli się o! pe- 
wnych handlarzy żydowskich, zajmujących się ku- 
powaniem starzyzny, że d. 16 b. m. zgłaszał się 
do nich Ludwik Turża, 37-letni czeladnik szewski, 
rodem z Krakowa, z propozycyą sprzedaży 5 sztuk 
wotów srebrnych. Handlarze, przeczuwając, że wota 
pochodzą z kradzieży, nie chcieli ich nabyć, ale 
zanotowali skrzętnie adres sprzedającego. Areszto- 
wany Tarza wskazał na Franciszka Leśnika, 31- 
letniego czeladnika ślusarskiego z Górnej Wsi, jako 
na właściciela wotów. Ten zaś tłómaczył się, że 
otrzymał wota, ceiem Bpieniężenia ich od Teodora 
Barinickiego, rodem z Kaiwaryi. Agenci udali się 
do Kalwaryi i stwierdzili na miejscu, że w dniach, 
w których kradzież popełniono, przebywali w Kal- 
waryi Górski i Jurek; nadto otrzymali tutaj ze- 
znanie od Bartnickiego, że Jurek sprzedał mu za- 
kwestyonowane wota za 3 korony. W ten sposób 
podejrzenia policyi podgórskiej co do aresztowa- 
nych otrzymały faktyczną podstawę i Jurek i Gór- 
ski, dwaj nierozłączni koledzy, odstawieni zostali do 
sądu karnego. 

W obronie wsi rodzinnej. Jeden z zamieszka- 
łych w Krakowie iekarzy, odnośnie do wczorajszej 
korespondencyi z Jasła w naszym dziennika, gdzie 
jest mowa o wsi Tarnowcu, pisze nam, że uwagi 
korespondenta o tej miejscowości są przesadzone. 
Sam będąc urodzony w Tarnowcu, nie pamięta ani 
Jednego morderstwa, ani jednego podpalenia w tej 
gminie, Przeciwnie, lud jej jest bardzo pracowity, 
dziwnie inteligentny i uobywatelony tak, że mo- 
że Słożyć za przykład innym wsiom w Galicyi. 

Historyczny dom we Lwowie. Dom króla Ja- 
na IlI, o kvórego kapno, jak wladomo, traktaje 
miasto, ofiarowali właściciele jego ks. Lubomirscy 
gminie za 130.000 koron. Jest to dom dwupiętro- 
wy o wielkim froncie w Rynka i o ogromnych, aż 
do ulicy Blacharskiej frontem obróconych oficynach. 
Można przypuszczać na pewno, że Rada miejska 
przyjmie tę ofertę z wdzięcznością. 

Miasto, gdy zakupi jaż ten dom, usanie zeń mie- 
Bzczące się tam w parterze sklepy, zbarzy w ofi- 
cynach porobione przybadówki i przywróci dom ca- 
ły do tego stana i wygląda, jaki on miał za cza- 
sów, gdy w nim mieszkał król Sobieszi, W parte- 
rze umieści gmina miejskie biuro statystyczne. Te 
pokoje na pierwszom piętrze, które mają history- 
czne urządzenie, zostaną zachowane nietknięte, zaś 
w pozostałych ublkacyach tego piętra urządzone 
będzie pomieszkanie dla prezydenta miasta. Drugie 
piętro l oficyny zostaną wynajęte, by uzyskać do- 
chód potrzebny do oprocentowania sumy 130.000 
koron po 40/,. Takie bowiem odsetki opłacać bę- 
dzie gmina własnemn „fanduszowi dochodów nie- 
stałych*, z którego zaczerpnie potrzebną na zaka- 
pno domu kwotę. 


we świata. 


Z Warszawy. 

— Wczorajszy strejk ogólny, aczkolwiek nie zg- 
pełnie się udał, urósł do rozmiarów poważnej ma- 
nifestacyi. Praca w fabrykach rozpoczęła się rano. 
jak zwykle, po jakimś jednak czasie robotnicy z 
większych zakładów przemysłowych, pod wpływem 
namowy agitatorów, poczęli porzucać robotę i opu- 
Bzczać fabryki. Około godz. 10 rano stanęły fabryki 
Rudzkiego i Ski, Ortweina 1 Karasińskiego, Nor- 
blina i Wernera, do południa zaś już prawie wszy” 
stkie fabryki na Powiśla, Woli i Pradze były bez: 
czynne. Spędzono też murarzy z fabryk budowla- 
nych, oraz robotników, zajętych przy robotach zie- 
mnych i kanalizacyjnych. Na Woli poczęły się zbie- 
rać gromady agitatorów, usiłujących powstrzymać 
rach tramwajów. Na rogu ulicy Leszna i Żelaznej, 
gromada napadła na przejeżdżający powóz tramwa- 
jowy, zmusiła pasażerów do opuszczenia go, poczem 
tramwaj wywrócono. W niektórych miejscach u- 
szkodzono zwrotnice. Przerwano również pracę w 
wieln bankach prywatnych: Dyskontowym, Handlo- 
wym, Azowsko-Dońskim i innych. 

— Z rozporządzenia policyl wszystkie przejścia 
w domach przechodnich zostały zniesione. W ka: 
żŻdym z takich domów pozostawiono otworem tylko 
jednę bramę, drugą nakazano zamknąć. Na targach 
i bazarach, w których jest wejść kilka, każde z nich 
jest strzeżone przez posteronki wojskowe. 

— Przy ulicy Podwale jakiś szewc niewiadome- 
go nazwiska jednem uderzeniem noża w serce za- 
bił właściciela piwiarni Adama Odorskiego. W nocy 
ną ulicy Oboźnej pod ciosami noża i kul rewolwe- 
rowych, zadanych przez nieznanych ladzi, padł na 
miejscu czeladnik rzeźołezy, Henryk Kieliński. 

Cechę natomiast zwykłego rozboja miał napad na 
szosie radzimińskiej. Na jadącego powozem dyre- 
ktora cegielni w Ząbkach, p. Bolesława Mierczyń- 
skiego, w nocy ze środy na czwartek w pobliżu 
Zacisza napadło nagle pięciu nieznanych najastni- 
ków, którzy, goniąc za powozem, zaczęli strzelać 
z rewolwerów, a jeden z nich uczepił się z tyła 
pow:zn i chciał dostać się do środka. Wobec gro- 
żącego  niebezpieczeństwa p. Mierczyński wstał 
z siedzenia i grubym kijem uderzył napastnika 
w skroń. Kij pękł ns. dwoje lecz i napastnik upadł 
na ziemię. Wtedy kolega jego dał ognia z rewol- 
wera. P. Mierczyński, nle mając nie pod ręką do 
obrony, udał, Że jest postrzelony w piersi i upadł. 
Na widok tego napastnik w mniemaniu, iż p. Mier- 
czyński jest zabity, schował rewolwer do kieszeni, 
i dogoniwszy powóz, wskoczył na stopień, lecz tn 
spostrzegł odrazm, że p. Mierczyński przyczaił się 
tylko, sięgnął więc znowu po rewolwer. Uprzedza- 
jąc jego zamiar, p. Mierczyński silnem uderzeniem 
pięści w piersi zwalił opryszka na złemię. Jedno- 
cześnia konie pomknęły rażniej i pozostawiły w tyle 
ścigających rabusiów. Po obejrzeniu powozu, znale- 
ziono w nim 5 dziar od kal rewolwerowych. 

Telegramy w języku polskim. „Siew. zapadn 
słowo” donosi: 

Na zasadzie ostatniego okólnika naczelnika głó- 
wnego zarządu poczt ił tełegrafów w guberniach 
Królestwa Polskiego wprowadzono wymianę  t le- 
gramów w języka polskim bez żadnych przeszkód. 
Co Bię zaś tyczy wymiany telegramów polskich w 
guberniach litewskich, to w pomienionym okólniku 
przyrzeczono nstanowienie w najkrótszym czasie 
wymiany w ich obrębie telegramów w języka pol- 
skim. 

Zamach na policmajstra. [Z Radomia otrzyma- 
jemy bliższe szczegóły o zamachu dynamitowym na 
tamtejszego policmajstra Makowskiego, o czem do- 
nieśliimy już przed kilku dniami w depeszach. — 
Wybuch nastąpił dnia 10 b. m. o godzinie 10 
wieczorem wprost domu pod L. 16 na ulicy Rwań- 
skiej, gdzie rzucono bombę na policmajstra Makow- 
skiego. Skatek był straszny, policmajster ma 36 
ran, urwany nos I nogę; sprawca zaś zbiegł. Z pu. 
bliczności są ranni: dziewczyna z masarni, której 
wyjboch urwał palec i dwóch przechodzących ży- 
dów. Na całej ulicy szyby powypadały z okien. 
Sprawcą był, zdaje się, żyd, gdyż w tym czasie 
nikogo nie było prawie na tej ulicy, a w zwykłych 
warunkach włóczą się bandy żydów. Nazajntrz rano 
odjęto Makowskiemn nogę, lecz prawdopodobnie żyć 
on nie będzie. Huk słychać było nawet na końcach 
miasta. W tym dnia od rana rozpoczął się strejk 
piekarzy, tak, że chleba nie mamy zapełnie. 

Zamordowanie sąsiada. Z soboty na niedzielę 
ws wsi Lipiny, o 6 wiorst od asic, w gabernii 
siedlerkiej, spełniono ohydną zbrodnię. Mieszkaniec 
owej wsi Bzlacheckiej, Lipiński, sziachcic chodacz- 
kowy, chcąc spłoszyć szkodników, wyszedł w nocy 
na pole. Nazajntrz rano znaleziono go z roztrza- 
skaną czaszką nieżywego. Pozostawił on żonę i 
troje dzieci. Podejrzenie padło odrazn na dwóch 
sąsiadów, z którymi się Lipiński procesował. Are: 
sztowano ich, a u jednego z nich znaleziono na- 
rzędzie mordu — slekierę skrwawioną. Ten ostatni 
żywił złość do Lipińskiego z tego powodu, że ów, 
będąc sołtysem, nieraz mięszał się do sprawy sta- 
wiania parkanów przez tego swarliwego sąsiada na 
obcych gruntach. Morderstwo to wstrząsnęło całą 
okolicą. 

Wyrok śmierci na rewolucyonistę. Wyrokiem 
sąda wojeunego w Wilne Izrael Persin, który wy- 
konał zamach na Życie Komisarza Karlandzkiego 
w Dźwińska, został skazany na karę śmierci przez 
powieszenie, 

Morderczyni męża. Z Warszawy donoszą: Zna- 
na na braka warszawskim Marya z Adamowiczów 
Popławska, w wieka lat 42, w pierwszych dniach 
czerwca b. r. wyjechała z Warszawy do wsi Pace: 
wicze (gub. grodzieńska), majątku męża swego, Ale- 
ksandra Popławskiego, z którym pozostawała w do- 
browolnej separacyi. Mąż, ze względn na troje nie- 
letnich dzieci, przyjął żonę gościnnie na pobyt le- 
ui I do 27 czerwca między małżonkami panowała 
pozorna zgoda i oboje byli w najlepszym humorze, 
a zwłaszcza małżonka, która niczem nie zdradzała 
złych zamiarów, uknatych z góry przeciw mężowi. 
Dnia 27 czerwca, gdy oboje znajdowali się w sa- 
łonie przy otwartem oknie, Popławski zanważył, iż 
przez most Świeżo wybudowany na rzece, przepły- 
wającej przez jego majątek, wozy za szybko prze- 
jeżdżają, nachylił się więc przez okno i począł na- 
woływać wożniców, aby wolniej jechali, Skorzystała 
z tej chwili czuła małżonka 1 strzeliła trzykrotnie 
z rewoiweru z tyłu w głowę męża. Dwie kule utkwiły 
w mózga, trzecia wyleciała rekoszetem. Aleksander 
Popławski, jakby pioranem rażony, padł na posadz- 
kę bez życia. Ci, którzy widzieli Popławską zaraz 
po zbrodni, oświadczyli, że Śmierć męża nie zro- 
biła na niej żadnego wrażenia 1 Że z najzimniej- 
szą krwią naigrawała się z trupa, leżącego w ka- 
łaży krwi. Wkrótce odbędzie się w Ołrodnie roz- 
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dy milowickie 328 pnudów. 


chników „Vistala* 


Verein „Vistula“, pension Elektra. 
Podrożenie kawy „in spe*. Jak gdyby spiknę- 


ladności 
8 lar 


do niezbędnych środków Żywności, przez 


z groszem. Nagle przychodzi wiadomość, że proda- 
cenci zaczęli od pewnego czasu podwyższać ceny 
kawy, skutkiem czego właściciele hartownych skła- 
dów muszą uczynić to samo, a drobni kapcy nie- 


dziej podwyższą. I znowa badżet domowy w ru- 
bryce wydatków poduieść się musi, 


czysto znaczne przestrzenie ziemi. Wielka liczba 
ludzi straciła podczus katastrofy Życie. Wyspy 
Marshalla mają około 400 kwadratowych kilome- 
trów powierzchni, na której przebywa 15.000 lu- 
dzi. Wyspy te nie wznoszą się ponad | metr nad 


Jalnit znajduje się siedziba władz. 


skiej. W sprawozdaniu niemiecko-austryackiego to- 
warzystwa alpejskiego zwróconą jest uwaga podró- 
żujących do Włoch na niebezpieczeństwo posiada- 
nia aparatu fotograficznego, jakoteż jakiejkolwiek 
broni, do której zalicza się także nóż z rękojeścią, 
gdyż w promienia 10 km. od każdej twierdzy gra 
nicznej (których tam jest bardzo wielej, wymagana 
jest karta zezwalająca (permesso). Uzyskanie takiej 
karty dla obcych połączone jest z wielkiomi tru 
dnościami, 

Arcybiskup ks. Symon w Ameryce. O zwie- 
dzania przez arcybiskapą ks. Symona polskich pa- 
rafij w stanach Wisconsin i Minnesota donosi 
„Polak w Ameryce szczegóły, które godzi się zano 
tować. „Jakie wrażenie — czytamy w tem pi- 
śmie — odniósł arcybiskup z odwiedzin tych para- 
fij, nie wiemy na pewne, ale to wiemy, że w dwóch 
czy też trzech parafiach, polskie dzieci szkolne, wi 
tając go, przemawiały do niego po angielskn. Przy- 
puszczamy, że to popisywanie się polskich dzieci 
angielszczyzną wobec dostojnika katolickiego ko- 
ścioła, gorącego patryoty polskiego — musiało spra- 
wić mn pewnego rodzaju przykrość, dlatego też 
w swej mowie przyrównywał amerykańską Polonię 
do łodzi, otoczonej ze wszech stron bałwanami ame- 
rykanizmu i przepowiadał Polakom, Że ta łódź za” 
tonie, jeśli jej nie będą strzegli pilnie. I my się 
tego bardzo obawiamy, a te tem bardziej, że ci 
nasi przewodnicy, którzy powinni hartować poiskie 
dzieci do walki z bałwanami, niejako namawiają 
je, aby im się poddały, bo i tak dla łodzi nie ma 
ratanka. Mamy ta na myśli tych wszystkich, któ- 
rzy polskim dzieciom szkolnym pozwolili, sibo wprost 
im kazali witać polskiego księdza arcybiskapa i pa- 
tryotę po angielsku. Na wzczęście takich nie ma 
jeszcze zbyt wielu, ale Loimy się, aby ich z cza- 
sem nie było więcej. 

Obowiązkiem jest wszystkich dobrych Polaków, 
a szczególniej uczciwej, polsko-amerykańskiej prasy, 
piętnować tych wszystkich amerykanizatorów i to 
bez względu na ich godność I stanowisko, którzy 
chcą wynarodowić naszą dziatwę. Wiedzą, że za- 
merykanizować starszych byłoby trudno, ameryka- 
nizowanie zaczynają od dzieci szkolnych. Jaż w pew- 
nej polskiej parafii w Illinois arcybiskup Symon 
dał wyraz swemu niezadowolenin, gdy usłyszał, że 
dzieci szkolne rozmawiają między sobą po angiel- 
skn. Wtenczas to powiedział: „Co wam po pol- 
skim biskupie, kiedy i tak chcecie się wynarodo 
wić, bo już wasze dzieci rozmawiają między sobą 
po angielsku?“ Masimy tu jeszcze i to od siebie 
dodać, że amerykańska Połonia, zamieszkała we 
wschodnich stanach, jak Nowy Jork, Pensylwania. 
New Jersey, Michigan, Ohio trzyma się jakoś le- 
piej i nie poddaje się tak łatwo amerykańskim 
wpływom, jak Polonia na zachodzie. Wyjątek sta- 
nowią tam tylko miasto Chicago w stanie Illinois 
i miasto Milwaukee w stanie Wisconsin, gdzie Po- 
lonia skupiona w wielkiej liczbie stawia jaki taki 
opór amerykanizmowi, chociaż i tam amerykańskie 
wpływy są dość widoczne. Na wschodzie na nie- 
bezpieczeństwo wynarodowienia s4 wystawieni naj- 
więcej Polacy zamieszkali w stanach Connecticat 
i Massachusetts, w których to stanach w różnych 
osadach mieszkają po kilkadziesiąt, parę set lub 
kilka set rodzin i muszą się w większości osad 
obywać bez polskich parafij, polskich kościołów 
i polskich księży. Tam amerykański szowinizm zbie- 
ra najohfitsze żniwo“. 

Oby głos „Poiaka w Ameryce* głośnem odezwał 
się echem pośród naszych rodaków za oceanem. 

Przemysł w Japonii. Obecnie wielki przemysł 
w Japonii zatradnis 400.000 robotników. Liczba 
ta w stosunku do Anglii, Francy! lab Włoch jest 
bardzo skromną, należy jednak uwzgłędnić, że przed 
25 laty wielki przemysł japonski był jeszcze w po- 
wijakach, Owych 400.000 robotników i robotnic 
pracuje według danych statystycznych, ogłoszonych 
w „Revue Blene* przez Pawła Lonis'a w 1400 
fabrykach, na jedną więc fabrykę wypada przecię- 
tnie 1200 robotników. Niektóre jednakże fabryki 
mają znacznie wyższą liczbę robotników, inne zaś 
mniejszą, niż owa przeciętna. I tak fabryka Kane- 
fugaszi w 'Pokio 3000 robotników, zjednoczone fa- 
bryki Boseki-Osaka 4000 mężczyzn, kobiet i dzieci, 
fabryka papierosów Mourai w Kioto 5000 robotni- 
ków. W fabrykach jedwabiu pracuje 129 000 robo- 
tników, w przędzalniach i tkainiach 113000, w 
hutach 37.000, przy badowie maszyn 29.000. Mały 
przemysł powoli znika i przybiera chchę przemy: 
sła domowego. I tak w Kioto 4000 tkaczy pracuje 
w domu dla firmy Mitsoni. 

Kobiety w przemyśle japońskim, jako robotnice, 
zajmują wybitne pod względem liczebnym stanowi- 
sko. Na 3000 sił w fabryce Kanefugaszi jest ko- 
biet aż 2700. Ustawodawstwo japońskie nie zna 
ochrony dla kobiet i dzieci, zajętych w przemyśle 
i pracodawca może niemi dowolnie rozporządzać. 
W r. 1897 rząd wypracował projekt ustawy o o- 
chronie kobiet i dzieci, pracujących w przemyśle, 
ale fabrykanci podnieśli taki alarm, że rząd przed- 
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prawa sądowa przed sędziami przysięgłymi. Oskar- 
żouą wypuszczono na wolność za kaucyą 5000 rub. 

Dia inwalidów w Mandżuryi. Pisma warszaw- 
skie donoszą, że zakłady ostrowieckie wysyłają na 
kolej chińską 2.836 pudów szcaudeł, a zakła* | 


Polonia za granicą. Towarzystwo polskich te- 
w Mittweidzie komaniknje, że 
chętnie służy iniormacyami o tutejszym zakładzie 
technicznym rodakom, mającym zamiar kształcić się 
za granicą. Adres Towarzystwa: Mittweida-Sachsen. 


ły się wszystkie złe duchy przeciwko nieszczęsnym 
konsamentom, podrożały w ostatnich latach wszy- 
stkie prawie artykuły spożywcze, a podwyższenie 
cen doszło w niektórych wypadkach do 500/,. Ka- 
wa, która dzisiaj należy w najszerszych warstwach 


utrzymywała się ma tym samym poziomie 
cen ku zadowolenia gospodyń, muszących liczyć się 


tylko pójdą za nimi, ale ceny kawy jeszcze bar- 


gdy rubryka 
dochodów albo się nie zmienia, albo niestety spada. 

Orkan zniszczył grupę wysp Marshalla na Ocea- 
nie Spokojnym, należącą do państwa niemieckiego. 
Na wyspie Jalnit szalona burza zrównała wszystko 
z ziemią, a następnie wzbarzone morze spłakało na 


powierzchnią morza w czasie przypływu. Na wyspie 


Fotografowanie na granicy anstryacko-wło- 


w Krakowie 
przy ni. Sławkowskie| 
L. 4. I piętro 
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łożył parlamentowi zupełnie zmieniony projekt tyl- 
ko dla pozoru. Uchwalona przez parlament ustawa 
nie weszła zresztą w życie. 

Nowe pieniądze w Abisynii. Jedyną monetą, 
mającą kars w Abisynii jest, jak wiadomo, talar 
Maryi Teresy. Za drobną monetę służą kostki z 
soli kamiennej. 

Obecnie jednak postanowił cesarz Meneiik prze- 
prowadzić reformę monetarną. Zamiast talara Ma- 
ryi Teresy ma być wybity nowy talar i jego czą- 
stki. Na monetach tych, bitych w Paryżu, znajduje 
się portret cesarza Menelika i napis w języku a- 
marskim Charakterystyczna jest proklamacya cesar- 
ska, zwiastująca narodowi abisyńskiemu tę reformę 
monetarną. Brzmi ona tak: 

„Słachajcie! Słuchajcie! Niechaj Bóg odbierze je- 
dność wrogom gór i pagórków. Słuchajcie! Słachaj- 
cia! Niechaj Bóg odbierze jedność wrogom cesarza 
Menelika. Słuchajcie! Słuchajcie! Niechaj Bóg od- 
bierze jedność wrogom Maryi! 

„A teraz przystąpmy do rzeczy. Aby naszej oj- 
czyżnie Ktyopii stała się cześć i aby handel nasz 
kwitnął, kazałem wybić nowe talary z moim wize- 
runkiem I moim podpisem i dałem ja tobie, naro- 
dzie. Tałary te są czystsze od starych, a pod wzglę- 
dem wagi są im równe zupełnie. Pismo na nich 
jest amarskie. Ponieważ wolą moją jest, aby teu 
z imieniem Ktyopii wybity talar wszedł w użycie, 
zamiast starego talara, więc ty, narodzie, przyjmaj 
go w handla na równi z tamtym i w równej z 
tamtym wartości. Dla kapna drobnych przedmiotów 
kazałom wybić dla ciebie półtalary, ćwierótalary i 
ósemki talarów, Ktoby wzbraniał się przyjmować 
którejkolwiek z monet wyszczególnionych powyżej, 
tego łap siłą i staw go przed moje oblicze*. 


Dział ekonomiczny. 


>< Nowe przepisy o obrocie czekowym po- 
cztowych Kas oszczędności., Dyrekcya poczt 1 
telegrafów ogłasza, co następuje: 

„Na mocy reskryptu ministerstwa handlu mogą 
posiadacze konta czekowego w urzędzie pocztowych 
Kas oszczędności w wewnętrznym obrocie poczto- 
wym austryackim dodawać odtąd do zleceń poczto- 
wych poświadczenia złożenia (Empfangerlagschein) 
celem bezpośredniego przekazania na swe konto 
kwoty Ściągniętej za dokumenty zieceniowe. Przy- 
tem obowiązeją następujące normy. Nadawca zlece- 
nia ma w formularzu zleceniowym wyraźnie zazna- 
czyć, że kwota śŚciągnięta przez pocztowy urząd 
oddawczy za wykupione dokumenty zleceniowe ma 
ma być bezpośrednio przekazaną na jego konto. 
Żądanie to, podpisane przez nadawcę, ma brzmieć: 
„Kwotę ściągniętą przekazać zapomocą dołączonego 
poświadczenia złożenia, celem przypisania na konto 
Nr... N. N. (imię i nazwisko) w N. (miejsce za- 
mieszkania nadawcy).* 

Zm, ściągnięcie, względnie bezpośrednie przekaza- 
nie kwot zleceniowych potrąca zakład pocztowy ta- 
kie same naieżytości jak dotychczas, a mianowicie: 
należytość w kwocie 10 halerzy za każdy poszcze- 
gólny wykupiony dokument, zapisany w formularzu 
zleceniowym pod osobną pozycyą i należyteść ró- 
wnającą się frankaturze, jakąby wnieść należało za 
przesłanie całej ściągniętej kwoty, zapomocą prze- 
kazu, adresowanego do nadawcy zlecenia. — Na 
pierwszej stronie poświadczenia złożenia zapisuje 
urząd pocztowy oddawczy, jako wkładkę, kwotę, 
przypadającą nadawcy zlecenia , na stronie zaś od- 
wrotnej zaciąga się imiona i nazwiska dłażników, 
którzy dokumenty zleceniowe wykupili, następnie 
kwotę, przypadającą za każdy poszczególny doku- 
ment, dalej kwotę ogólną, przypadającą za wszyst- 
kie przez dłużników wykupione dokamenty, jakoteż 
wspomniane powyżej naieżytości, t. j. za ściągnię- 
cie i przekazanie, wreszcie kwotę nadawcy przeka: 
zaną. Poniżej tego obrachunka podawać będą urzę- 
dy pocztowe ilość niewykapionych dokumentów.“ 

>= Szkoła tkactwa w Gorlicach. Dyrekcya kra- 
jowej szkoły tkackiej w Gorlicach ogłasza, że nauka 
w tym zakładzie rozpoczyna się w dniu 1 wrze- 
śnia b. r. Szkoła ma na zadanie kształcić młodzież 
na zawodowych tkaczy. Nauka trwa dwa a wzglę- 
dnie trzy lata i jest bezpłatną. Uczeń, który nabrał 
tyle wprawy, ża nmie wyrabiać towary tkackie na 
sprzedaż, otrzyma pewne wynagrodzenie. Oprócz te- 
go uczniowie nbodzy a pilni mogą otrzymać 6 do 
10 koron miesięcznia tytułem zapomogi na utrzy- 
manie, zaś po pomyślnem ukończeniu nauki mogą 
za staraniem zarządu szkoły otrzymać z wysokiego 
Wydziału krajowego zapomogę na sprawienie sobie 
warsztatu i potrzebnych przyrządów. O pracę dla 
uczniów, którzy ukończą naukę, stara się zarząd 
szkoły. Do nauki może być przyjętym uczeń, jeżeli 
ukończył szkołę ludową i przynajmniej 13 rok 
Życia. Kto nie ukończył szkoły ludowej ma udvwo: 
dnić, że w inny sposób nabrał wprawy w czytaniu 
i pisania. Zapisywać można nczniów zwyczajnych 
od 1 do 30 września. Miejsc wolnych jest ośm. 
Zgłoszenia późniejsze uwzględniane nie będą. Zgło- 
szenia o przyjęcie ucznia pależy podawać do za- 
rządu warsztatu. 

Wszelkich bliższych wyjaśnień tak co do przy- 
jęcia, jak również i trwania, nauki udziela instruk- 
tor zakładu p. B. Gęsiecki. 

Zaznaczyć należy, że wobec budzącego silę ruchu 
przemysłowego w naszym kraju. mają uczniowie 
tkaccy coraz lepsze widoki zdobycia dostatniego za- 
robka. 

>. Dostawy. 

Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie ogła» 
sza rozprawę ofertową na dostawę wyrobów z la- 
nego żelaza oraz wyrobów metalowych. Oferty na- 
leży wnieść do 20 września b. r. Bliższych infor- 
macyj udziela Izba handlowa i przemysłowa w Kra- 
kowie. 


Niedzielne zabawy. W ogrodzie p. Męckiej na Woli 
Justowskiej udbędzie się festyn japoński, urządzony sta- 
raniam Chóru robotniczego. 

Repertoar operetki lwowskiej w Krakowie. 

W niedzielę: „Halka“. 

W poniedzi.łek: „Królowa cyganów“. 

We wtorek: „Lysistrata“, operetka w 3 aktach Pawła 
Linckego. 

We środę: „Gejsza*. 

We czwartek: „Sztygar*. 

W piątek: .Małże'stwo na żart”. 

W Bobotę: „Zydówka”. 

W niedzielę (ostatnie przedstawienie operetki): „Dz e- 
wozyna z fiołkami*. 

Z kalendarza. W niedzielę ‘0 sierpnia: Jacka w. i 
Bernarda op; w poniedziałek 21 sierpnia: Joanny Fran- 
ciszki de Chant.; we wtorek 22 sierpnia: TymotenBt , 
Hipolita i Anto ina. 

Wasoh*! słońca 2u sierpnia o godzinie 4 min. 38, za- 
ohód o wodz. 6 m. 44; dłogość dnie godzin 14 m. li, 

Z krakowskiego obserwatoryum. Duia 18 sierpnia ter- 
m-'metr doszedł od 14'5 do 446 C; barometr w hał się 

Dnia 1% sierpnia o godzinie 7 rano stan barometru 
744 4 mm, termometru 140 C.; wiatr wschodni, 

Przepowiednia dla Galicyi zachodniej na 19 sierpnia: 
pogoda. 


E. Gabryelska (Kraków) 
kupuje, sprzedaje i najmuje — fortepiany, pia- 
nina, harmonie i pianele — krajowe i zagra- 
niczne — nowe i przegrane — Za gotówkę i 
spłaty — bez zaliczki. 


Wiadomości nankowe, literackie i artystyczni 

— Wincenty Rapacki: „Około teatroa“. Nakła- 
dem Spółki wydawniczej polskiej. Kraków 1905. 

Szereg szkiców literackich p. Rapackiego, zawar- 
tych w książce niniejszej, zaciekawia przedówBzy- 
Btkiem tych czytelników, dla których nie są obce 
losy sceny polskiej w Warszawie, Krakowie, Lwo- 
wie, Poznania i na prowincyi. Postacie, występa- 
jące w nowelletach p. Rapackiego, znane są ze scen 
polskich, a ich losy, przygody, zakulisowe zajścia, 
przedewszystkiem zaś zręczne ujęcie literackie pa- 
miętników polskiego aktora interesuje w wysokim 
Btopnia. Traktowanie przedmiotn barwna, tematy 
różnorodne, jakkolwiek wyszły z wspólnego środo: 
wiska, styl nadto i język prawdziwie literacki skła- 
dają się na całość dziełka, w którem nawet l pu- 
bliczność teatralna znajduje wierny swój obraz, po- 
dzielona stosownie do miejscowości, w których akcya 
odbywa się przygodnie. Charakterystyka osób w książ- 


Z targów zbożowych. Kraków, 18 sier, nia. Płacuzo za 
100 klg. netto: Pszenica biała od 17:20 do 17'8'. Psze: 
nica czerwona i żółta od 17:20 do 1780. Pszenica wę- 
gierska od —— do —'—. Zyto krajowe od 13°20 do 


JE=7 i „|1460. Zyta węg. nowe od —'—- do — —. Jęczmień na 
ce niniejszej nie ma wprawdzie psychologicznej wy zrapy od 1250 do 18—, Jęczmień browarny od —— 
pakłości, gdyż autor zarysowuje zaledwie szkic | go —:—, Jęczmień na paszę od — — do ——. Owies 
swych postaci — umie jednak doskonale nutrafić | c opłatą akcyzową od 13:40 do 14:80. Proso od —'— do 
w najistotniejszy rys danej jednostki, dając tem- | —*—. Tatarka od —— do ——. Kukurydza od 16 — 

do 18—. Grech od 16'50 do 22'—. Fasola od 23— do 


samom czytelnikowi do uzupełnienia cechy niedo- 


2%. z 266—, Wyka od —'— do —:—. Rzopak zimowy od 28' 
cieniowane i nawiązując pewne jaskrawsze strony | go 24——, Koniczyna nasienna czerwona od —— do 
Bytaacyi, pod kątem własnego spostrzeżenia odma-| ——, Koniczyna nasienna biała —— do -'—. Ty 
lowane. Książka p. Rapackiego będzie kiedyś cio- | motka od - *— do —'—. Bsparsetta od —'— do —.—. 


Joczewica od 82:— do 86:—. Słoma od 440 do 5—, 
Siano od 4'40 do 5'80 Koniczyna pastewna od 6— do 
660, Ziemniaki od 4%v do 550, Jagty 00 Z6:— ao 


kawym dokumentem dla historyka teatru polskiego, 
a dostarczy chyba więcej materyała, jak krytyczne 


feletony teatralne, rozraucone po pismach, bądź|33%—. Jaja za kopę od 280 do 5:40. Masia zs i kig. od 
Że trecenzye dziennikarskie. j. pietrze. 1:80 do 220, Masła za garniec od 6bU do 8-—. Spirytus 
— Józef Nawrocki: na 950, Tralesa za hektolitr od —'— do 200—. Oko- 


„Swiatło i cień*. Poezye. 
Księgarnia polska (Bernarda Połonieckiego) we 
Lwowie, 1905. 

Nowy tomik poezyj p. Nawrockiego nci oko już 
samą stroną zewnętrzną, zachęcając do zapoznania 
się z jego zawartością. Szatę artystyczną dał książ- 
ce znany malarz krakowski p. Procajłowicz, zdobiąc 
okładkę i winiety poszczególnych kartek w Btyli- 
zacyę o motywach kwiatowych, wzorowane ponie- 
kąd na Wyspiańskim, którego ozdoby „Ex libris“, 
są do dziś dnia niewątpliwie najpiękniejszemi plo- 
nami naszego zdobnictwa książkowego. Poezye p. 
Nawrockiego (autor występuje z drugą jnż seryą 
utworów) posiadają wybitną cechę artystycznego 
opracowania. Poeta zwraca baczną uwagę na me- 
lodyjną formę wiersza i kolorowość obrazów, zacie- 
rając nią poniekąd ich plastykę. W każdym utwo- 
rze dostrzega się wyrażną, pierwotną kompozycyę, 
wskutek czego myśl występuje wszędzie jasno, w 
groteskowy sposób poetyckiej interpretacyi ubiera 
ją w sukienkę świeżą i oryginalną. Przedmiotowość 
pochłania antora niemai wyłącznie, jest on przede- 
wszystkiem malarzem słowa, niekiedy symbolistą i 
filozofem, uczucie jednak drga a niego bardzo rzad- 
ko i to nutą dziwnie nieśmiałą. Utwory, których 
zalety polegają na ich malarstwie (w dekoraty- 
czności mają one niekiedy zbytnie przeładowanie) 
należą do najpiękniejszych w tomiku. „Pejzaże zi- 
mowe* Nawrockiego zadziwiają swą przejrzystością 
i życiem, jako wylewy ucznć i myśli, posiadające 
trwałą i prawdziwą wartość poetycką 

— „Kosmos“. Treść zeszytu V—VII r. XXX. 
„Rznt oka na architekturę Karpat“ napisał M. Li- 
manowski. — „Wyniki badań hydrogeoiogicznych 
w powiecie horodeńskim* napisał W. Łoziński. — 
„Bielotki Galicyi i Sląska* (z tablicą litograficzną) 
napisał J. Dzlędzielewicz. — „O chorobach owa- 
dów“ napisał K. F. Wize. — Notatki naukowe poe 
dali St. Karczewski i J. Niedźwiedzki. — Polemika 
W. Łozińskiego I E. Romera. —- Sprawozdania z li- 
teratnry przyrodniczej podnil J. Dziędzielewicz, 
L. Bykowski, M. Łomnicki, E., Romer i S. Opolski. 


wala na 760/, Tralesz od —— do 160—. 


Manifest konstytucyjny. 


(Dokończenie. ! 


Art. LIJI. W razie niemożebności odbycia po- 
siedzenia Damy z powodu niedostatecznej licz- 
by członków, obrady będą odłożone ua nastę- 
pne posiedzenie, które ma się odbyć naj da- 
lej po 2 tygodniach. 

Art. LIJI. Jeżeli car uzna obrady Dumy nad 
przydzielonym jej przedmiotem za zbyt rozwle- 
kłe, ma Rada państwa wyznaczyć ostateczny 
termin, do ktorego Duma winna powziąć u 
chwałę. Gdyby Dama do oznaczonego termuinn 
nie powzięła uchwały, to Rada państwa będzie 
mogła obradować nad dotyczącą kwestyą, bsz 
potrzeby uchwały Dumy. 

Art. LIV. Wnioski o zmianę istniejących n- 
staw lub istniejącego projektna ustawy muszą 
być doręczane pisemnie prezydentowi Damy. — 
Jeżeli podobny wniosek jest podpisany przy- 
najmniej przez 30 członków, musi prezydent 
ten wniosek przydzielić pod obrady odpowie- 
dniej komisji. 

Art. LV. Czas obrad nad podobnemi wnio- 
skami musi być podany do wiadomości mini- 
strowi, względnie dotyczącemu szefowi departa- 
mentn. 

Art. LVI. Jeżeli minister albo szef admini- 
stracyi, w porozumieniu z Dumą, uważa za ko- 
nieczne zniesienie, zmianę lub ogłoszenie usta- 
wy, to obejmuje on przeprowadzenie tej kwe. 
styl w drodze ustawowej. 

Art. LVII Jeżeli wbrew woli ministra komi- 
sya a następnie Duma na plenarnem posiedze- 
nia większością dwóch trzecich głosów wnio» 
'sek pryjmą. musi prezydent Dumy sprawę 
oddać do Rady państwa, a stamtąd do 
cara. W razie jeżeli car zarządzi dalsze a- 
stawowe traktowanie sprawy, mè 
| ostateczne wypracowanie projekta ustawy być 


—— a 


wykonywa wszelkie roboty ze złota i srebra. Pierścionki, brosze, 
kolczyki, spink!, szptlki itd. bardzo gastownłe I po cenach możliwie 
najtańszych. Obrączki ślnbne wykonnję w kilku godvinach. Usku- 


teczniam reperacye. Zamówienia z prowincyi wykonuje się możliwie najprędzej. 
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poruczone ministrowi 
szefowi oddziałn. 

LVIIIL lInterpelacye, żądające wyjaśnień w 
sprawie czynności ministra lub szefa sekcyi 
albo od dotyczących urzędów, co do których 
zachodzi podejrzenie naruszenia ustawy, muszą 
być wręczone prezydentowi. 

LIX. Jeżeli interpelacyę przyjęto większością 
głosów, musi ona być przedłożoną ministrowi. 

LX Najdalej do miesiąca po przyjęciu inter- 
pełacyi muszą ministrowie lub szefowie sekcyi 
dać Dumie żądane wyjaśnienia, wzgędnie podać 
powody, dlaczego nie mogą dać wyja- 
śnień. 

Art. LXI. Jeżeli Duma nie uzna większością 
dwóch trzecich głosów odpowiedzi na interpela- 
cyę za wystarczającą, kwestya zostanie przez 
Badę państwa carowi przedłożoną. 

Art. LXII. Szczegóły wewnętrznej organiza- 
cyi Dumy zostaną podane do powszechnej wia- 
domości przez senat. 

Petersburg. (Pet. Ag. tel.) Ukaz do senatu, 
z datą dzisiejszą, zarządza ogłoszenie manife- 
stu w sprawie utworzenia gos. Dumy i zazna- 
cza zarazem, że wszystkie kwestye, dotyczące 
organizacyi systemu rządowego, bę- 
dą musiały być Dumle przedkładane. W koń- 
cu unieważnia ukaz ten, akaz, wydany 18 lu- 
tego 1905 r. w tej samej sprawie. 


Car do narodu. 


„ar Mikołaj wydał następujący manifest: 

Rosya powstała i stała się silną przez nie- 
wzraszoną solidarność cara z naro- 
dem i narodu z carem. Jedność cara z na- 
rodem tworzy wielką moralną siłę, która stwo- 
rzyła Rosyę, w ciągu stuleci broniła ją przed 
nieszczęściami i wszelkiemi atakami i która 
tworzy podstawę jedności, niezawisłości, nie- 
podzielności, materyalnego dobrobytu i ducho- 
wego rozwoju teraz i w przyszłości. W naszym 
manifeście z 26 lutego 1903 r. wezwaliśmy 
wszystkich wiernych synów ojczyzny do poro- 
znmienia się, celem rozwinięcia organiza- 
cyi państwa i ustalenia porządku 
wównętrznego życia. Zajmowaliśmy się 
tem. aby wybrane publicznie ciało pogodzić z 
organami rządowemi i usunąć różnice między 
niemi istniejące, by zgodnie oddziaływały na 
normalny rozwój państwa. Nasi przodkowie, 
samodzlerżcy carowie, zawsze mieli to na oku. 
Teraz nadszedł czas, by ich dobre zamiary da- 
lej poprowadzić i z całego państwa rosyjskie- 
go powołać wybranych mężów, ażeby stale 
współdziałali przy wypracowywaniu ustaw, w 
ten sposób, że powołajemy w tym celu, obok 
istniejących już w państwie instytneyj, spē- 
cyaline ciało doradcze, które będzie miało za 
zadanie tymczasowe wypracowanie i obrado- 
wanie nad projektami ustaw, jakoteż kontrolo- 
wanie badżetu państwa. Z tego powodu uwa- 
żaliśmy za konieczne, przy równoszesnem u- 
trzymaniu podstawowej, podtrzymującej pań- 
stwo władzy autokratycznej, utworzyć „Gos- 
sudarstwiennają Dumę" i zatwierdzić ordyna- 
cyę wyborczą dia tej Dumy, która obejmuje 
cały obszar państwa, z wyjątkiem poszczegól- 
nych terytoryów, dla których konieczne są 
specyalne rozporządzenia. 

Co się tyczy udziału delegatów z W. Księ- 
stwa Finlandzkiego w obradach gos. 
Damy, będą wydane specyalnB zarządze- 
nia. 


Równocześnie polecamy ministrowi spraw we- 
wnętrznych, by przedłożył bezpośrednio do na- 
szego zatwierdzenia ordynacyę wyborczą do gos. 
Dumy, a mianowicie tak, by posłowie z 51 
gubernij i z dońskiej prowincyi 
wojskowej najpóźniej w połowie stycz- 
nia 1906 r. mogli slę zebrać. Zastrzegamy so- 
bie przedsięwzięcie ukształtowania Dumy gos. 
i jeżeli zajdzie konieczność specyalnych zmian 
na pożytek państwa w myśl wymogów czasu, 
wydamy w danym momencie konieczne zarzą- 
dzenia. Żywimy przekonanie, że wybrani przez 
cały wierny lud, którzy powołani będą do bra- 
nia udziała w obradach, okażą się godny- 
mi cara, mocą którego zostali powo- 
łani do udziału w wielkiem dziele, 
okażą się godnymi w obliczu całej Rosyi Ży- 
wimy przekonanie, że w zupełnem porozumieniu 
z innemi inmstytucyami i z władzami przez nas 
w państwie nstanowionemi, pilnie wezmą się 
do pracy nad dobrobytem naszej matki-Ro- 
syi i dia wzmocnienia jedności, bezpieczeń- 
stwa i wielkości państwa, jakoteż dla spokoju 
i dobrobytu ludu. 

Prosząc Niebo o błogosławieństwo dla pracy 
tego przez nas niworzonego ciała i w niewzru- 
szonem zaufaniu w dobroć Boga i w wielką 
misyę historyczną, którą Opatrzność wytknęła 
naszej drogiej ojczyźnie, spodziewamy się zu- 
pełnie na pewno, że przy pomocy Wszechmo- 
cnego i przy współudziale wszystkich swych 
synów, Rosya z obecnych ciężkich do- 
świadczeń wyjdzie ztrynmfem i zno- 
wu powstanie w swej wielkości i chwale 1000- 
letniej historyi. . 

Dan w Peterhofie 19 sierpnia, a w jedena- 
stym roku naszego panowanią. 


Mikołaj m. p. 
a E 


Ordynacya wyborcza. 


Petersburg. Ordynacya wyborcza gos. Dumy 
zawiera następujące ogólne postanowie 
nia: Wybory do Damy bedą przedsięwzięte: 

1) W prowincyach iterytoryach. 

2) W następujących miastach: Petersburg, 
Moskwa, Baku, Astrahan, Warszawa, Wilno, 
Woroneż, Jekaterynosław, Irkuck, Kazań, Kijów. 
Kiszyniew, Kursk, Łódź, Niżny Nowogród, 
Odessa, Orel, Ryga, Rostów nad Donem, Sama- 
ra, Saratow, Taszkent, Tyflis, Tuła, Charków i 
Jarosław, 

W Polsce, Syberyi, Kaukazie, Tur- 
kestanie i kilku innych prowincyach 
wybory odbędą się według specyalnych posta- 
nowień. 

Liczba członków Dumy dla każdej gubernii, 
dla każdej prowincyi, czy miasta, jest usta- 
nowioną w specyalnem zestawieniu. 
Ugólna liczba wybranych wynosi 412, z tego 
28 wybranych przez miasta. Wybór członków 
Dumy w prowincyach i terytoryach będzie do- 
konywany przez prowincyonalne zgro- 


względnie dotyczącemu | 


madzenia wyborcze, składające się z wybor- 
ców, którzy 1) wybrani będą przez właścicieli 
dóbr w dystryktach; 2) przez miejskich wybor- 
ców; 3) przez pełnomocników gmin wiejskich i 
stanie. 

Liczba ogólna wyborców w każdej prowin- 
cyi jest ustaloną w specyalnem zestawieniu. — 
Zgromadzenia wyborców liczą w obn głównych 
miastach po 160, w innych wymienionych mia- 
stach po 80 członków. 

Od prawa wyborczego są wykluczone: k o- 
biety, mężczyźni poniżej lat 25, sła- 
chacze zakładów naukowych, wojskowi ina- 
leżący do marynarki w służbie czynnej, ja- 
koteż nomadzi i poddani zagraniczni; 
dalej osoby, karane za zbrodnię, niewy- 
płacalność lub dezercyę. — Prócz tego 
w wyborach nie biorą ndziała gubernato- 
rowie, wicegubernatorowie, prefek- 
ci polieyi i ich pomocnicy w tych miejsco- 
wościach, gdzie swe fnnkcye spełniają. Kobie- 
ty mogą wybierać z polecenia mę- 
żów isynów. Ojcowie mogą prawo 
wyborcze odstąpić synom. W zgroma- 
dzeniu mężów wyborczych biorą udział właści- 
ciele dóbr, podani w dotyczącym dystrykcie w 
specyalnem zestawieniu wymiaru; dalej właści- 
ciele przedsiębiorstw górniczych, podani w spe- 
cyalnym wykazie wymiarów; właściciele przed- 
siębiorstw przemysłowych wartości 15.000 ru- 
bli, członkowie kleru, którzy w dotyczą- 
cych dystryktach posiadają majątki ko- 
ścielne. 

W miejskich zgromadzeniach wyborczych 
biorą udział osoby, posiadające niernchomość 
wartości przynajmniej 1500 rubli, jakoteż prze- 
mysłowcey pierwszej kategoryi. 

Z wyliczonych na początku reguiaminu miast 
w zgromadzeniach wyborczych biorą udział 
właściciele miejskich nieruchomości, wartości 
przynajmniej 3000 rubli, w obu głównych mia- 
stach i 1500 rubli w innych miastach wybor- 
czych, dalej przemysłowcy pierwszej kate- 
gory i, osoby płacące podatki od czynności X 
kategoryi. 

Wybory będą się odbywały pod nadzorem 
ministra spraw wewnętrznych, gubernatorów 
| prefektów policyi. Do wyborów w wymienio- 
nych miastach w każdym poszczególnym okrę: 
gu utworzona będzie specyalna komisya wy- 
borcza, składająca się z przewodniczącego i 2 
przez burmistrza z pośród uprawnionych do 
głosowania wybranych osób. Wybór odbywa się 
tajnie, zapomocą gałek. Zgromadzenia wybor- 
cze miast i prowincyi wybierają ustanowioną 
liczbę członków Dumy i to również tajnie za- 
pomocą gałek. Członkami Dumy mogą być tylko 
takie osoby wybrane, które na to się zgodziły. 
Urzędnicy państwowi mogą tylko pod tym wa- 
rankiem przyjąć wybór, że równocześnie zrezy- 
gnują ze swego urzędu. Kandydować do Dumy 
można tylko w miejscu zgromadzenia wybor- 
czego, w mieście lub na prowincyi. Tylko takie 
osoby mogą być wybrane, które władają zupeł- 
nie językiem rosyjskim. ' 


Polacy na równi z nomadami 

Petersburg. (Pet. Ag. tel.) Ukaz cara zarzą- 
dza ustanowienie konferencyi pod przewo- 
dnictwem hr. Solskiego dla obrad nad spo- 
sobem wyborów do Dumy w Poisce, w Kra- 
ja Uralskim, w Syberyi, w Turkesta- 
nie, Kaukazie, w obszarze stepów i 
ludów koczowniczych, dalej dla urega- 
lowania i przejrzenia badżetu państwa, jakoteż 
dla uchwalenia kredytów, nieprzewidzianych 
w regulaminie Dumy. Kwestye, wyłaniające się 
z powodu zaprowadzenia Dumy, mają być w 
najkrótszym czasie załatwione. 


Zawiadomienie dworów. 


Petersburg. (W. A. T. K.). Rząd polecił 
swym przedstawicielom zagranicznym urzędo- 
wuie zawiadomić mocarstwa o manifeście, zwo- 
łującym Dumę państwową. 


Wrażenie w Petersburgu. 


Petersburg. (W. A. T. K.) Manitest carski 
proklamowano tu dziś o godz. 8 rano przy od- 
głosie dzwonów wszystkich cerkwi i przy 
strzałach armatnich z twierdzy pe- 
tropawłowskiej. W mieście panuje po- 
wszechny entuzyazm, ulice udekorowane cho- 
rągwiami, kupcy pozamykali sklepy. W cer- 
kwiach odprawiouo nabożeństwa dziękczynne. 
Tłumy rozchwytują nadzwyczajne dodatki pism 
z ukazem carskim. — Krąży pogłoska, że car 
przybył do stolicy, skutkiem czego pod 
pałac zimowy napływają tłumy. 

Petersburg. (W. A. T. K.) Utrzymuje się z 
całą stanowczością pogłoska o przybycia 
tutaj cara dzisiejszej nocy i o zamie- 
szkaniu w pałacu zimowym. 


W Moskwie. 


Moskwa. (W. A. T. K.). Ogłoszenie ukazu 
wywołało tutaj powszechny entuzyazm. Ukaz 
odczytano w cerkwiach, przy odgłosie dzwo- 
nów, poczem odprawiono dziękczynne nabożeń- 
stwa. 


Bez entuzyazmu 


Warszawa. (W. A. T. K.) Manifest wywołał 
w mieście ożywienie bez entuzyazmu. 


Urzędowa interpretacya „konstytucyi". 


Petersburg. Dzienniki donoszą z Moskwy, że 
nowy generał-gubernator Duruowo w mowie, 
wypowiedziauej przy przyjęciu zastępców ziem- 
stwa, oświadczył, że przez ogłoszenie dzisiej- 
szego manifestn należy wszystkie w reskrypcie 
z dnia 3 marca zawarte obietnice uważać 
za spełnione. Przyznane tym reskryptem 
ziemstwom prawa stracą dziś swoją moc. Dur- 
nowo dodał, że odtąd nie może zezwolić na 
żadne prywatne konferencye kongresu ziemstw 
w Moskwie, ponieważ kwestya reform państwo- 
wych musi być uważana za załatwioną. 


Opinia w Anglii. 

Londyn. Dzienniki tutejsze oceniają carski 
manifest konstytucyjny bardzo chłodno; jedyny 
„Standard* przypisuje mn wielkie znaczenie, 
przyczem przyszłą Dumę rosyjską stawia co do 
kompetencyi na równi z... parlamentem 


NOWA REFORMA 


4 Rosi i Zabórn rosyjskiego. 


Caia Rogya, złączone z nią kraje — i cały; 


świat cywilizowany zajmują się 'dziś ogłoszo- 
nym przez cara manifestem. — Dla spóźnionej 
pory poprzestać dziś musimy na gołosłownem 
zamieszczeniu odezwy cara do narodu, a omó- 
wienie jej odłożyć do numeru następnego. Na 
jedno jednakże dziś już wypada zwrócić uwa- 
ge, a mianowicie, że Polskę, przodującą kra- 
jom carata w dziedzinie kultury — stawiono 
na równi z krajami plemion koczowni- 
czych. 


(Telegr. „Nowej Ratormy* z 19 sierpnia). 


Powrót Maksymowicza. 


Warszawa. (W. A. T. K.) Generał-guberna- 
tor Maksymowicz przybył z obozu w Zegrzu 
do Warszawy. Przyjazd jego ma stać w zwią” 
zku z ogłoszeniem manifestu. W zam- 
ku odbyła się zaraz po przyjeździe narada 
z wyższymi urzędnikami miejsco- 
wymi. 


Zabicie żandarma i poiicyantów. 

Częstochowa. (W. A. T. K.) Zamordowa- 
no tu wczoraj wachmistrza żandarmery: W i e- 
lowicza. W chwili gdy policya usiłowała a- 
resztować sprawcę zamachu, z tłumu padły 
strzały, które zabiły rewirowego Chabrow- 
skiego i policyanta Chemienkę a raniły 
kilka policyantów. 

Warszawa. (W. A. T. K.) W piątek o godzi- 
nie 10 wieczór w dzielnicy Wolskiej napadnię- 
to na polieyanta i zadano mu 7 ciężkich ran 
nożem. 


Szczegóły strejku. 

Warszawa. (W. A. T. K.) Do wczoraj połu- 
dnia zastrejkowała cała służba transportowa. 
W wielu miejscach wywracano tramwaje. Rach 
ustał. Pomimo silnej agitacyi, pisma wyszły po 
południn. Jakkolwiek panuje pozorny spokój, 
w wielu miejscach przychodzi do zajść. Na sta- 
cyi ładunkowej kolei obwodowej przyszło do 
bójki, przyczem padły strzały rewolwerowe. — 
Dwóch robotników rannych. — Do drukarni 
„Dziennika dla wszystkich* i „Słowa* tłum 
usiłował się przedrzeć; przeszkodzili temu stró- 
że, którzy w porę zamkli bramy. Demonstranci 
poprzestali na jednogodzinnem dobijaniu się do 
bramy. — Na Woli przyszło podobno do krwa- 
wego starcia. Szczegółów na razie brak. Na 
ulicy Czernichowskiej policya rozpędziła tłum, 
niosący czerwoną chorągiew. 


Przymusowe rugi. 

Warszawa. (W. A. T. K.) Wielu nanczy- 
cielom prywatnym, którzy udzielali zbioro- 
wych lekcyj młodzieży szkolnej, nakazano w y- 
jechać z Warszawy. 


Nowy minister oświaty. 


Petersburg. (W. A. T. K.). Ministrem oświaty 
na miejsce Głazowa ma zostać generał Koni. 


Sprawa żydów. 

Petersburg (W. A. T. K.) Materyały odno- 
szące się do kwestyi żydowskiej, złożone ra- 
dzie ministrów, wykazują, iż „w pasie osiedle- 
nia* mieszka 4,899.500 żydów. Z liczby tej 
90 pre. uważa żargon za swój język ro- 
dzinny. 


Zjazd kolejarzy. 

Moskwa. (W. A. T. K.) Wszechrosyjski zwią- 
zek kolejarzy, obejmujący wszystkie koleje w 
państwie rosyjskiem, rozsyła cyrkularze zapo- 
znające ogół kolejarzy z programem II zjazdu, 
który się ma odbyć wkrótce. 


Nieurodzaj w Rosyi. 
Petersburg. (W. A. T. K.) Ze względu na 
nienrodzaj, postanowiono rozszerzyć publiczne 
roboty leśne. Między innemi w gnb. witebskiej 
asygnowano na ten cel 2:/, miliona rubli. 


Wojna czy pokój. 


Dzisiejsze wiadomości prawie jednozgodnie 
stwierdzają, że w rokowaniach pokojowych na- 
stąpił korzystny zwrot. Rosyanie okaznją skłon- 
ność do ustępstw, a to jest rzeczywiście dobrą 
uznaką. „Daily Telegraph“ donosi z Tokio, że 
tam zapanowało optymistyczne usposobienie, a 
ze sprawą zawarcia pokoju łączą fakt, że par- 
lament japoński ma być zwołany na nadzwy- 
czajną sesyę Wogóle wszystkie źródła podają 
korzystny horoskop dla przebiega dalszych ro- 
kowań pokojowych, tylko źródła francuskie jak- 
by tendencyjnie rozsiewają wieści pesymisty- 
czne. f 

Wobec tego stanu rzeczy, pewną sensacyę 
wywołuje doniesienie „Daily Telegrapbu“ z Niu- 
czwangu, że Japończycy posuwają się, a równo- 
cześnie drogami wodnemi wysyłają zapasy ży- 
wności i materyał wojenny. Czyżby mimo roko- 
wań pokojowych mieli Japończycy podjąć obec- 
nie nowe kroki wojenne? 


(Telegramy „N. Reformy' z 19 sierpnia). 


Przebieg rokowań. 


Portsmouth. (B. Reutera). Urzędowe sprawo- 
zdanie z wczorajszego posiedzenia donosi, że 
dyskasyi nad art. XI. nie ukończono. 
Dalsze omówienie tego artykułu odłożono do po- 
siedzenia popołudnia, na którem konferencya zo- 
stała odroczoną do 22 sierpna. Mimo to, że 
wczoraj dyskntowano formalnie nad art. XI, 
dyskusya faktycznie obejmowała także inne 
sporne punkty. 

Portsmouth. B Reutera donosi: Ponieważ 
pełnomocnicy w sprawie art. XL nie mogli się 
porozumieć, dalszą dysknsyę odroczuno do po- 
południa. Następnie art. XII. dotyczący u dzie- 
lenia Japonii praw rybołowstwa na 
rosyjskich wybrzeżach przyjęto jedno- 
myślnie. Podczas 3-dniowej pauzy będą przygo- 
towane protokoły. 

Portsmouth. Ogólnie przypuszczają, że kwe- 
stya pokojn rozstrzygnięta zostanie w przyszły 


niemieckim. Inne organa powątpiewają, czy | wtorek, w dniu tym bowiem po obecnie nchwa- 
przez utworzenie takiej Dumy można będzie |lonej przerwie przyjdą pod obrady najważniej- 
zapobiedz dalszej samowoli biuro-|sze kwestye sporne. 


kracyi. 


„Znakomite widoki". 
Londyn. „Daiy Teiegraph* donosi z Tokio 


z 17 b. m. Widoki pokojowe są znako- 
«mite. Wkrótce zostanie parlament 
wołany na nadzwyczajną sesyę. 


Pesymizm we Francyj. 

Paryż. „Matin“ dowiaduje się z Portsmouth, 
że Witte uważa konierencyę już za 
skończoną. Delegaci oba stron pozostali co 
do odszkodowania wojennego niewzruszeni. 

Londyn. Tutejsze dzienniki zapatrują się na 
widoki pokoju bardzo optymistycznie i twier- 
dzą, że i co do istniejących kwestyj spornych 
da się osiągnąć poroznmienie. Pesy- 
mizmu, panującego we Francyi, nie podzielają 
tutaj. 


Wpływ innych mocarstw. 

Paryż. „Petit Parisien* dowiaduje się z Ports- 
month, że Witte w interviewie oświadczył, iż 
nie wie, co się stanie we wtorek. Jest 
możliwem, ńe niektóre mocarstwa wywrą ko- 
rzystny wpływ. 


Interwencya Roosevelta? 


Portsmouth. B. Reutera donosi: Prez Roose- 
velt wystosował do rosyjskiego delegata bar. 
Rosena prośbę, aby go natychmiast 
odwiedził w Oysterbey, gdyż ma mu 
oznajmić wiadomość o nader poufnym cha- 
rakterze. 


Czy dalszy ciąg wojny? 

Londyn. „Daily Telegraph“ donosi z Niu- 
czwangu: Od wczoraj armia japońska posuwa 
się drogami lądowemi, a rzekami transportuje 
ogromne zapasy. Deszcze rzadsze. 

Petersburg. (W. A. T. K.) Zarządzono mobi- 
lizacyę koni w okręgach: kijowskim, czerni- 
chowskim i metryńskim. 


Pojedyncze numera „Nowej Reformy" 


po 16 hal. za egzemplarz 
kupować można w Krakowie: 


W Administracyi „N. Reformy“, ulica Jagiel 
lońska, 10. W Rynku: Trafika główna; Hande 
Kretschmera. — W Sukiennicach: Handel Kar- 
lińskiego; Sklep (w hali) Mańkowskiej. Przy 
Piacu Maryackim, 2: Agencya Hopcasa i Salo- 
monowej. Przy ulicy Floryańskiej: Kaz. Baum, 
skład papieru i towarów galanteryjmych, 18. 
Przy ulicy Karmelickiej, 18: Handel J. Ekiera 
i Agencya dzienników W. Jaśkiewiczowej, L. 6. 
Przy ulicy Oługiej: Handei galanteryjny J. K. 
Orzechowskiego, L. 4; Łukasz Mackiewicz, han- 
del towarów korzennych, L. 34. Plac Matejki: 
Trafike Aleksandrowicza w hotelu Central- 
nym. W kiosku na plantacyach u wylotu ulicy 
Szpitalnej. Przy ulicy Grodzkiej: Trafika i han- 
del galanteryjny Banmingera, 10; W. Rosen- 
blum, skład papieru. Przy ul. Zwierzynieckiej: 
Stanisław Nikiel, handel korzenny, 29. Przy 
ulicy Dietlowskiej Kiosk biura Hopcasa i Salo- 
monowej. Przy ul. Lubicz, L. 1: Handel B. Ro- 
senstocka. 

W Dębnikach: Handel J. Pobudkiewicza, Ry- 
nek, 166. 

W Podgórzu: Księgarnia Poturalskiego; Głó- 
wna trafika. 


nápovtadzialay riai ; 
Władysław Prokesch. 
Wydawca. 


WI'rmimaat FKonopirńmii 


NADENE à NE. | 
(Artykuły w tym dziale mie poebodna «r 
Bodukey: ) 


Naturalna Rita Aihdlni 
Najczystszy zdrój sodowy 


podług oceny lekarzy o wybitnem 
działaniu leczniczem w: choro- 
bach przemiany materyj 


gośócu, oukrzyocy, nadmiarze kwa- 
su moczowego, cierpieniach pęche- 
rza i nerek, nieżytach narzędzi 
26% oddechowych i trawienia. 
Główny skład w Krakowie: d. WENZL, 
skład wód mineralnych; KONSTANTY 
WISZNIEWSKI, aptekarz; jakoteż 
w aptekach i drogueryach w Galicyi. 


1u 
l 


Podziękowanie. 


Panu Henrykowi Gottliebowi, naaczycielowi 
rachunkowości państwowej, kasowej, kupieckiej, za- 
mieszkałema w Krakowie przy ulicy Dietlowskiej 
l. 68, pozwalamy sobie na tem miejscu złożyć 
publiczne serdeczne podziękowanie za sumien- 
ne przygotowavie nas w krótkim czasie do egza- 


minu z rachunkowości państwowej, kupieckiej ,i ogól- | 4 


nej, który w c. k. Namiestnictwie we Lwowie 
zdaliśmy z bardzo dobrym skutkiem. 
Jako dobrego nauczyciela polecamy Go jak naj- 
goręcej P. T. Pabilczności, 
Rudolf Hetper. Jadwiga Schwarzer. 
Antoni Krzyżanski. Justyna Znamirowska. 
Adam Figiel. ` Helena Reiman. 
Jan Wróbel. Walerya Kedzierska. 


STR ZIEZZZIZZZZZZCIZZZZZZZZZZZZZZZZ ZZ 
Dr Ferdynand Eichhorn 
powrócił i ordynuje, jak dawniej, 
przy ulicy Starowiślnej L. 6. 


Dr Cezar Śchmindling . 
otworzył 2709 5 5 


kancelaryę adwokacką 


w Krakowie, ulica Grodzka, 63. 


Niedziela, 20 Sierpnia 190b. 


Obiad galowy króla angielskiego, wydany 
w Maryenbadzie, ku uczczenia 75 ro- 
cznicy urodzin cesarza Franciszka Józefa, skła- 
dał się z następującego menn: Real turtle, 
truites an bleu et frites, selle d'agneau. épi- 
nards et laitne, chanfroix de volaille, jambou 
froid, gronses et perdreaux, rizal d'imperatrice, 
compotes de peches, veuve Clicquot sec i Veuve 
Clicquot dry england. 

Dr Artur Frommer 
I. sekundarynsz oddziału chirurg. szpitala Św. 
Łazarza, ordynuje obecnie 
ul. Radziwilłowska, 31, nr. tel. 81, róg Lubicz. 
od godziny 3-—4 po południu, 

Zakład Roentgenowski zaopatrzony w najnow 
sze przyrządy do prześwietlania i fotografowa- 
nia, oraz do leczenia chorób skórnych. 2350 7 


Zakład wodoleczniczy 


Dra A CHERAMCA 


w Zakopanem otwarty caly rok. 
Centralne ogrzewanie, światło elektryczne, knna- 
lizacya, wodociąg, nowo urządzone łazienki (ena 
od 8 K dziennie wzwyż z całem utrzymaniem, 

Prospekta na żądanie. 994 21 52 


Dr B. Griinhut 


seknndarynsz szpitala św. Łazarza, powrócił i 
ordynuje, jak dawniej. 2821 2 2 


Ulica Dietlowska, L. 43. 


tt ewT DNO WA PEL ONECT YB 


marki i wzory ochronne wszystkich krajów 
wyjednywa 2644 5 0 
M. GELBH A US, 
inżynier i zaprzysiężony rzecznik patentowy w Wiedniu 
VIl., Siebensterng 7 (uaprzeciw c. i. urzędn patent.) 
-INNTE 


Wróciłem. Dr BASCHKOPF 


b. sekundaryusz szpitala św. Łazarza, lekarz 
chorób skórnych i weneryczoych. Ordynuje od 
8—11 i 2-5, Fioryańska 25. 


> zp NE 


darde Bpłynno 
cerym f skórę 

białą i delikatną. 

Wszędzie de nalncia. 

1184 JE 52 


Do całego nakładn niniejszego numera dołączony 
jest prospekt znanego z rzetelności Domu barko- 
wego Edwarda Urbana w Bernie (Marawakiem), 
istniejącego od lat 37. 2786 
PENSYONAT mój znajduje się obecnie przy 
ulicy Karmelickiej, I. 24. Pokoje wygodne, ła- 
zienki. Ceny umiarkowane (zwłaszcza przy ugo- 
dzie na czas dłuższy, np. dla osób kształcących 
się, lub mieszkających stałe w Krakowie). 


169 7 'A. Borońska. 


Przy grach i zakładach, Iny stładtach i TApigaCh 


| Fowamystwi „Stół indowai“. 


Kursa telegraficzne. 


Wiedes, 19 sierpnia. 

Akoyo aastryackiogo Zakładu kzodytowego 468'—, 
Akoya węylornkiege Zakładu kradztowsgo 780580 Akoy: 
Angiobeuku 81975 Akoze Unłonlawku 549'50  Akop 
Landrrbaoku ŚKK4—, akcyc Paażsozejnn 561:25. Akoyr 
Modeicredia 11/84 Akcją Galloyjukiegi Renka nlgoie 
manego 165 — Asnya kolei państwowych 70/66. Akoy» 
noin gotu'tniowej 91:25  Ażcoe kolaż hulerasi 44760 
+ncye kole? półaoone, DATE nkaja tolei cusrułowie 
klo! 408 -. skryę Aininy K8850 Awaye Rims Nurnygi 
654—. Aboye Pruskiago Iowmrsygtwa żelnannyjo 5749 
„kopa ebei weoi Ł60 —, Akoyo Luręckie tytyniowe 
#78 =, Agaye Gsllopjskiego Karyaskiego TOWNS 
wafioacgo 996-  Obłiyzcye węgłirekie Indemnica p jas 
16:40, Renie majowa LUO BB. Renta knrouowe austrynota 
100'50. Renta zoronowa węgierska 3665, 5e |. [aty 
'(Towarsystwa kiedytowtyo ziemskiaze 10002. 4%. Tiki 
Banka bipotecenejga RA -—. A'a" Listy Banku bdlynze 
cawygo 1U1 77, 5%, ilsty Banku bipotocanogo |IYGU 
«9%, [daty Banku krejowygo LUG.. £',. Lisiy Banie 
krajowego 10917. 5", romunalie obliyscye Banke br 
jowepo ——. 4*, ygoliayjskia obligucys propinzcyjre 
100,6, ś*;gallcyjrka pozycaka Krajowa s IBES I 09 7h, 
+*|, Potyczka miente Lama CRON. Tier snrack!» 143—, 
‘Sarki 11728 Rubia J<4— 

Cukier stały 41% 0 do 21:10. Spirytoa 
8940 do 3960. Nafta niezmieniona, 

Usposobienie spokojne. 


OZ RC E -o 
Cennik (zby handlowej | przemysłowej 


bez interesu 


w Krskowia 
~ 19 sierpnia (ącóż. | = gwea- ) 
1 „b Wzibty płacą  ś4ómją 
Kubie puwpieżówa "Ag 50 266 DO 
Marki niozuauki» 118 Ró "17 AO 
Franki papierow" 35 15 ub 7% 
Dwudalastofrankówii w utocie 16 08 1% 15 
l, Listy zartzwan. 
4'(, Lissy waatawno prem. Banzu hipu». ::% — 118 — 
s'i, Listy zastawne liaahu uiputeeau luU 75 iai 75 
4h s A i "8 75 88 78 
4'ję*/, Listy sastamno Banku Eraiowogo 0L KU 105 AQ 
4'i, Listy xastawne Hanka keejowogo m YY 75 100 BO 
49/, Tistg saat gal. Tow. tred, siom, mock., R 75 -- — 
5 8 z a a . „ 48-lem 98 60 -~ — 
GM: | AA . Kelam 0 60 IG Ga 
lil, Obtigacye | pożyczki, 
A*a trallcyjakie obligacyc propinscyjne ve RO 170 Bu 
4'|, Pożyczka krajowa z r. 1892 oh 25 iut ŚW 
4'/, Pożyczka iaiaute Lwowa YB 6 AH 26 
4',*, Połyowka miasta Lwowa . 101 — tod — 
5 Ubligacye komunnine Banku kraj —— — 
4'/,*, Obligacys koman. Kanku wraj. . 10i BO 103 50 
4%, Obligaore kalojsxe © 26 iuo HK 
iv. Lasy. 
owy miastu Krakowa - . . . . . . 89 -- M — 
Y., AkQye. 
Akocyc Banka hiporecznogo wo Lwowie BAB - G4 — 
Akoya Banku Gal. dla h, ! p, w Krak. — - 
Akoyo kole; Iwów-Userniowoe-Jasey 5680 L85 — 
VI. Publiczne zapisy długu, 
4 ,,/, wspólua renta papierowa 160 45 100 85 
4',,, wspólna renta urehrna 100 34 100 75 
á'/, ronte koronowa anatryscha 100 40 10C 80 
4, renta koronowawęgierska 46 50 47 25 
4*|, rente susirysoka w złocie 119 90 1 8 70 
4, rents wegiereka w łonie 1156 76 Ile 3% 


Niedziela 20 Sierpnia 1905. 


Lak ier 


do tablic szkolnych czarny, matowy. wyrobu 
Fr. Haas'a w Ostrawie Mor. i z innych fabryk. 


Gabh A sy 
Krede 


w laso- 
do tablic szkoinych — polecają najtaniej 


Reim i Spółka 


Linia A—B. Kraków. Rynek 37. 


2279 4 4 


PANIENKI 


2 lub B z lepszych domów nuczęszczające do 
szkół przyjmie wdowa po wyższym urzędniku, 
zapewniając im troskliwą opiekę. Fiac Szcze- 
pański 6, II p. 2815 2 6 


n z egzaminem i dłuż- 
Buchalterka szą praktyką, zna- 
jąca bardzo dobrze język polski i niemiecki, 
pitząca biegle na maszynie, poszukuje posady. 
Zgłoszenia pod F. S. G. przyjmuje Admini- 
stracya „Nowej Reformy“. 2674 8 10 


pt 


Ucznia 


z ukończeną I lub II vimnazyalną do 
praktyki poszukuje handel J. Fiałkow- 
ski, Nowy Sącz. 26128 0 


Miody technik 
pracujący w jednym z większych za- 
kładów, z handlowem praktycznem i 
teorstycznem wykształceniem, absol- 
went kursów handlowych, kantorzysta, 
polsko-niemiecki korespondent, puszu- 
kuje miejsca. „Wierny i zdolny 
poste restante Kraków. 2824 92 


W każdem mieście 


i w każdej wsi potrzebna zaufania godua 080- 
ba, która gotowa jest przyjąć pod korzystnymi 
warunkami zastępstwo do pokupnego, zupełnie | 
nowego artykułu. Wysoki dochód bez ryzyka. | 
Zgłoszenia (listy) pod 265 przyjmuje (ale 
ustnych wyjaśnień nie daje żadnych) Admini- 
stracya „N. Reformy“. 27066 6 6 


100°, zarobku! 
wszędzie zaraz 


popłatny prosty 
wyrób! 
do czego potrzeba niewiele kapitału, małego 
urządzenia, a nie potrzeba żadnych wiadomo- 
ści fachowych; wyrób pokupnych 


w wielkiej ilości artykułów użytkowych 


dla każdego domu i t. d. Wielkie wyniki mo- 
żna już udowodnić. Obszerny prospekt za dar 
mo wysyla Chem. Industrie-Werk, Sie- 
vemhirten 76 b. Wiem. z405% 3 0 


Za pośrednictwem każdej księgarni nabyć 
można dziełko radcy sanitarnego dra Mii 
lera, traktujące o 
nadwątlonym systemie uerwo- 
wym i płciowym. 

Dziełko to, odznaczone nagrodą pieniężną, 
pojawiło się w 25 wydaniu. 

Przesyłka w kopercie za 1 K 20 h w zna- 
ozkach listowych. 1790 14 52 


Curt Röber, Brunszwig. 


sl szza]ll** 


Przez lekarzy polecany wsmaoniający, 
uzdrawiający dodatek ziołowy do ką 
pieli dla dorosłych i dzieci. 
„Ival* zawierające kąpiele działają wprost 
oudownie w gośćcu, reumatyzmie, cierpieniach 
nerwowych, kobiecych, bezsenności, ziębnięciu 
rąk Í nóg, hipochondryi, blednicy, astmie, po- 
razeniach, kurczach, potach nocnych, chorobach 
skórnych, hemoroidach, dolegliwościach żołąd- 

kowych i t. d. 2772 1 0 
„Ival“* zawiorająoe kąpiele wzmaonia- 
Ją nerwy; odświeżuja Krew. U osób, któ- 
re używają kąpieli „Ival“, pracuje normalnie, 
krew i ustrój nerwowy, zmysły stają się by- 
strzejsze, czego skutkiem jest zupełne zdro- 
wie; siły ciełesue i umysłowe są większe, a 
stan zdrowy, szczęśliwy i przez to przedłuże- 
nie życia dia bardzo wielu ludzi zbyt krótkiego. 
Uone 3 dawek do 3 kapieli K 360, 10 
dawek do dziesięciu kąpieli 12 K, ra 
20 dawek do 20 kapieli 20 K. Wytej 
10 dawek pozyłka opłacona. Wysyła za 

zaliczką lub po otrzymaniu należytości 
M. FEITH, Wiedeń, VI., Mariahliferstrasse 45. 


do pieięgnowania skóry, w szczegól- 
ności aby spędzić piegi i osięgnąć 
delikatną barwę cery, nie znajdziesz 
lepszego i skuteczniejszego iecznicze- 
go mydła nad znane od dawna 


Liliowe mydło Bergmana 
Aj 2 górnicy) 

wyrobu , 822 14 25 

BERGMANNA i SPOŁ. 
w Dreźnie-Djeczynie n. Ł. 
Po 80 h za kawałek mają na skżądzie: 
W Krakowie: apt: Bartmański i Sp., 
F. Gralewski, Z. Marcoin, F. Ks, Mi- 
kucki, M. Proń, W. Redyk, L Rosen- 
berg, K. Wiszniewski; Drog. Anast 
Froncz, J. Hanak, J. Klemensiewicz, 
A. Pachucki, Arnold Reifer, drog. pod 
Lwem, Stradom 7, F. Zopoth i Sp ; Hai. 
mat. Koman I>robner. Maurycy Krei- 
sier, Reim i Spółka, St. Kożnowski, 
Śmiechowski. ul. Mikołajska 6, 

W Bochni: Drog. Jan Michnik, Sta- 
nisł. Pawłowski. W N. Sączu: apt. 
L. Georgem, M. (łorzecki, R. Jaku- 
bowski; Drog. T. Kwieciński, W Pod- 
górzu: apt. Lazar Friedenberg, Lazar 
Sonnenschein. W Rzeszowie: apt. A 
Karpiński, Klisiewica, J, Kołodzie- 

Jowski. 


Już otwarta 
r 


ozkaoh | SŁYNNE SCHAFFHAUSEN i OMEGA. — CENY NAJNIŻSZE. — QGWARANCYA 5 LETNIA 


Cukiernia Jozefa Brzeziny 


NOWA KEFU M A. 


WIKTOR CZAPLICKI, jubiler 


w Krakowie, Rynek gł. 7, 


R 


POZNANCZYK 


młody, rutynowany buchaiter. polsko-niemiecki 


Lesnik 


z niższym państwowym egzaminem, dwudzie- 


. > NE: IE A a korespondent, znakomity handlowiec, szuka | stopięcioletnią praktyką, zdolny myśliwy i kul- 
poleca siyi, skład wyrobów złotych i srebrnych, przyjmuje zamówienia, reperacye i zamiany. aiy zaraz. — Paio również posadę >. w lasadh eie | ami ob- 
Zakupuje złoto, srebro i drogie kamienie. Największy wybór pierścionków zaręczynowych. wojażera na każdy urtykuł — Łaskawe zgło- | szaru dworskiego, zmieni posadę. Zgłoszenia 


| szenia pod lit. A. 1888 post. resi. Kraków 


| za okazaniem kwitu inseratowego. 2748 3 8 


oraz prawdziwych kora'i toczonych. Na składzie zegarki złote damskie i męskie z najlepszych 


à i6 
AE M RRE M pod „Leśnik J00“ poste restante Chrzanów 


2616 9 10 


me ARASA ELIITI ETLE 5 ma | AJ 
POETRY YTY OTIN p | Ko. ' 
,% 5 Iowy PELE ME t}, f By w 
D a A w Rymarz i Siodlarz Kp KWPY 
URZĄDZA a | , w Krakowie, ul. Floryańska 8 Gruszki, 
dzwonki elektryczne i telefony | RÓ En © 
z gwarancją roczną — po cenach bardzo przystępnych poleca wyroby własne: uprzęże, sio- | z 


+ dła, kufry i przybory do podróży, 
jako specyalność: uprzęże z pa- 
tentowanemi sprzączkami. 


PRACOWNIA MECHANICZNA 
Stanisława Leśniakowskiego 


ulica Grodzka |. 48, obok kościoła św. Piotra, 
2712 7 12 


z 
aaa mw 
u=-'. -=-= — 


Ceny umiarkowane. 
Cenniki ilustrowane na ządamie opłacnie. 
Wyrobów stolarskich, 


Wystawa nieustająca tapicerskich i tokarekich 
sprzedaje po taxaszycia cenach 


Skład maszyn i artykułów technicznych WźWiedniu 


od kilkunastu lat istniejący, dobrza rozwinięty, zamierza ustanowić 


ZASDGCYĘPSYCW A. 


Dla pensyonowanych inżynierów, urzędników lub mężczyzn u władz, 
przemysłowców i t. d. znajomości mających, nadarza się sposobność do ła- 
twego, stałego pobocznego ; dochodu, względnie do zapewnienia bytu. Listy 
pud „E. S. 180" przyjmuje Rudolf Mosse, Wiedeń, I.. Seilerstatte 2. 2800 


_ ZAKŁAD | 
kamieniarsko- RZeźbiarski 


pod zarządem | 


Józefa Kuleszy 


w KRAKOWIE, naprzeciw cmentarza, | 


podejmuje się wyoknania pomników | 

i grobowców według własnych lub 

dostarczonych rysunków, jak w miej- 
scu, jak na prowincji. 


© 


Posiada wielki wybór gotowych po- 

mników z piaskowca, marmuru labra- 

doru szwedzkiego i śląskiego granitu. 
1325 20 0 


wykonuje prędko, tanio, dokładnie i z gwarancyą. 
6 9 12 


Kraków, Floryańska I. 57, I p 


Zarząd. 
wehód 


-) od ul, Pijarskiej l. 19. 


Pierwszy krajowy skład hurtowny i częściowy Gramo- 
fonów i Fonogratów 2688 8 lù 


L4 
JOZEFA WEKSLERA 
w Krakowie, ul. Grodzka l. 71, 

poleca w bardzo wielkim wyborze GRAMOFONY. FONO- 
= GRAFY., płyty i waive najnowszych zdjęć. 
Ceny bardzo przystępne Cenniki darmo i opłatnie. 

Gramofon koncertowy z 10 płytami zir. 35 -. 

Fonograf koncertowy z 5 walcami złr. 8.—. 


Części składowe zawsze na składzie. — Reperacye wykonuje się dokładnie i szybko po cenach 
umiarkowanych Zamówiena z prowincyi uskutecznia się odwrotną pocztą. 


b 


DARMO i OPŁATNIE 


wysyła na żądanie wyrobów tkackich 


próbki i cennik 
Michał Mięsowicz, Tkalnia w Korczynie. 


* 2209 17 50 


RRIRRKKRIKDNKG ROW KK KKRODSK 


Kurs przygotowawczy 


Egiiaminów z rachunkowości państwowej, kasowej i bu- 
ohalteryi pojed., podwójnej, urządzam nadal według najnowszych 
wymagań komisyi egzaminacyjnej. — Również udzielam nauki 
języka niemieckiego, koresp. handlowej, kaligrafii. 

Dla pań osobne godziny. 
Korzystny rezultat tejże zapewniony. 


Henryk Gottlieb 
rut. egz. naucz. rach. państw. i t, d. 
Kraków, ul. Dietlowska 68, II piętro. 


CAR RAAR RRRA 
agnierń na rok. 


3 główne wygrane po 600.000 frnk., 3 główne wygrane po 300.000 frok. i liczne wygrane 
mniejsze nastręczają LOSY TURECKIE. 

Wielkie wygrane wypłaca się pełne podczas gdy za najmniejszą wygraną netto 240 frok 
Losy tureokłte przedstawiają przeto możliwie najlepsze widoki wygrania i wobec 
teraźniejszego niskiego karsu można je nazwać bardzo przystępnemi do kupna. 

Sprzedaję losy tureckie za gotówkę podług dziennego kursu i polecam: 

1 los tureoki na spłaty miesięczne po 6-8 K 
5 losów tureckich , = - 30-40 K. 

Cenę oznacza się najniższą na podstawie stanu kursu w chwili nadejścia zamówienia 
Natychmiastowe, wyłączne prawo gry już po przesłaniu pierwszej raty wprost do mnie, na 
podstawie w myśl ustawy wystawionego dokumentu sprzedaży. Zapłatę pierwszej raty naj- 
lepiej uskutecznić przekazem pocztowym, daiszych rat bez kosztów przez c. k. pocztową 

kurę oszczędności. 2838 1 6 


Ed ward Urban 


| Ważne dla pp. budowniczych i właścicieli realności I 


„AYDROCHROMIN* 


farba wytrzymała na ogień i działania atmosferyczne 


słaży po rozpuszczeniu jej w zimnej wodzie do obielania, pomalowania fasad, zewnętrznych 
i wewnętrznych ścian, jakoteż drzewa, żelaza, blachy i kamienia wszelkiego rodzajn. Hy- 
droohromin zastępuje farby olejne bez porównania taniej, zalety jego jednak w porównaniu 
z pobielaniem ze pomocą farb wapiennych lab kleistych jakoto bezwenność, łatwe zmycie 
piękność i trwałość jak niemniej řatwość w przyrządzaniu go, polecają go jako najlepszą 
farbę fasadową. Może być dostarczonym we wszystkich kolorach i odcieniach. 
Dokonane już roboty na budowlach rządowych i prywatnych w naszym kraju, dowodzą 
prawdziwości podanych tu zalet Hydroohrominu w zupełności i świadczą o tem liczne uznania 


Wzory, próbki powlekania, zestawienia farb na żądanie gratis i franko. 
Do nabycia we wszystkich większych składach farb. 21% 10:20 


Prawdztwy tylko x tym znakiem na opakowaniu. 
Wszelkich wyjaśnień udziela, oraz zamówienia przyjmuje 


Miihiendorfskie Towarzystwo akcyjne 


dia przemysłu kredowego, wapiennego i kamiennego w Wiedniu 1X 1. 


Trwałe i tanie 
ogrodzenia S ci 
Materace 
=. ze stalowego drutu. 
JOH. MEERKA'TZ, Wiedeń, VII., Neubaugasse 68. 


Fabryka dla ogrodzeń drucianych cynkuje począwszy od 40 halerzy za m’, 

cynkawy kolczasty drut do ogrodzeń - . . „|| „n 4 halerzy za m 

Bute kraty do sztachet, kraty do okien, kraty do gier, do ocierania obuwia it d. — 
Uenniki ilustrowane i kosztorysy za darmo i opłatnie. 2147 II 13 


Nie ma pryszczów 


wyrzutów, trądzików, piegów, plam wątrobianych ani innych nie- 
czystości na twarzy, kto używa słynnego w świecie prawdziwie 
angielskiego mleka ogórkowego ©. Balassy, które czyni 
twarz świeżą, białą i młodocianą. Skutek następuje niezewodnie po 
2—3 razowem potarciu. Trzeba uważać na to, żeby na każdej flaszce 
było widocznem nazwisko „Balassa“. Cena flaszki 2 K. Do tego 
prawdziwe angielskie mydło ogórkowe 1 K, a krem ogórkowy 2 K 
a puder 2 Ki 1:20 K. Wysyła pocztą aptekarz C. Balassa, Bu 
dapest, Rrzsóćbetfalva. Dostać można w Krakowie u Reima 
i Spółki, M. Schwarza, aptekarza w Przemyślu, oraz w każdej 

aptece i drogueryi. 581 4 5 


2792 2 80 


ssąco-gazowe, ropowe 
i benzynowe wszelkich 
systemów i wielkości, 


MOTORY WYBUCHOWE 


młyny i fabryki przemysłowe ustawia 


Leon Heller, Lwów, ul. Grodecka 35. 


Kosztorysy, objaśnienia i plany darmo. 


Nowość! Specyalna maszyna do wyrobu Krop jęczmiennyoh. 


Warunki zapłaty bardzo dogodne. 


2754 2 6 

po upływie 7 miesięcy zapewnia się temu, kto przystąpi z kapitałem 

5000 koron do zupełnie pewnego przedsiębiorstwa w Krakowie. Osoba, 

mogąca brać czynny udział, będzie osobno wynagrodzona za swoją 
czynność. 


Nieanonimowe zgłoszenia pod hasłem „„Uezeiwa praca zawsze 
popłaea* przyjmuje Administracya „Nowej Reformy“. 2778 3 8 


TANIE i OZDOBNE OGRODZENIA 


A, 
090 
d 


” 


33%! 


leżę, 


© Merbata z Brodów! © 0d dawien dawna z swej dobrool I zapachu znaną prawdziwą 


HERBATĘ ROSYJSKĄ 


zbioru majowego, poleca handel 


w. Adamowicza 


1! w Brodach na pograniczu rosyjskiem 65 100 


1 funt „Familljnej* bardzo dobrej : 4 . zh. 1-40 
1 fnnt „Melange de Moskau' w oryg. opak., najlepszej 2:60 
1 funr „Imperlal* cesarskiej, w oryginalnem opakowaniu 3:60 
1 funt „Okruchów* z najlepszych herbat kwiatowych 1 

z Kawa Ceylon, znakomita, france K kilo 
© Herbata z Brodów! © Grzybki iltewskie tegoroczne 1 kilo 


Kraków, Rynek gł. linia C.-D. 


HUTTER i SCHRANTZ, WIEDEN i PRAGA 
Pierwsze austr. węg. ces. Í król, wyłącznie japrzywił. fabryki wyrobów siatkowych. 


Cevniki i kosztorysy wysyła darmo i opłatnie zastępstwo dla Galicyi firma 
D. KURZMANN, Kraków, Mostowa 12. 


Polecamy ogrodzenia siatkowe, druciane lub sztachetowe kute, bramy siatkowe 
lub kute, pawilony, altany, werandy, okna, konstrukcye dachowe, ganki, sia- 
_ tkowe ochrony do drzwi i okien i t, p. w zakres wchodzące przedmioty. 

Jako specyalności dostarczamy tanio siatki drucianej, cynkowanej stosownej 


do ogrodzeń placów do gry „Lawn Tennis*, ogrodów, łąk. lasów i t. p. 
2816 9 20 


złr. R — 


l. 31, w domu W-go Fenza. 
jm "RF |. a "NN 


Nr. 189. 


715) 


Zaraz do wynajęcia 


sklep i 2 pokoje z kuchnią, 


| 


WY- | Miód 


MEBLE 


rożnego roed zaju. Ucznia na mieszkanie 


Podejmuje się także wszelkich zamówień, które przyjmie doświadczony pedagog. Pod- 


| 


Karmelicka 1. 


RENKLODY 


2812 2 3 


wysyła Zarząd ogrodu w Torskiem obok 
Zaleszezyk 5 kg. za 2 K 70h opłatnie. 
2809 3 8 


jabłka, renklody, rajskie jabł 
ka śliwki lub pomidory po K 
8— wysyła w 6 kg. koszykach franko za za 
liczką MAIMANN, Zaleszczyki, Rynek. 
2801 2 3 


Do objęcia zaraz posada 


dła panny pomocnicy kancelaryi Bro- 


2046 12 0| waru w Wojniczu. Zgłoszenia listowne 


tylko do Dyrekcyi 


lipcowy. tegoroczny 

pszczelny patokę, bez zadnych 

domieszek. wysyła w blaszankach po 5 kg. z pa- 

siek własnych, już z opłatą poczty za 6 koron. 
F 2 


Miód pitny w Bzklanych gąsiorkach po 
74 


2759 7 8 


5 kg. również z opłatą po- 
czty za 6 koron. Zarząd Dóbr zlemskich Zygmunia 
Lityńskiego w Siemikowcash, poczta Słemikowoe 
2728 10 30 


zamcze l. 3. II p. 270450 


Telegram z Paryża. 


Dziś najmodniejsze tyiko gra- 
naty. 2695 8 0 


G ki sesatskie piękne, duże K 3:21, 
Tusz Jabłka i lirusrki stoiowe K 
2:80, Jabłka rajskie K 3 —, Śliwki węgierskie 
K 240, Śliwki ze szczepów węgierskich K 3-0, 
Renklody K 3:80, Pomidory K 280 — wysyła 
w 5 kg. koszykach franko za zaliczką 8. Fa- 
leot, Zaleszozyki. 2832 25 


IP a te a ty 


na wynajazki wyjednywa 


Kazimierz OSSOWSKI 


Biuro patentowe 37 32 0 


Petersburg, Wozniesienskij Prospekt 3 


Każda pani 


znajdzie u mnie popłatny zarobek przez roboty 
ręczne. Pracę rozdaje się do każdej miejsco- 
wości. — Prospekta z gotowymi wzorami za 
30 halerzy (markemi) Regina Keck, Wie- 
2774 deń XX. Rrigittenanerlämde 25. 2 6 


Biusty i figury 
każdej dowolnej objętości, najnowsze 
go i najpiękniejszego ksziałtu, także 
do użytku prywatnego poleca 

A. Rumhartera Następ. 
PIOTR PEHAM 
atelier biustów, 

Wiedeń, I., Goldschraledg. 10/f. 
Tlustr. cennik za darme opłacony. 
2767 2 10 


Instrumentów mozycznych i strun 


dostarcza po najtańszych cenach 


Jozef Schreiner w Schóbach (Czechy). 


Ilustrowane cenniki darmo, Odsprzedającym 
opust. 2576 4 0 


> Najleprza I najtańsza 
IA aw A. 
Z zaafaniem spróbować i osądzić. 5 kg. wy 
syłam opiatnie za zaliczką: surowej: Santos 
dobrej 10:50 K, Bonrboz lepszej niż Mokka 
11:50, Kuba przewyb. 12—, Portorico b. mo- 
cnej 12:60, Jawa złotej, Qnatemala znakom. 
14—. Osobliwość: Soemanik, Portorico Piw. 
15—, padona z połyskiem lub bez 13—, 15—, 
16-— K. Przywoz bezpośredni i wielka zdro- 
wolna paiarnia 2000 13 0 


Fr. Jelinek, Slatińany, Czechy. 
Genewskich zegarków precyzyjnych 


dostarcza wprost prywatnym 
klientom po cenach przy 
stępnych od 30 lat istnieją: 
ce firma M. RUNDBAKIN, 
Wieden, IX. Ilustr. kataiog 
wysyła bezpiatnie. 

2685 2 6 


Pożyczki 


załatwia za kondyktem i bez kondyktu, dla 
P. T. urzędników. oliicerów wogolności, pzofe- 
sorów, wielebnego duchowieństwa, nauczycieli, 
notarynszy, adwokatów i aptekarzy. Repre- 
zeniacya „Beamten Voreinu“ wa LWO- 
wie, ul. Kopornika 7. 268056 


Pierze gęsie! 


nowe niedarte: t, klg. szarego ct, 15 


u, „ białego „ 30 
nowe darte: ', „ szarego „ 35 
u, „ białego „ 50 


przesyła począwszy od 5 klg. i wyże; 
za pobraniem pocztowem 2764 2 2 


J. Haidek 


w PRADZE. nl, Tyńska LL. 17. 


Gratis i franko 


wysyłam każdemu swój wielki, bo- 

gato ilustrowany osnnik z przeszło 

800 sdbitkami dobrych a tanich 

instramentów muzycznych wszel 
kiego rodzaju. 


HANNS KONRAD 


DOM EKSPORTOWY towarow muzycznych 
w Brëx Nr 873. 
Skriypce dla początkujących już sa mr. 40 
2-7, 3*—, 8:40 i wyżej. Smyczki po 40, 50, 
70, 80 ot. i wyżej. Cytry, harmonie itd. ró- 
wniei na składzie. -- Ryzyka sieme! Deozwołosi 
<vmlana iab zwrot plealędzy. 2855 21 60 


Poleca: Cukry deserowe w rozmaitych gatunkaoh, karmelki, czekojadki, ciasta, 

herbatniki i t. p. codziennie świeże jakoteż wodki, własnego wyrobu, likiery 

krajowe i zagraniczne, Koniak francuski, Malagę i Miaderę. Kawa, herbata 
i czekolada w każdej porze. 


Oddział 13, Nr. 1462/1905. 


, Ministerstwo wojny zamierza w drodze publicznej licytacyi nabyć przedmioty. wyszcze- 
gólnione w załączonym wykazie, i zaprasza w tyiu celu do wnoszenia piśmiennych ofert. 
Oferenci mają zwrócić uwagę na następujące postanowienia: 


I. Uwzględnione będą tylko austryackie i węgierskie firmy, które w zupełności zasługują 
na zaufanie pod względem rzetelności i uzdolnienia. Firmy, które już są członkami konsorcyów 
dla dostaw wojskowych, nie będą przy licytacyi uwzględnione, Ofiarowane przedmioty, mające 
się dostarczyć, muszą być bezwarunkowo wyrobione w kraju i z krajowego materyału. 

Dotyczące postanowienia umieszczone są w § 1 kontraktu dostawy. 

Oferenci z krajów korony węgierskiej muszą również dostarczyć przedmiotów wyrobio- 
nych w tych krajach i z materyaiu z Węgier pochodzącego, o ile można go tam zakupić 
w potrzebnych do wzorowany*h rodzajow gatunkach i w iiości i po równych lub niższych 
cenach, niż poza granicami Węgier. 


IL Oferenci nieznani jeszcze zarządowi wojskowemu muszą świadectwami udowodnić 
solidnosć firmy i jej zdolność do wypełnienia przyjętych na siebie obowiązków dostawy. 

Do wystawienia takich świadectw są upoważnione: 

1) odnośnie do firm protokółowanych Izby handiowe i przemysłowe odnośnego okręgu, 

2) odnosnic do firm nieprutokółowanych władze polityczne I. insrancyi tego okręgu, 
w którym mieszka oferent. 

Tych świadectw nie wydają powołane władze interesentom, lecz odsyłają je wprost do 
c. i k. Ministerstwa wojny. 

Oferenci powinni celem uzyskania takiego świadectwa wnieść zawczasu do odnośnej 
Izby handlowej i przemysłowej (władzy politycznej I. instancyi) podanie, w którem naieży 
wymienić dokładnie: 

1) imię i nazwisko (brzmienie firmy), 

2) rodzaj przedsiębiorstwa i miejsce zamieszkania, 

3) władzę wojskową, przeprowadzająca licytacyę (w obecnym wypadku e. i k. Mini- 
sterstwo wojny), 

4) termin do wnoszenia ofert, 

5) przedmioty mające się dostarczyć i ich ilość. 

Odpowiedź, którą otrzymają na podanie przedsiębiorcy, należy potem dołączyć do oferty. 

III. Oferta ma się ograniczyć jedynie na przedmioty, wymienione w załączonym spisie 
i to aibo na całą ilość, albo też na część tejże. 

IV. Wszystkie przedmioty muszą być wykonane podług zatwierdzonych i opieczętowa- 
nych wzorów, wyłożonych dla interesentów w magazynach mundurów w Bernie, Budapeszcie, 
Kelenfóid, Gracu i Wiedniu (Kaiserebersdorf), 

Jakość artykułów aostarczonych ma co najmniej odpowiadać jakości wzorów. 

Artykułów o rozmaitych wielkościach, których zapotrzebowanie nie jest szczegółowo 
podane w dułączonych wykazach, należy dostarczyć co do wielkości w przepisanym lub też 
przy zamówieniu oznaczyć się mającym stosunku procentowym. Przedsiębiorcy mogą nabyć 
wzory w wyż wymienionych magazynach mundurowych. Oferenci, którzy mają jeszcze wzory 
z poprzednich dostaw, powiuni się przekonać, czy te wzory są odpowiedne obecnie. 

Artykuły, nie odpowiadające wzorom, nie będą przy,ęte, Do cen za powyższe wzory 
wliczone jest także 15%, kosztów zarządn. 


V. Naczyń do gotowaniu, radli (Kasserole), przykrywek (Dekelschalen) na naczynia 
do gotowania dla piechoty i dzbanków na wvdę (Wasserkannen) należy dostarczyć jednorazowo 
do końca lipca, zaś skórzanych rękawie po połowie z końcem września i listopada 1906. 
Natomiast dostawa reszty przedmiotów może nastąpić z końcem września 1906, a to w ezterech 
równych ratach w ten sposób, aby z zamówionej ilości dostawiono po 4, części do końca 
marca, maja, lipca i września 1916 r 

Zarząd wojskowy zastrzega sobie wyraźnie uszczuplić ofiarowaną do dostawy ilość 
przedmiotów, lub też ją powiększyć o połowę. Takie powiększenie zamówienia może nastąpić 
w ciągu roku 1906 i to w każdej chwili. 

W tym wypadku zobowiązany jest oferent dostawić zamówioną nadwyżkę w przeciągu 
czterech miesięcy po zamówieniu. Ceny przedmiotów oraz warunki kontraktowe dla pierwotnego 
zamówienia postawione. pozostają nie zmienione również dla nadwyżki zapotrzebowania. 

VI. W ofercie ułożonej według załączonego do tego oyłvszenia formularza należy 
wyraźnie podać magazyn mundurów, do którego oferent ma zamiar przedmioty dostawić, 
następnie ilość i nazwę dostawić się mających przedmiotów, cenę każdego przedmiotu w liczbach 
i słowach wyrażoną, wreszcie termin dostawy, 

Jeżeli zarząd wvjskowy nie będzie mógł zadość uczynić życzeniu oferenta co do miejsca 
dostawy, wtedy musi oferent na własny koszt i ryzyko odstawić przedmioty do innego lub 
też do kilku innych magazynów. 

Przedmioty, które się ma wprost odstawić do magazynu mundurowego Nr. 2, należy 
odstawić według wskazówki tego magazynu do nowego budynku magazynowego w Kelenfóld. 

Dostawcy wvlno atoli dać skontrolować przedmioty w najbliżej położonym magazynie 
mundurów i przesłać je następnie na własny koszt i odpowiedzialność do innych magazynów. 
Przedmioty futrzane należy wprost odstawić do wskazanego magazynu. 

Za przesyłki odebrane bez zarzutów i adresowane astępnie do magazynu mundurów 
zwraca się dostawcom boniiikowaną różnicę frachtów, obliczoną na zasadzie taryfy wojskowej. 
W tym celu poświadczy magazyn mundurów dostawcom na odnośnych listach frachtowych, 
że przesyłka przeszła na własność skarbu wojskowego. 
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ix. Ministerstwo wojny- 


x 


L 


VII. Jeżeli kilku przedsiębiorców wnosi wspólną ofertę, to muszą w ofercie wyraźnie 
oświadczyć: 

1) że ręczą solidarnie za dokłudne wypełnienie warunków dostawy, 

2, kto jest upoważniony w ich imieniu do załatwienia interesów z urzędem wojskowym 
w sprawie tej dostawy są, 

Taką wspólną ofertę musi każdy z przedsiębiorców podpisać pełnem imieniem i nazwiskiem 
i podać rodzaj swego zajęcia, oraz miejsce zamieszkania. 

VIII. Dla zabezpieczenia ofiarowanej dostawy należy złożyć w kasie odnośnej inten- 
dentury korpusowej wadyum w kwocie pięć (5) procent wartości, którą się obliczy według 
żądanych cen za dostawić się mające przedmioty. Wadyum można złożyć w gotówce lub 
papierach wartościowych, 

IX. W ofercie należy wymienić złożone wadyum i podać sumę oraz rodzaj (gotówka, 
papiery wartościowe) tegoż. 

Kwit depozytowy na złożone wadyum, wydany przez kasę wojskową, należy przesłać 
równocześnie z zapieczętowaną ofertą, atoli w osobnej również zapieczętowanej kopercie 
(według formularza znajdującego się przy końcu ogłoszenia) do c. i k. Ministerstwa wojny. 

Zwraca się uwagę, że oferty i kwity depozytowe zapieczętowane w osobnych kopertacii 
nie mogą być włożone w trzecią wspólną kopertę, lecz należy je przesłać z osubna, ale 
równocześnie. 

Celem złożenia wadyam powinni oferenci zwrócić się do odnośnej kasy wojskowej dość 
wcześnie, a nie dopiero w ostatnich dniach przed terminem do wnoszenia ofert. 

X. Oferty — przedsiębiorców nieznanych jeszcze zarządowi wojskowemu wraz z odpo- 
wiedzią (punki II. tego ogłoszenia) [zby handlowej i przemysłowej, względnie władzy polity- 
cznej, na prośbę oferenta w sprawie wydania mu świadectwa solidarności i uzdolnienia, oraz 
kwity depozytowe, mające się przesłać równocześnie z ofertą w osobnej kopercie, należy 
wnieść do dziennika podawczego c. i k. Ministerstwa wojny najdalej do dnia 12 pażdziernik» 
1905 o godzinie 12 w południe. 

XI Szczegółowe postanowienia dostawy, spisane w formie kontraktu, można przejrzeć 
w intendenturach korpusów wymienionych w punkcie czwartym, w magazynach mundurów, 
we wszystkich Izbach handlowych i przemysłowych monarchii austryacko-węgierskiej, w związku 
austryackich przemysłowców w Wiedniu, w muzeum handlowem w Budapeszcie, w węgierskim 
krajowym Związku przemysłowców w Budapeszcie i w Związku węgierskich przemysłowców 
fabrycznych w Budapeszcie. 

XII. Przedsiębiorcy powinni nadmienić w ofercie: 

1) że przeglądnęli i zrozumieli warunki dostawy, oraz postanowienia kontraktowe 1 że 
takowym poddają się w zupełności, następnie 

2) że dokładnie oglądnęłi wzory przedmiotów rozpisanych do dostawy, oraz że dosta- 
tecznie poinformowali się co do materyału, z którego te przedmioty mają być zrobione, i co 
do rodzaju konfekcyi. 
ži XIII. Jeżeli w ofercie różnią się ceny w liczbach i słowach wypisane, natenczas obo- 
wiązują ceny w słowach podane. ` 

Przedsiębiorca jest związany ofertą od chwili jej wniesienia, natomiast zarząd wojskowy 
dopiero od chwili, gdy oferent zawiadomiony zostanie przez c. i k. Ministerstwo wojny o za- 
twierdzeniu jego oferty. à 

Oferent zrzeka się prawa wycofania się od zobowiązań oraz prawa korzystania z terminów 
do przyjęcia przyrzeczenia, zawartych w $ 862 powszechnej ustawy cywilnej i artykułach 
318 i 319 anstryackiej, a w $$ 314 i 315 węgierskiej ustawy handiowej. 5 
; XIV. Zarząd wojskowy zastrzega sobie nieograniczony wybór pomiędzy poszczególnemi 
ofertami. i j 

Przy równych zresztą warunkach otrzymają pierwszeństwo producenci przed handlarzami. 
W ofercie należy podać fabrykę, w której przedmioty dostawić się mające będą wyrobione, 
względnie wymienić, skąd one będą sprowadzane. 

Jeżeli oferta nie zostanie przyjęta w pełnej osnowie, a ofiarowana ilość lub cena zostanie 
zmniejszoną. powinien oferent, któregoby to spotkało, w pięciu dniach po otrzymaniu odnośnego 
zawiadomienia wnieść pisemne oświadczenie do Ministerstwa wojny, czy zgadza się na zmianę 
oferty lub nie. 

Zmienioną ofertę uważać się będzie za przyjętą ze strony przedsiębiorcy, jeżeli tenże 
w przeciągu 5-dniowego terminu nie prześle wspomnianego oświadczenia, albo jeżeli ono nie 
będzie stanowcze. , 

Jeżeli z oferty opiewającej na dostawę różnych przedmiotów zostanie wybrany jeden 
lub kilka przedmiotów, natenczas zmieniona w ten' sposób oferta obowiązuje natychmiast oferenta. 

XV. Oferenci obowiązani są po zatwierdzeniu pełnej oferty lub też w części jej osnowy, 
albo po zatwierdzeniu oferty zmienionej za ich zezwoleniem, uzupełnić złożone wadyum do 
wysokości kontraktowej kwoty kaucyjnej oznaczonej na 10*/ę wartości dostarczyć się mających 
towarów i mają podpisać pisemny kontrakt, którego dwa egzemplurze winien ostęplować 
przedsięhiorca własnym kosztem, 

Jeżeli oferent wzbrania się podpisać kontrakt lub do podpisu mimo wezwania się nie 
zgłasza, wówczas zastąpi kontrakt oferta zatwierdzona, czy to w pełnej osnowie, w części 
lub w zmienionej formie, wraz z projektem kontraktu należącym do tego ogłoszenia. 

Oferty niezwodne z powyższemi postanowieniami, lub oferty spóźnione, wreszcie telegra- 
ficznie wniesione nie będą nwzględnione. 

Wiedeń, dnia 1 sierpniu 1906. 

i 
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Formularz oferty. 
Aa 


das k. u. K. Reichs- (gemeinsame) Kriegsministerium 
OFFERT. 


Ich NoN a wókmhańt zu. «. =. in erkläre hiermit, nachbenannte 


Gegenstände an das k. u. k. Monturdepot in*) . . . . , in dem unten angegebenen 
Quantum und zu den beigesetzten Preisen und Terminen vertragamassig liefern zu wollen. 


Stempel 


za } koronę 


Be- Preis 
Quantum |". m T i ; 
der angebotenen für Ziffern staben Liefertermin 
Gegenstände Kib E FE 
W bia stici| TĄ Mirz 
3 UE. 1 : A 
Gar- Sias Qar- H | bis Mal | soj 
nitur 4 nitur + e. sM Ende | Juli iğ k 
eto. vA September 


eto, | ato. 3 


v 
CAA: 


Ich bestätige: 

1. dass ich die vom Reichs- (gemeinsamen) Kriegsministerium unter Abt. 18, Nr. 1462 
von 1905 ausgefertigten Lieferungs- und Kontraktsbedingungen eingesehen und auch verstanden 
habe und dass ich mich denselben vollkommen unterwerfe, 

ferner: 

2. dass teh die Muster der ausgeschriebenen Gegenstände einer eingehenden „Besichti- 
gung unterzogen amd mich auch bezüglich deren Material and Konfektion genau informiert habe. 
Ich hafte fur die richtige Erfüllung meines Versprechens mit dem Vadium von 

Kronen (d. i. fünf Prozent des Lieferwertes per . . K). bestehend aus . . W o 

(Barschaft, Wertpapiere, Urkunden), welches laut des unter abgesondertem Kuverte gleich- 

zeitig eingesendeten Depositenscheines bei der Militärkasse (Zahlstelle) zu N. erlegt worden ist. 
meiner Fabrik (Werkstätte) w 


der Fabrik (Werkstätte) des N.N. 


Die offerirten Gegensiinde werden in - 


(Gasse, Hausnummer) erzeugt. , i y 
Der amtliche Bescheid über das Ansuchen am Ausstellung eines Soliditäts- und Leistungs 
fahigkeitszengnisses liegt zu. 


N. am 1905 


(Własnoręczny podpis (imię i nazwisko) oferenta, wzgiędnie podpis 
firmy protokołowanej). 


*) Zobacz ustęp VI. ogłoszenie. 

**) Dla naczyń kuchennych, rondli, przykrywek na naczynia do gotowania dla piechoty, 
dalej miseczek do jedzenia wraz z przykrywkami i dla dzbanków należy w myśl ustępu V. 
ogłoszenia podać termin dostawy do końca lipca 1906, a dla skórzanych rękawic do końca 
września i do końca listopada 1906. 


Formularz koperty na ofertę. Formularz koperty na wadyum 


An | 


An 
Ras h | | das k.u. k Reichs- (gemeinsame) 
das k u. k. Reichs- (gemeinsame) ili Kriegsministerium 
Kriegsministerium in 
A | Depositenschein über... K.. h 
a (Barschaft, Wertpapiere, Urkun- 


den) zum Offerte des N. N., be- 
treffend die Lieferung von Be- 
kleidungs- und Ausrüstuagserfor- 
dernissen zufolge Kundmachnng 
Abt. 13, Nr. 1462 von 1905. 
Co do oddzielnego przesłania oferty i kwitu depozytowego zwraca się wyraznie uwagę 
na IX. ustęp ogłoszenia. 


Offert des N. N. zur Lieferang von i 

Bekleidungs- und Ausrüstungser- Wi s 

fordernissen zufoige Kundmachung lel, 
Abt. 13, Nr. 1462 von 1905. 


Wien 


Wykaz przedmiotów dostawy: 


Ilość 


N A Z W A podać za 
5500 | sztuk || fezu z wisiorkiem +.IWA.E 2. sztukę 
gy. A rękawiczek z wełny owczej*) . . . . . . . . . . « . 5 parę 
sztuk pokryciem, z rzemy- sztuk 
900 s cziń śh ba on kiem, bez orła, bez ró- P È 
Bon iałem ; 
296 b dodac : P fk życzki, bez ozdoby R 
400 ciemno-niebieskiem |sznurowej i bez kit, 
5 z ze zwykłem | jasno-niebieskiem J. y 9 
540 ` snela z włosu kuńsk, {Sukna 3 
d ORZEC dostarcza skarb). s 
200 Š czapek k > > 
170 š kattunów z rękawami pos” każ wa n 
120 F spodni zimowych bez przyrządu = Gi ża > y 
do kajdan a więźniów y 
100 par butów pilśniowych = WEJ ray E NEZ parę 
26300 | sztuk | kopot \ z dzierganej materyi í sztukę 
25000 » | kalesonów f bawełnianej IW e T NOWA . 
900 a chustek do nosa z niebiesko drukowanej materyi baweł- 
Manen da wężiów „= w. JX JEWE. > 
6300 | metr. y galonów do czaka. do ułanki f feldwebli i t. d.. . . . metr 
1200 - lub czapkj dla UIGBEM -. oa - 
650 s j galonów do odzuaki dla feldwebli J z wypustką . 4 
A. e " i równych stopniem bez wypustki . ji 
2 g pasków do f astanane e ao Do a " 
21000 * ) rękawów („Pssłacanyeh (URE |... . « ” 
6500 j pasków dv rękawów dla jednor. ochotników i dla dobro- 
wolnie dalej słażących freitrów (nowy wzór) » 
10700 a pasków dła służących oficerów i dozorców koni n 
2400 | garnit. | sznurów ) jasno-niebieskich | dla dragonów f .. . . . garnitur 
5000 f do | lub ułanów " 
2000 5 zawie- | czarno-żółtych | dla huzarów a 
700 3 szania | brunatnych | ; 02 a 
148100 | metr, | sznurów do atyli (także do spodni dla huzarów i do nara- 
| MMIĘNNMIKÓW)) . TAi. 20 „2 (MR cz metr 
7200 | sztuk ! wełnianych ozdób sznurkowych do czaka huzarskiego . sztukę 
255U - { do kapelusza . + TEETE aj 
1450u |, metr. || sznurków 4 do czaka, ułanki lub czapki . . metr 
80000 a l do spodni węgierskich T - 
pa sztuk | naramienników dla ua 6: 1 +. sh PEE sztukę 
da s SZKOBIACHYCHE. „w gc W mdłe 
2100 R OGZEE dla e eA ł zielonych jak trawa . . . . . . ` 
2100 > sznurów do zarzncania dla artyleryi . < s s s s- - . . a 
2600 p odznak sternikików dla pienierów, lub odznak robotniczych 
pa dla puiku kolejowego i telegraficznego . . .... 5 
5 dla piechot 2 1 KI 
560U $ dla Tien, ) portepóe ( +... DER BRE „t s 
4300 3 sznurków do przewieszenia trąbek sygnałowych . . . . . E 
2100 > trędzii do ułamki deos „5. loa oo UUJNIDJĘ E 
AMO 5 różyczek do atyli . N*..401.. © ZKM = 
5U arnit. | niebie ; |. i 
sigo |Sorit | piadiąsko Szarych | pos go płszeea | 7-7 1 7 a 
2600 M sznurków do zawieszania karabinka bez haczyka sprężynowego - 
JOBUUW WSZYWE ozaro | Snu a a S . ... 5 . 0 © sztukę 
100 z gy M Z. n 
100 z żółtych j bez kawałka sukna Waa i. H 
1190 3 pasów do noszenia naczyń kuchennych dla 6 ludzi. . » 
28000 z pasów szpagatowych do tornistra na naboje. . . . . . n 
35u00 r mocnych sznurów do namiotu ruchomego a 
6850 x KOGzków dO ObŁEM. |. |. 4 no Doa a a a e n 
1300 i BLAEQOTOO. Da Nopi 4 3140 e n 
5000 ś wiaderek do pojenia . . . . . . . . . z. a 
15600 = pularcsów dla.spodoacerów. . . „ao RA Pa dd e „ 
65000 h rzemyków do czaka (z wyjątkiem dla huzarów) i do ka- 
pelGcza in a . EFA Wh olaa « m 
61000 | par | rękawiczek skórzanych . . . o.oo parę 
5800 | sztuk | skór J POOEŁ=2 Jk AA sztukę 
2600 a strun j do MARE dofi «raf dm ai a dlp s 
3600 | garnit. | skórzanych części siodła z surowca wołowego oznaczonych | garnitur 


*) po. 1 do okładów płótna na podszewkę można dostać od zarządu wojsko- 
wego po cenie 61 bal za metr. 


Ceny należy | 


NA Z w A Ceny należy a 


1lość podać za 
360 | garnit. | ; 2 dragonów garnitur |! 
poo |", | podszewki fo-| ułanów. | 
740 - J J huzarów | : 7 
2500 > U kołnierzy futrzanych | à l z 
1850 par ) obszycia rękawów f dlw dragonow lub ułanów f parę 
950 | garnit. | oblamowań do huzarskiej atyli zimowej. . . . . . . . garnitur 
4000 | sztuk ) kit z końskich włosieni z różyczką do f czarnych . . sztukę 
200 - czaka dla artyleryi polowej i fortecznej | czerwonych . n 
400U czarnych 1 " 
58 |- kit z końskich | czówyonych | 9 zał Uwzesów |, * 5 
1900 % włosieni | czarnych | zróżyczką do czapki ułań- z 
35 A ) czerwonych f SKIEJ a adden © h 
8000 m kartaczy baz rzemienie . oo . uo s . e myu o „m n 
4600 j piórvpuszów do kapelusza . 4 
2450 | par pałeczek do bębnów . . . . Nr parę jp 
21000 | sztuk kołków l | 3 sztukę | 
300 5 szczytów do urządzania ruchomego namiotu A 5 
120500 = guzików Í ayi 100 sztuk 
1100 - \ do kilofów obozowych 8. sztukę 
300 s stylisk jado topórków . 8.0. «....kz aw dna,” 
1600 = do łopat n 
3500 = kołów do wiązania koni . . . . . . . . . . . " 
2300 | kilogr. | kołków do pudeszew skórzanego obuwia . kilogram 
950 par udjustowanych rzemyków łuskowych parę 
810 | sztuk | pokryw grzebieniowych sztukę 
555 szyn grzebieniowych i | > 
1300 4 lamówek ZŁ" -3 
640 | „ || orłów . 
455 | par || widełek bocznych parę 
240 | sztuk | lamówek l s (Bo sztukę 
100 w łańcuszków do kity | białych > do ułanki 4 . A 
50 | + włusiowej żółtych J f x 
850 5 bez liczby do ułanki Kr. +. F A 
2055 - orłów i z liczbą do cz*ka dla huzarów . . . . . . . . . s 
300 n z haczykiem do czaka dla oddziałów pociągowych 
25100 - OSIÓW b | Z wg BR huzarów, urtyleryi polowej 
3200 = czaką | bez liczby dla artyleryi polowej i fortecznej x 
30500 h różyczek de czaka (z wyjątkiem dla huzarów . 3 
2200 2 rózyczek do czaka dla huzarów . . . . . . à 
9500 - rózyczek metalowych do czapki polowej . > 
9700 = liczb pokfonowych do orła u czaka.i ułanki . h 
4900 s łańcuszków pancernych z lwiemi głowami bój ń 
1440 i odznak dla strzelców polnych z liczbą do kapelusza . . p 
81000 = SADOWNE... |aaAERa. „da. . E E Rara n 
8700| par | 4%6ł ze skrzydłami w MPs e e . . . ... a parę 
1900 | sztuk A J strzelców konnych f . : à sztuk 
400 | , >dznuk dla | telegrafistów k i Da 3 3 
1500 y odznaczeń kierunku dla artyleryi b ~ 1 
16500 r odznak robotniczych dla pionierów . . ó | 
6u000 blaszek E : i 
60000 = Raki do pasów skórzanych ia ; à e 
23000 a kapsli mosiężnych do legitymacyi 1 6 GAG b. Pd: Z 
10000 z wielkich pętlic , J do urządzania rucho- jJ .| 10 sztuk | 
ab. .- małych pętlic wraz z nitami | mego namiotu vE - 
00 b ielki A 
180000 m Mi | żółtych w "rę l guzików mundurowych Í D oi | 
950000 S | | gładkich 1 wioikich | z wyjątkiem dla uła- ? ` n 
1130000 | „ Jistychł małych nów i husarów |: 3 
40 p \z liczbami 4 małych) | guzików mundurowych i wd i (1 3 
"tą: M 
46000 ś l JONG foo aw da 4 boa > 
6000 | 2 JOE małych Mae | 788300 N r 
83000 s V Up wielkich | ułanów |... 
6000 - ieis małych | NSE... ARA A 
23000 żółtyc k w Ee E 
30000 a białych | guzików dla huzarów { an I. > 
171000 czarnych ZD WE M 4. „kB 
228000 | „ || białych } guzików ójakówyh a : 4 
360 L bębnów bez pałeczek . . . . . . . . .. 4. 1» 1. sztukę 
550 = pochawek na pałeczki do bębnów > li 


se ic 
Ceny należ 
liość NA Z W A koca 
30 | sztuk | szkieletów do bębnów . sztukę 
80 A | { górnych w 
80 a l obręczy 4 dolnych = y 
420 | „ a i zwijanych w trąbkę do = - 
1250 5 sztabek do wyprężania wraz ze śrubkami do alumi- | E . " 
5 niowych . kk dACĘG% 0% m | " 
120 5 haczyków do noszenia . . .. " 
150 > 1 trąbek sygnałowych JA. " 
1950 | ,. j z ustnikiem WWR. JEZ " 
120 | par || ustników do trąbek sygnałowych . parę 
2400 - ostróg ze sprzączkami . M cj u, AIRA o JI | " 
m0 ; a w r ) ostróg ze śrubami (nowy wzór) i a. e 
17900 | sztuk | iglic do tornistra skórzanego lub z narzędziami . sztukę 
35000000 ” ćwioków do podeszew . . . . . . . . PR. 1000 sztuk 
40000 | par podkucia wraz z 10 gwoździami (nowy wzór) . . . . . . parę 
500 | sztuk | | sprzączek J bez trzpienia | , | sztukę 
800 „ Vkrążkowych \ ze trzpieniem / większych 5 = £ U » 
4850 n mntejszych | ae |.2 m 
700 D owalnych sprzączek J 8 g: g 
850 | » || kółek Es " 
750 n podwójnych guzików REIS a 
900 „ podwójnych guzików do zanitowania | wał || N 
i i arrai aoga n i | do rzemyków tornistrowych 4 > H 
1350 „ klub do wyprężania bez popręgu szpagatowego | Saf- -> " 
400 u zapasowych haczyków sprążynowych asi.» " 
6600 n śrub do ściągania z aran: P 
9200 „ płaskich uszek z matrycą | S al g 
2500 m listew klub do wypręzania S ż| » 3 
1000 „ \ sprzączek bez f do ładownicy dla piechoty . . . . . . " 
3200 A J trzpienia \ do rzemienia uździenicy " 
100 „ wielkich Bprzączek do rzemieni dla konnicy . " 
1000 u sprzączek do rzemieni u broni . . . . . a>- ” 
1000 D haczyków do wieszania szabli konnicy w. 1877 v 
300 „ haczyków do rzemienia u karabina repetyerowego . . M 
1900 „ haczyków sprężynowych do szuurków rewolwerowych 1 4.5 
600 „ haczyków obozowych ze styliskiem TWK F + 
400 5 WODA o tiae ku PIE "JE " 
4250 „ tręzli do krępowania . « « « « « 2 setas.. | 8 " 
1800 „ biczysk (bez haczyków do łańcuszka u uzdeczki) . | F o 
3350 j ( haczyków do łańcuszków f z prawej strony . . 3 o 
2650 par | u uzdeczki (z lewej strony . . . >) parę 
8300 | sztuk | łańcuszków do uzdeczki . . . . . . .. sa kt | Ds sztukę 
1200 „ Strzemione w. e e e 00 2 ue e - | 8 „ 
6450 w łańcuszków do uździenicy bez wędzidła (nowy wzór * | z c 
6500 M zgrzebeł bez rzemieni . . . . . . . . - o „9% WIEMIEWE ` £ 
6000 r uaczyń kuchennych dla piechoty z rądlem | f 
bez pokrywy *) » Nowy wzór 
1650 A naczyń kuchennych dla konnicy (2 rądlem) | 5 
118 z misek z pokrywą do naczyń kuchennych) stary wzór | m 
9000 z f A RE DW f nowy wzór \ r 
95000 misekiz pokrywę lssqa=addli | 0. «= SE " 
A= R || awa moe , 
500 7 pucharków na porcye kawy dz: n 
52000 i en kosi i z emeliowanej blachy żelaznej o 
20 " uchenek ofi- 6 J „SZAF AG 03 dzy: w 
60 | „ |, oerskich d dla figi osób d ; : w a 
1100 m atarek skła- / z czopem do noszenia J ą 4 . 
650 r danych \ kółkiem do noszenia 1797 wzór 4 A „ 
4170 ! hurt. || celluloidowych gwiazdek do oznaczania stopni . wd hurtem 


fa] a 


, 


*x) Nim zostaną pocynowane, jak i po ich pocynowaniu, obejrzą je w zakładzie 
fabrykanta organa odnośnego składa mundurów. 


Wdowa po Leonie Wieczoekowskim zawiadamia Szanowną Publiczność, że 


Pracownię tapicerska mu 


przy ulicy nadal będzie prowadziła wraz 


łajskiej 1. 16. 


z synem, polecając się Szanownej Publiczności. 


Wieczorkowska. 


Sa 
Z poważaniem 


NOWA R 


Niedziela 20 Sierpnia 1905. 


EFORMA 


Do wynajęcia. 
W omu przy ul. Zielonej 1. 28, róg 
ul. Dietla, są do wynajęcia mieszkania 
o 3., 4 15 pokojach, z kuchniami i przed- 
pokojami. Do każdego mieszkania należy ła- 
zienka, umywalnia, 2 k!osety, strych, piwnica, 
pralnia, urządzenie wodociągowe, oświetlenie 
elektryczne. Wiadomość na osna 27 2701 £ 8 


Marxa emalia do pod podig, 


Bursztynowa 
glazura do podłóg, 


Miomentowa glazura 
do podłóg, 


Marxa emalia biała 


i kolorowa ysy5 s 
dające barwę i połysk za jednem pociągnięciem, 
z fabryki lakierów LUDWIKA MARXA 
w Wiedniu, w Moguncyi i Petersburgu. 


Prędko schnące, trwałe zapuszczenie, którego 

dokonać może każdy, dobre na podłogi, sprzęty 

kuchenne | na przedmioty domowego gospoótr- 

stwa każdego rodzaju z drzewa. blachy, lub 

żelaza.  Wyborne, myć się dające pociągnięcie 
ścian w płókarniach i kuchniach. 


Składy mają w Krakowie: Fr. Lenert, 
Reim I Sp., R. Drobner. 


JAN KUBRYCHT 
Skład Kawy i Herbaty 


Praga, Mala Strana, 
założony w r. 1878 — poleca najtaniej 


HERBATY CZARNE 


aromat, silnie naciągające: 


Grand Hotel: Bellevue w Vóslau 


ię 
w pięknem położeniu na wzgórzu, 


obejmujący przeszło 130 bardzo pięknych pokoi, salony z balkonami i oddzielne 
apartamenta, urządzony z prawdziwym komfortem, przeszedł z dniem 1 maja 
1904 r. na moją własność, 
Sale na zebrania, sala bilardowa. Winda, elektr. oświetlenie. Łazienki, powozy, 
automobile itd., wszystko na miejscu. Wspaniały widok na wszystkie strony. 
Wyborna kachnia. — Słynna piwnica. 


Z poważaniem J. L. Crown. właściciel. 


1722 8 6 


Ruch Wychodźców z Galicyi I Bukowiny 


przez Tryest. 


Jazda przez Tryest do Nowego Jorku i wszelkich miej- 
scowości Północnej Ameryki w wykwintnie urządzonych pier- 
wszorzędnych parowcach. — Zjednoczone austryackie akcyjne 


Towarzystwo żeglugi w Tryeśoie 


„Austro Americana" 


Jako jedyne austryackie Towarzystwo Żeglużne, które na mocy rozporzą- 
dzenia ministeryalnego z 30. kwietnia r. 1904 1. 21.908 upoważnione zo- 
stało do tworzenia agencyi i zastępstw ustanowiło 


Generalną Agenoyę dla Galioyi i Bukowiny 

i upoważniło ją do zorganizowania poszczególnych Agencji. 

Zadaniem tej organizacyi jest: oprzeć swą działalność na rze- 

telnej podstawie, ochronić Wychodźców od wszelkiego wyzysku 

i skierować ruch Wychodźców, o ile możności, przez austrya- 
oki port Tryest. | 


Towarzystwo i jego agenci mają czuwać nad tem, ażeby pa- 
sażerowie płacili tylko oznaczone przez Zarząd ceny jazdy 


Kongo 1 kg. „K B— i otrzymywałi możliwie najlepszy wikt i utrzymanie. Wszelkich 
obs ge da . T E wyjaśnień udzielają, oraz sprzedaż kart załatwiają: 
oning Ba. Mies. — 
Mandarin 1 kg. . . ... p 12— GENERALNA AGENCYA GOLDLUST i SP. 
KA w KRAKOWIE, ulica Lubiox 1. 7, 
WY Brodach, Podwoł kach, C h, <Nadbuze 
uidkóriko w anabi oraz w Brodac odwołoczyskac zerniowcac udbrzaziu, 
Baines 5 wg K 12:50 Szczakowej, tudzież zastępca: Główna Agencya we Lwowle, 
a Na". 1 x 
E e a M Błonie 2 i prowincyonalne Agencye. 1808 29 50 
Quatemala 5 kg. . <. „ 1650 z. 
Ceylon I. 5 kg. . . . . . . „ 18— I Em 
Ceylon perł. 5 gk. . . . . . „ 18— | = —— 


Wysyłkę herbaty od 1 Ep, kawy od 
5 kg. uskuteczniam franko do każdej 
stacyi pocztowej. 26105 5 


Pomiary 


gruntów. łąk i kęp w obszarze około 
11.000 morgów powierzy Inspekto- 
rat rolniczy w Gumniskach geometrze 
autoryzowanemu. — Odnośne oferty 
z podaniem ceny za mórg pomiaru |”? 
z wykonaniem pianów gospodarczych, 
sytuacyjnych i ze sprostowaniem 
wątpliwych granic, wnosić należy do 
Jnspektoratu rolniczego w Gumniskach, 


p. Tarnów, do dnia 20 sierpnia 1905. 
2722 8 3 


Najzapałniejszeg przekonania 


Thierrego balsam i maść centyfoliowa 


we wszelkich wewnętrz. 


Znakomite, a jedyne W kraju wyrabiane środki: 


„Mleko liliowe* Eau de Lys) odświeżu znakomicie cerę w czasie upałów. — 


ie pudruje! 
HAT. 
„Kalodermin beztłuszczowy środek do wygładzania skóry rąk i twarzy. 


„Lavocrin* woda do mycia głowy | zapobiegające wypadaniu, a powodujące szybki 


„ESsencya łopianowa'' | porost włosów. 
„Otrąbki migdałowe” z zapachem flołków do mycia rąk i twarzy. 
„Płyn ułatwiający kręcenie WIOSÓW” meazowny aia pań 


antin* pasta i woda do ust, najlepsze z istniejących do ust i zębów i aiii 
środki do pielęgnowania twarzy, włosów i t. p. poleca 


Pierwsza Droguerya i Perfumerya pod „Lwem“, 


Główny skład i wyrób słynnego mydła glycerynowo - benzoesowego 
pod firmą: 


amd  KWiSRRIEOWYZSIKI** 


Kraków, ul. Stradom 7. 2139 12 0 


© 


© 


Onr e 


8 Wobeo naśladownictwa naszych ma- 
Ñ szyn do szycia, wyrabianych na sposób jednego 


nych cierpieniach, influen- | © B ğ z naszych najstarszych systemów, a oferowanych © 
zie, nieżytach, kurczach, | § przez firmy konkurencyjne, jako maszyny Singera, 
JL Galia dość lub też ulepszone maszyny Singera, zwracamy 
niach w trawieniu, na rany A uwagę, że wyroby te nie są oryginalnemi Sin- 
wrzody i obrażenia ciała $ gora maszynami do szycia, że nie pochodzą 
ka TOR | a onare) tkryki. 
płora nie z kaiydęczetckóóR «e Znane w oałym świecie oryginalne 
ię e, Singera maszyny do szycia nabywać można 
balsam lub na życzenie tylko w naszych składach; kto zatem nabyć chce dobrą maszynę 
oe ok p do szycia, powinien się dokładnie poinformować, czy pochodzi ona 

oryg. podziękowaś i służy za poradnik domowy. z. płace firmy, niemniej nie zadowalniać się wymijającemi 

12 małych lub 6 dużych flaszek balsamu 5 K, odpowiedziami. 2363 8 0 

60 małych lub 30 dużych flaszek 15 K. 2 sioi- Zwracamy także szczególną uwagę na ochronną 

ki maści centyt. 3:60 K opłatnie z pudłem. markę naszą, naśladowaną często przez konkurencyę 

Motte » A TEIERRY ii Premia w łudzący sposób dla obałamucenia kapującego. 
pouert IR , T M : 

mm wl Rete $7 fA Singer Go, Tow. Ake, Maszyn do szycia 
a 8 a 

M arr "e sw 4 Kraków, ul. Szpitalna 1. „e. 

z —— Kazimierz, ulica Wolnica l. 11. 
© Chrzanów: Mickiewicza. Tarnów: u. © 


POMPY 


wszelkiego rodzaju, do domo- 
wych i publicznych celów, dla 
rolnictwa, budowli i przemysłu. 


RURY i WĘŻE 


wszelkich rozmiarów. Pompy do 
studrien zwykłych i kolejowych. 


WAGI 


najnowszej ulepsz. konstrakoji 


dziesiętne, setne i pomostowe 
z drzewa i żelaza, do handln, 
przemysłu, fabryk, do rolnictwa 
i innych przemysłowych celów. 


Towarzystwo Komandytowe 
dla wyrobu pomp i maszyn 


W. GARTEN 


Wiedeń I. Schwarzenbergstrasse Nr 6h. 


Katalogi za darmo i epłatnie. 
1570 28 26 


Filie w Zachodniej Gallcyi : 
Wałowa 13. Rzeszów: Trzeciego Maja 5. Nowy Sącz: Jagiellońska. 


Filie na Sląsku austryackim: Bielsko: nl. Kolejowa 2a. Frywałd: 
plac Rudolfa 170. Cieszyn: ul. Stefanii 38. Opawa: Speergasse 5 


Od roku 1868 w użyciu. 


Bergera lecznicze MYDŁO SMOŁOWCOWE 


przez wybitnych lekarzy polecane, ok używane w bardzo wielu państwach Europy ze świe- 
tnym skutkiem przeciw 


wyrzutom skórnym wszelkiego rodzaju 


w szczególności przeciw powtarzającym się i pagorzytniczym wyrzutom, przeciw liszajom, 
jakoteż przeciw siności nosa, wzdymkom x odmrożenia, potowi nóg, łapieżowi brody i głowy. 


Bergera mydło smołowcowe zawiera 400/, smołowca drzewnego i wyróżnia się znacznie od 
wszelkich innych mydeł smołowcowych w handlu będących. — W uporczywych oterpleniach 
skórnych używa się także bardzo skutecznego 


Bergera leozniozego mydła smołowoowo-siarozanego. 


Jako łagodniejsze mydło smołowcowe do usunięcia wszelkich nieczystości cery, przeciw wy- 
rzntom skórnym i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane mydło do myola i do kąpieli 
służy do codziennego użytku 


Bergera glioerynowe mydło smołowcowe 
zawierające 35°/, gliceryny i pięknie pachnące. 


Jako wybornego środka na skórę używa się dalej ze świetnym skutkiem 
Bergera mydła boraksowego 
a mianowicie przeciw pryszczom, opaleniu, plegom, trądzikom i innym wyrzutom. 
Cena kawalka każdego gatunku 70 hal. wraz ze wskazówką. Ządać przy kupnie 
wyraźnie Bergera mydeł smołowcowych i boraksowych i baczyć na odbity tu 
znak ochronny i obok znajdujący się podpis firmowy 
6. Hell et Comp. na każdej etykiecie, ZE 
Odznaczenie honorowym medalem w Wiedniu 1883 r. nA £ 
i złotym medalem powszechnej wystawy w Paryżu 1900. 
Wszelkie inne lecznicze i hygieniczne mydła Bergera są wymienione w sosobie nżycia 
do każdego mydła dołączonym. 
Dostać można w aptekach i handlach tego rodzaju, — Hurtownie: 
G. HELL et Comp., Wiedeń, I., Bibersztr. 8. 
Dostać można w KRAKOWIE w aptekach: Fr. K, Mikuckiego; M. Pronia; Wiktora Re- 
dyka; Ludwika Rosenberga; Karola Jahra; J. Macodzińskiego; K. Wiszniewskiego; H. Bar- 
tmańskiego i Spółki; Z. Marcoin — W składach aptecznych: Fr. Zopotha i Spółki; 
A. Pachackiego; Arnolda Reifera: jakoteż w każdej aptece w Galicyi. 1623 24 g, 


Spółka kredytowa | 


członków Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 


w Krakowie, Basziowa l. 9, 


zawiadamia niniejszem, że w myśl uchwały Walnego Zgromadzenia z dnia 
1 kwietnia b. r. wypłaca za rok 1904 tak jak w latach ubiegłych 


dy zzillenraCl Y> 


Wobec ciągłego spadku stopy */, lokacya gotówki w udziałach Spółki 
kredytowej przy dotychczasowej 50/, dywidendzie, jest obecnie bardzo ko- 


rzystną. 


Kapitał, złożony na udziały, może Dyrekcya na życzenie członka 


uruchomić każdego czasu, udzielając pożyczki na udziały w wysokości pełnej 
lub częściowej, od której nie żąda procentu, lecz tylko odstąpienia dywidendy 


ściśle w stosanku do kwoty i czasu. 


Bliższych informacyj udziela Spółka na żądanie odwrotnie, a wpłaty 


ma udziały przyjmuje bez ograniczenia wysokości. 


2705 5 15 


urządzają 


gpęrnika ' ach; 
Lw OW; 


Adres telegr.: 


|L 23, I. Pipine: 


Wodociagi, 
S 
Ghylew wSkKi. p e 


wiercenia studzien, usta- 
wianie pomp, pralnie, 
łaznie, susznie itd. 


(GYZEWANIA centralne 


Oświetlenie 
Motory 


i wszelkie urządzenia ` 
mechaniczne. 


534. 


Chylewski, Lwów. — Kosztorysy bezpłatnie. 
Reprezentacya w Krakowie: Jan Kaozyński, ul. Szewska 


1786 17 36 


Zwracamy uwage na Pierwszą krajową fabrykę chemiezno-kosmetyczną 


„ JANA IHNATOWICZA 


we Lwowie, ulica Sykstuska 1. 25 
i w Krakowie, Sukiennice 1. 20. 


przyjemnie przylega 
Pudr książęcy do twarzy, nadaje 
piękną, naturalną białość i jest nieocenionym 
środkiem do hygienicznego upiększenia twa- 
rzy. Pudełko małe pudru białego K 1'20, całe 
2 K. Różowy dla blondynek i kreiuowy dlw 
Bzatynek i brunetek, małe pudełka po K 1-40, 
większe po K 240 
usuwa z twarzy 


Woda fiołkowa pryszoze, liszaje, 


trądziki, pierzchnienie i łuszczenie skóry, wy- 
gładza zmarszczki i dołki ospowe. Twarz od- 
świeża, wybiela i wydelikaca. Cena 2 K. 


Mydło kosmetyczne ; usuwa piegi 


i żółto-brn- 
uatne plamy. Cena K 1:20. 
| Najbardziej 


Białe i piękne ręce! Sawo 


opierzchnięte ręce wybieleją i wydelikatnieją 

% Eis natarciu kremem roślin- 
Słoik K 1:60. 

prócz miłego 


Kadzidło sosnowe leśnego za- 


pacha, oczyszcza i odświeża powietrze mie- 
szkań w jak najwyższym stopnie. Flakon kor. 
1:20, rozpylacze od 60 h do 6 K. 
Antillenttilia usuwa w krótkim cza- 
sie piegi, opalenie sło- 
neczne, plamy wątrobiane, nadaje cerze świe- 
tną białość, świeżość i delikatność, Cens 4 K, 
Pi li t włosom siwym i wypłowiałym po 
l ip on kilkakrotnem użyciu przywraca 
piękny, naturalny kolor. Cena flakonu 3 K. 
Walentin najsilniejsze wypadanie wło- 
sów wstrzymuje, cebulki wło- 
sowe wzmacnia i wytwarzanie purostn włosów 
obudza. Cały flakon 6 K, pół flakonu K 3'20. 


agnolina nsawa czerwoność nosa i po- 


liczków. Flakon 3 K, 

i (pudr płynny) nadaje twa- 
Orientalina rzy piękną i przyjemną 
białość, odświeża płeć i konserwuje. Cena 2 K, 
gąbeczks 20 h. 2385 7 0 


„Wody kolońskie 


Esencya miętowa do płuka- 


H oprócz przyjemnego, orzeźwiają- 
nia ust cego smaku i zapachu, bardzo ko- 
rzystnie wpływa na dziąsła i zęby, Flakon 1 K. 


Proszek roślinnoalkaliczny 
do czyszczenia zębów śni: 


kamień 
i kwasy, które sprowadzają ból i próchnienie 
zębów. Pudełko 60 h i K 1:20. 

posiada przyjemny, 
Woda iwowska delikatny i długo: 
trwały zapach. Cena flakonu mniejszego K 1%60, 


większego 3 K. 

Wyborny środek do natych- 
Nigretina. miastowego farbowania wło- 
sów na trwały i piękny kolor czarny i ciemny. 
Cena 2 K. 


Srodki dc wywabiania plam: 


Odalina wywabia plamy z kurzu, potu. tłu- 
szczu, piwa, mleka, pleśni i t. p. 70 h. — Ben- 
zolina wywabia plamy tłaste, pokostowe i 
maziowe 40 i 60 h. — Etilina wywabia pla- 
my z farb do podłogi, flakon 50 h. — Jawe- 
lina wywabia plamy owocowe i z wina czer- 

wonego, flakon 40 h. — Okwalina wywabia 
piamy powstałe z rdzy, krwi i atramentn. — 
Brazy lima : materyo czarne, wypłowiałe i i po- 

plamione, prane w Brazylinie, odzyskują pier- 
wotny kolor i połysk, pakiecik 16 h. — Qai- 
laja do prania wełnianych i jedwabnych ms- 

teryj, pakiecik 12 h. 


Mydła żółciowe 


Perfumy 
Mydla 


do wywabiania plam 
zastarzałych , sztu- 


pierwszorzędnej jakości, 
flakoniki od 50 h do 5 K. 
toaletowe i lecznicze w rò 
¿nych eenach. 

podwójnie desty!. 
flak. od 30 h do10k 


Siła przeszło 80.000 koni 
w urządzeniach ssąco - gazowych 


naszego systemu w ruchu. 


2201 6 26 


Koszta materyałn palnego na godzinę rzecz. siły konia począwszy od 0'8 halerza. 


KAROL KREJCAR, zastępstwo firmy Langen & Wolf, LWó, ul. Jabłonowskich 2. 


Myśl przewodnia : 


Każdy kawałek mydła z nazwiskiem „Schicht“ jest z porę- 
czeniem czysty i nie zawiera żadnych części szkodliwych. 


ydło Schichta 


"(mydło zgjeleniemżlub; kluczem) 


lizny 


Grzegorz 
każe, 


Poreczenie: 


jest najlepsze i w użyciu 
najtańsze do wszelkiej bie- 


1 do każdego sposobu 
prania. 


2352 4 18 


25.000 koron zapłaci firma 
Schicht w Uściu każdemu, kto wy- 


iż jej mydło z nazwiskiem „Schicht“ 
zawiera jakiekoiwiek szkodliwe domieszki. 


Nr. 189. zj. 


Zdolny piwowar 


zarazem oszczędny administrator 
z - dać świadectwami i najlepsze- 
mi poleceniami posznkuje posady od 1 
września b. r. w kraju lub Królestwie 
Polskiem. Na żądanie może złożyć kau 
cyę. Zgłoszenia za okazaniem kwitu 
inseratowego pod literami L. W. poste 
restante Kraków. 25138 2 3 


Zawiadamiam P. T. Pabliczność, że 
1. sierpnia przeniosłem moje 
Biuro i Agencyę wszech pośre- 
dnictw na ul. Fioryańską L. 43 
I. pietro w Krakowie. 
Polecam do sprzedania majątek do 190 mor- 
gów przy Krakowie, w tem 50 morgów lasu; 
kamienicę z ogrodem o 45 ubikacyach. Cena 
66.000 złr. Kamienice. majątki. folwarki, wille, 
młyny, są do sprzedania. 
Polecam oficyalistów oraz wszelką służbę. 


2742 2 3 Z uszanowaniem L. Krasuskt. 


na wynaiszki 

wyjeędnywa 

( we vBzystkich 
państwach 


inżynier St. Dzbański 

2262 przysięgły rzecznik patentowy 150 
Wiedeń, TIL, Limdengasse 2. 

(w pobliżn c. k. agta pstentowegu, 


NAJLEPSZE HYGIENICZNE © 
Towary Gumowe 


do celów sanitarnych 

20 32 0 
Reim i Spółka 
w Krakowie, Rynek 37, linia A-B, 

H Cenniki darmo. — Wysyłka dyskretnie 


polecają 


Winogrona stołowe 


najszlachetniejsze gatunki, wysyła w 5 
kg. koszykach najstaranniej opakowane 
po K 350 opłatnie za zaliczką Franki 
et Comp, ExportgeschAfi, Werschetz 
i Połud. Wegry) 2806 


Daleko idi, , 


DI 8 BYFF. 


B. praktyczny, pomysłowy wynalazek, dający 
się swobodnie nosić w kieszeni i do każdej 
laski przymocować, wskazuje odległość na kil- 
kanaścle godzin. Cena całk. wraz ze wskazówką 
85 ot, 3 sztuki 2'40 złr. Wysyła po A 
maniu nałeżytośi HANNS KONRA 

fabryka zegarów I dom wysyłkowy w Brida 
Nr. 779 (Czechy). — Obficie ilustr. katalogi 
z przeszła 1000 odbitek na żądanie ĉarmo i opł. 


Założony w r. 1872 


Zaklad rzedbiarsko-kamieniarski 
BRACI TREMBEGKICH 


przy ui. Rakowieckiej L 7, 


podejmuje się wszelkich robót w za- 
kres kamieniarstwa wchodzących, tak 
w miejscu, jak i na prowincyi,' oraz 
poleca ogromny wybór gotowych po 
mników i grobowców familijnych po 

cenach bardzo nich. 205» 33 0 
Ro WwW e r Atilla, zaopatrzone we wszel- 
kie techniczne nowości, lu- 


towanie wewnętrzne, kryte łożyska, najnowszej 


znakomitej dobroci marka 


konstrukcji, drogowy lub półwyścigowy. z wszel-" 


„  kiemi przyborami, osta- 
tni model 1505] z gwa- 
rancyą. Cens, 110 K. Ko- 

VA ło swobodne (freilauf) 
> z hamow, 24 K. Damskie 
140 K. Węże K 4— i 
5—, płaszcze K 6—, 
, francuskie klucze K —'80, t; 
lumpka ace 


(RE, WE 
pompy K —'80; nożnę 3—4 K; 
tylenowa K 3—, 4'—; lampka z „Scharlocn* 


K 650, 1 puszka” karbidu K —B0; pedały 


K 360 i 4—, lak emaliowy K —*'65; 
K 8—, 4 —, 6—, torba trójkątna K 1—; 
rzemyki K 1'20; dzwonki kołowe K %20 
dzwonki K —'60; dzwonki zegarkowe K 2—: 
klucz „Mosberga* K 1—; kłódka do zamyka- 
nia koła wraz z łańcuszkiem K 1:60; rączki 
korkowe K —'60; bat K 9—; puszka du na- 
prawy K - '80; Nowość! „Citoniccel* szyb 
ko niklujący, puszka K 170. Wysyłka za za- 
liczką po otrzymaniu 15 K zadatku. Ilustro- 
wane cenniki darmo i opłatnie Wielki kata- 
log rowerów i części składowych za nadesła: 
niem 60 hal. w markach. Nieodpowiednie wy- 
mienis się, albo na skutek ngody, zwraca się 
pieniądze, M. RUNDBAKIN, Wiedeń. IX., Lie- 
ehtenstelnstrasse 23. Rok założenia 13875. — 
Korespondencya polska. 2888 44 


siodła 


Bez konkurencyi! 


tysi i niemający zarostu 


niech używają wyłącznie tylko mego 
Środka na porost włosów „„Hielios* 
do wytworzenia włosów na głowie, brodzie 
i rzęsach, Jedyny, istotnie Z 
przez naukę zupełnie 
za taki uznany Środek 
teraźniejszości. któ- 
rym już po krótkiem 
używaniu osięga się 
mowy, silny po- 
rost włosów. 
„Helios* działa na ko- 
rzonki włosów tak, że ` 
włosy zaczynaja róść natyche 
miast — wszystko jedno, czy utmęż- 
czyzn lub pań, czy u starych lub mło- 
dych. „Helios“ dziuła zadziwia- 
jące skntecznie, czego dowodem 
nadchodzące w wielkiej ilości podzię- 


Bez konkurencyi! 


kowania. Cena dawki 4 K gotówką lub ';, 


za zaliczką, 


Krystyan Ploss, Asch 307! 


(Czechy) Schlossgasse 178. 
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polecają najtaniej do odświeżania 


Meltonian-Oream, Lutetian ( 


RE 


Mieszkanie dla pp. studentów 


z klas niższych wraz z całem utrzyma- 


niem. Opieka rodziciełska. Fortepian 
w domu. Wiadomość: Krakow, ul. Długa 
l. 24. III piętro, drzwi na prawo. 
2793 9 4 Teresa Kubalska. 


4 


mbusznkkn zaraz 5—6 tysięcy K na dom 
trzeba murowany — po banko. 
„|, w Galicyi wscho- 

Ładny folwark dniej, ziemia, las 
dobre, 200 m. obszaru, blisko koiei i miasta, 
z inweo'ārzem żywym, martwym i zbiorami 
do sprzedania. Wiadomość: Podgórze, Kal- 
waryjska 1 8% u właściciela. 

Tamże sklep z urzadzeniem tanio do 
wyuanjęcia. 2307 2 8 


Uczniów 
szkół średnich przyjmie na stancyę wdywa po 
urzednika bankowym, zapewniając troskliwą 
opiekę rodzicielską. Instruktor w razie 
potrzeby w miejscu. Zwierzyniecka 
Nr 12, oficyna, I piętro. 2603 1 4 


Tylko 20 ct. 


kosztnje podrobienie pary pnńczoch najlepszą 
bawełną. Wystarczy zawiadomić kartą kore- 
spondencyjną, a przyjdę sama po robotę. Rosen- 
strauch, Podgórze, ul. józefińska 17. 2840 


Basztowa 26, parter 
Bara nauczycielskie H. de Teisseyre 


(po é. p. Anleli Dembowskiej), 


ma do polecewia Polke z dypl prof. 

ang. franc. muz. wyż. rys. i Fram- 

cuzkę z rysunkiem i mazyką dobrą. 
2488 8 0 


List otwarty 
do p. Plate v. Kenssner. 

Ucząc się niemieckiego języka, próbowałem 
rozmaiiych podręczników i nauczycieli, ale Te- 
zultaty nauki były marne, prawie Żadne. Do- 
piero z porady nauczyciela p. Tews, rozpoczą- 
łem na nowo naukę przy pomocy Pańskiego 
„Samonczka**, z którego nauczyłem się po 
niemiecku, a potem po angielska nadzwyczaj 
łatwo i prędko. * 

Dzięki więc znajomości niemieckiego i an- 
gielskiego języka, aostałłm tu w Ameryce bar 
dzo korzystne zajęcie, o jakie się napróżno ku 
szą moi koledzy, nieznający tych dwóch języ 
ków. Wydatek na książki zwrócił mi »ię z ty- 
siącznym procentem. Zatem uważam „„SAmou- 
czek** Pański za najlerszy podręcznik w Euro- 
pie i Ameryce, który cenię tysiąc razy wyżej. 
niż złoto i brylanty, bo te muże łatwo ukraść 
złodziej, a „„$amonczek** i wiadomość z nie- 
go nabyta jest niewyczerpavem źródłem skarbów 
bezpiecznych przed złodziejami i rabusiami 

Leopold Kuzwa. 
Toledo, Ohio, 224 Colburn Str., Ameryka Półn 
Dnia lh-go lipca 1905, 2699 3 4 


ABBAZIA. 
Willa „Ayram*” Ez polsk, 


świeżo odnowiony. 


Willa „Ayram* tuż nad morzem (na wy- 
b.zeżźn południowem) puł żona, piękne, 
elegancko umeblowane salony i pokoje 
z przepięknym widokiem, wyborny pen- 
syonat. Wspaniały ogród, dobra kuchnia 
i piwnica, sala muzyczna i czytelnia, 
piękna. przewiewna jadalnia z widokiem 
na morze. Ceny umiarkowane Na zapy- 
tamte odpowiada spiesznie Anna Lanzer, 
dawniej dzierżawczyni zamkn księ ia 
Schwarzenberga Schrattenberg (G. Sty- 

rya). 2818 1 6 
MK Nowo otwarta: kawlarnia ogrodo- 
wa na morzem. 


KONKURS. 


Przy kasynie urzędniczem w Sierszy 
wakoje posada gospodyni do ob- 
jęcia z dniem 1 września b. r. 

Do posady tej przywiązane są na- 
stępujące pobory: 

Pensya miesięczna 50 koron, wolne 
mieszkanie, opał i światło, oraz tan- 
tyema od sprzedaży. 

Podania wnosić należy na ręce pod- 
pisanego Wydziała, który na żądanie 
dalszych wyjaśnień udzieli po dzień 
25go sierpnia 1905. 2844 I 3 


_ Wydział Kasyna urzędniczego W Sieny, 
„SZ. uk G 
Pewną 


jest rzeczą, że niema lepszego środka 
przeciw aupieżowi i wypadania wło- 
sów, ani też bardziej orzeżwiającej 
wody na głowę nad słynny w świecie 
Bergmanna Original-Shampoing-Bay-Rum 
843 (znak: 2 górnicy) 24 40 
Bergmann & Cle, Tetschen al E., 
który, jak wiadomo, jest najstar: 
szym i najiepszym Bay-Rumem. 
We flaszkach po 4 korony mają: 
W Krakowie: apt. K, Wiszniewski, hdl. 
mat. Reim i Sp., R. Drobner, M. 
Kreisler; fryz. M. Figiel, J. Nowak, 
Z. Lamensdorf. 


Z Droznmi literackiej w Kra:nmie, n, Jazielicńgza 10, 


PALARNIA KAWY | 


pierwsia Krakow, poleca częściowo 


i hurtownie 
wyborowe gatunki 


Rawy palonej 


najnowszym 
i najlepszym spo: 
sobem za punota 
goracego powietrza” 
po cenach 
najniższych, 


Uen nemen ag 


PEANT 
uad | 


Oo s000" 7 0 
JANION 
KRAKÓW 
Ryoeh qi 4% 


M. JRWORNICKI. 


2365 43 0 


Słynie w święcie wody mineralne zę Zdrojów 


Ważsiosć rządu luuncuskiego, 

Zawsze należy zapytać się ordynujących leka- 
rzy, z którego z trzech zdrojów Ueelestins, 
Grande-Grilie, Hôpital pić należy. 
Dostać można we wszystkich handlach wód mi- 
neralnych i w aptekach. — Na kanpsli į etykiecie 


znajduje się nazwa odnośn. zdroju. 2287 6 8 


0% 8 tael 


Kawaler 


przystojny, us; osobienia łagodnego, w średnim 
wieku, mający 3009 kor. gotówki, w służbie 
rządowej za dekretem z miesięczną pł cą :50 
kor., pragnie s'ę ożecić z panną sympatyczną 
i dobrej konduity, od lat i8 do 24. — Listy 
z fotografią odvieram od 20 do 30 sierpnia br. 
pod adresem „,.Stanisław'* poste restante Mo- 
gita, ovok Krakowa. 2849 


Szukam 


serca ludzkiego, bo samotność okropną 
jest pomimo, że mam stanowisko. Cel -— 
ażeby wyjść za mąż. Zgłoszenia: Aniela 
P. poste restante Kraków. 2826 23 
na stanowiska 


Wyższy urzędnik mawon kw. 


waler, w wieku 36 lat, z płacą 4'00 K, ożeni 
się z przystojną panną iub wdową do lat 
30. Wymagane wykształcenie, inteligencya i 
jaki taki posag. — Zgłoszenia z dołączeniem 
fotografii przyjmuje pod „L.“ redakcya „In- 
formatora* w Krakowie. 2817 2 8 


kolegium X. X. Pijarów 


przyjmuje do Kkonwiktu dzieci od 
lat 6 do 14, uczęszczające do szkoły 
przygotowawczej, gimnazyum, szkoły 
realnej, wydziałowej i t. d. Młodsi od- 
dzielnie. Zapłata miesięczna 40 koron 

Do Szkoły przygotowawczej 
przyjmuje się dzieci od lat 6 do 12. 
Zapłata miesięczna 10 koron. 

Za dopłatą 25 koron czyli razem 35 


koron, mogą dzieci na żądanie rodzi-| dynie w interesie zdrowia P. T. palących papierosy i tytoń wogóle. - 


ców zostać w kolegium od godz. 7 rano 
do 7 wieczorem, dostać śniadanie, obiad, 
podwieczorek i kołacyę i być odprowa- 
dzone do domu. Czy też ad godz. 2 po 
poł. do 7 wieczór za dopłatą 5 koron, 
czyli razem 15 koron miesięcznie. 
Zapłata z góry. 


działa znakomicie 


Kupować 


wszędzie tam, 
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2745 2 3|1 pakiecik waty Salvesol 


RY" Akce 


Zakład reprodukcyi artystycznej 
Kraków, ul. św. Krzyża 1. 7. Nr telefonu 638. 


dla autotypii, cynkotypii, światłodruku, heliograwury, fotografii 
reprodukcyjnej, druku trójbarwnego, fotolitografii, węglodruku; 
przyjmuje do odbijania akwaforty, wykonywa szybko klisze dla pism ilu- 
strowanych, wydawnictw artystycznych, katalogów, cenników, plakatów, kart 
widokowych i t. d, nie ustępujące pod względem dobroci pierwszorzędnym 
pracom zagranicznym. 
Długoletnie studya fachowe i doświadczenie nabyte w pierwszorzędnych za- 
kładach zagranicznych, przy artystycznem wykształceniu kierownika, oraz 
wyzyskaniu najnowszych zdobyczy te:hniki reprodakcyjnej, dają rękojmię za- 
spokojenia najwybredniejszych wymagań. 2416 7 0 


„Na 6-miesięczną próbę ješ 
„3 miesiące na kredyt!“ „Całkiem darmo ! 


i tym podobnej szalbierskiej reklamy moja światowa firma dla swoich zegarków nie po- 
trzebuje. Od lat wielu wysyłam już ku zupełnemu zadowoleniu 


Tylko ztr. 2:25 wraz z łancu- 
szkiem i fuierałem. 


mój' prawdziwy amerykański antymagnetyczny 
syst. kotw. „Remontoar” zeg. Nr 99 (z plombą) 


z czarną imit. stalowemi lub niklowemi pokrywami, pat. 
emaliowaną tarczą, 36 godzin idący, dokładnie uregulo- 
wany z 3-letnią gwaraucyą, w skórzanym futerale z ni- 
klowym łańcuszkiem i wisiorkiem w cenie złr. 2725, 8 ze- 
garki złr. 60, 6 zegarków złr, 1250 Taki sam zegarek 
z podwójną pokrywą złr. 8:50, Tani zegarek systemu 
„Roskopf* bez plomby, jakie sprzedają zegarmistrze i han- 
dlarza za złr, 1'75. Zwrot pieniędzy lub zamiana niezni- 
szczonege nawet po 6 miesiącach jest dozwolona. — 
Wysyłka za zaliczką lub po nadesłanin należytości przez 
Pierwszą fabrykę zegarów 


Na K d w Briix, Nr 874 (Czechy), 
anns Gra C. k. przysięgły taksator, 
BRE Odznaczony z c. k, austr. orłem państwowym, zło- 
temi i srebrnemi medalami wystawowemi i 100.000 pism 
uznania z wszystkich części świata. Bogato ilustrowany 
oennik z przeszło 600 rysunkami wysyła się na żądanie 

za darmo i opłatnie. 2357 8 10 


Słówko o nowym wynalazku 
ważnym dla palących papierosy. 


Zastosowanie wiedzy w życiu praktycznem wydało już niejednokrotnie zdumiewające 
rezultaty, przyniosło wiele pożytku Ogółowi. 

Dziś hygiena Święci prawie na każdym kroku tryumfy, zrozumiałem więc jest, że 
i fabrykacya tutek do papierosów — czyni postępy w tym kierunku, lecz nie wszędzie 
i nie zawsze z dodatnim rezultatem. 

Moje wieloletnie próby, upodstawnione nauką i fachowem doświadczeniem, uwieńczone 
zostały ostatniemi czasy zdumiewającym skutkiem. Udało mi się bowiem dojść drogą badań 
chemicznych do preparatu znanego już dziś prawie wszędzie — który nosi nazwę: 


»+BAaLzeseo1l.* 


Jestto wata chemiczna, mająca tak wielce pożądaną dla palących papierosy wła- 
Bność, że aby mnie nie posyędzono o czczą przechwałkę biorę sobie za zaszczyt powołać 
się na następujące, otrzymane w ostatnich czasach 


UZNANIE: 
WP. Mr. farm. W. Betdowski w Krakowie. 

Z przyjemnością donoszę WPanu, że od czasu, jak używam Pańskiej 
waty „SAL WKSOL* w cygarniczkach szklanych, nie doznaje przykrych obja- 
wów, które mi dokuczały skutkiem palenia tytoniu. — Wobec tego upraszam 
o nadesłanie mi za pobraniem pocztowem kilo waty „SALVESOL:. 


Z. w. p. Prof. Dr Antowi Mars. 
Lwów, dnia 2 maja 1903 r. 

Zwracając uwagę P. T. Ogółu na powyższe uznanie, jakiem za wynalazek mój ze 
strony tak wielce poważnej i kompetentnej zaszczycony zostałem, czynię to głównie i je- 
1280 10 26 

Do waty s„„Smlvesol* maja znakomite i przyjemne zastosowanie cygarniczki szklane, 
bo w nich osadza się cała ilosć nikotyny, a dym jest nader łagodny i chłodny. 


Mr. farm. WŁ. BEŁDOWSKAI. 
Fabryka „Noris* Wł. Bełdowskiego w Krakowie 


poleca: 
1000 sztuk tutek cygaretowych „Noris“ ze Salvesolem 


. koron 2'80 
—60 


jako 


nieprześcigniony _„niszczyciel 'robactwa. "| 


atoli „tylko we flaszkach* EJ 
gdzie są wywieszone plakaty Zacherlina, „ss 


Zaca 


[= 


—— —  — 


Pierwsza c. k. austr.-węg. wył. uprzyw. fabryka trwałych 
farb fasadowych 


KAROLA KRONSTEINERA 


w Wiedniu, Landstrasse, Hauptstrasse 120. 


Od dziesiątek lat dostawca prawie wszystkich c. k. domen, wojskowych | cy- 
wilnych urzędów budownictwa, kolel i t. d. Na wszystkich obesłanych 
wystawach odznaczona pierwszemi nagrodami. 


Kronsteinera nowa emaliowa 


ASADOWA FARBA 


prawnie ochroniona). 

Farba proszkowa w 50 odcieniach, do rozrabiania wodą, myć się dająca, nie 
ulegająca wpływom powietrza ani ognia, twarda jak emalia, a jednak parowata, 
tylko jedmo powleczenie. — Lepsza od farby olejnej. 

Najtańsza farba do powłekania wnętrza, fasad, szczególnie szkół, szpitali, ko- 
Ściołów, kuszar i t. d. i przedmiotów wszelkiego „rodzaju. 


Koszt na mete kwadratowy 2' centa: 
Wynik zadziwiający! 1106 14 16 
Trwała farba fasadowa, w wapnie rozpuszczalna, w 45 numerach, 
równająca się powłeczenin olejnemn, od 12 et. za kilo. 


Zażądać próbki za darmo, książki ze wzorami, prospektu i t. d. 
Główny skład w Krakowie: Reim i Spółka. 


M. 
Pensyonat Maryi Strobl. 


kuchnia smaczna i zdrowa, nabiał domowy pierwszorzędnej wartości. 
Ceny przystępne, ma sierpień i wrzesień zniżone. 478057 


Wydawnictwa Spółki Nakładowej „Książka“ 
prawie wszystkie zakazane w zaborze rosyjskim: 


*Blos Wilhelm. Rewolucya Francuską. Z 2 ry- 
cinami. Dwa tomy. Na cienkim papierze 2 
tomy w jednym). Cena 1: koron. 

*Peidman W. O Rospi. Cena t korona. 

*luformator. Stronnictwa polityczne w Króle- 
stwie Polskiem Cena 2 korony. 

Kaithoif Albert. Światopogląd religijny. Cena 
8 korony 20 halerzy. 

*Kasprowicz Jan. Chrystus Poemat społeczno- 
religijny. Cena 3 korony w oprawie. 

*Mańkowski Mieczysław. U stóp szubienicy 
Urywek ze wspomnień więziennych „prole- 
taryatczyka*. Cena 60 haierzy. 

*Marks-Eugels-Liebknecht. Odbudowanie Pol- 
ski. (Zbiór artykułów o kwestyi poiskiej) 
Cena 2 korony. 

*Narkiewicz-Jodko i Szymon Dyksztajn. Polski 
Svcyalizm Utopijny nu emigracyi (Dwie roz- 
prawy). Cena 1 korona 20 halerzy. 

Orkan Władysław. Herkules nowożytny i inne 
westłe rzeczy, (Zbiór nowel). Cena 2 korony. 

Orkan Władysław. Ofiara. Fragment w 3 a- 
ktach z i4% roku. Cena 1 korona ÃO hal. 

Orkan Władysław. Wina i Kara. Tragedya 
w 8 aktach, Cena 2 korony. 

*Płochocki Leon. Rosyjskie partye polityczne 
i ich stosunek do sprawy polskiej. (Tręść: 
Przedmowa. — 1881—1903. = Rosyjskie 


stronnictwa polityczne w przededniu woj- 
ny. — Stronnictwa podczas wojny. — Stron- 
nictwa rosyjskie wobec sprawy polskiej, — 
Dodatki), Cena 3 korony. 

*Siępniak S. Losy nihilisty. Romans, Z przed- 
mową Jerzego Braudesa. Cena 4 koron. 

Verhaerem E. Jutrznie. Dramat społeczny. 
Przekład Maryi Markowskiej, Cena 2 kor. 


Czapla. Carski poemat, napisał Tadeusz — Wski. 
Cena i korona, 

*Gierszyński Henryk dr. Emigracya i Skarb 
Narcdowy. Cena 20 hal. 

*Luśnia Michał. Jak się narody rządzą? (Wy: 
dawnictwo Związku Postępowej Młodzieży 
Polskiej z funduszu H. Bukowskiego). Cena 
60 halerzy. 

*Rocznik Związku Postępowej Młodzieży Pol- 
skiej. Roczmk I. 19u5. Cena 1 korona. 

Rops F. Porządek panuje w Warszawie. ( Wspa- 
niata heliograwura). Cena 7 koron 60 hat. 

Zmowa powszechna przeciw rządowi. (Wy- 
dawniotwo Ludowego Koła Oświaty). Cena 
30 hal. - 

(Wydawnictwa oznaczone (*) nabywać mo- 

Żna również na specyalnym cienkim papierze). 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. 2649 6 10 


Ostrzeżenie przed bałamuctwem. 


omas 


Ponieważ firma: Singer Co, dawniej G. 8 
Neid'inger z siedzibą w Hamburgu, ogłasza, 
jakoby maszyny do szycia, nabywane w krajo- $ 
wych składach, były wyrobem wzorowanym na . 

' jednym z jej najstarszych systemów, oświad- 
czam, że — jak stwierdza wyrok rządzącego 
senatu w Rosyi z d. 29/2 1896 l. 186, za- 
twierdzający orzeczenie sądu komerc. z 5/1 
1901 -- wyrok sądu najw. w Lipsku z 12/11 
1901 D. R. A. 1541, wyrok sądu cywilnego 
w Berlinie z 6/1 1901 i t.d. i t. d. firma 
Singer Co nie posiada żadnego monopolu na 

| wyrób maszyn Singera, gdyż maszyny do szy- 
| cia według konstrukcyi wynalezionej przez zmarłego Izaaka M. Sn- 

gera, a poprawionej przez iuonyrh mechamków mogą wyrabiać 

i wyrabiają fabryki calego: Świata. Nadto udowodniono, że. 

fabrykaty innych firm pod wzgłędem ogólnej doskonałości 

kilkakrotnie przewyższają b ZW. „oryginalne Singera“ | 

| maszyny, bo pierwsze są daleko więcej ulepszone, a temsamem pra- E 
(ktyczniejsze w użyciu i lepiej swemu celowi odpowiadające. Nikt | 

| zalem niema powodu naśladować gorsze „oryginalne Singera“ maszyny, | 

| mogąc sporządzać lepsze, z najnowszemi udoskoleniami. To jest jasnem 
jak słonce i nawet dla najnaiwniejszego zupełnie zrozumiałem. | 

Prawdziwie dobrą maszynę nabyć można 

tylko w największym w kraju składzie maszyn 


do szycia i haftu pod firmą 1983 13 0 | 
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Mea 4 
| Dostawca c. k. A ŚSĘE) urzędników pastwowych 


si 


dawniej J. Iwanicki | 
w Krakowie, Rynek 18. 
DEX Cenniki rozsyła się darmo i opłatnie. "$ 
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OGŁOSZENIE. 


Witu: dla gospodarzy, właścicieli dóbr i hodowców, chcących bydło swe 
uchronić przed pewną „zgubą i ZATAŻĄ, która obecuie w postaci choroby kości ~ 
grasuje, a na którą wiele bydła ginie. Okólniki c. k. Namienistnictwa piszą, 


pożywnych w paszy. By tema zapobiedz. a zapobiedz można w początkach 
choroby, zadaje się bydłu 3 razy dziennie do pokarmu 2—3 łyżki na sztukę: 

„54 sg krowom „Vaccin*, koniom „Equin*, niero- 
gaciżnie „Suilin*. 5 kilogramow w worku 
kosztuje 4 korony, 50 kilogramów w wor- 
ku, koleją, -25 koron, i00 kilogramow 
w worku, koleją, 35 koron. Są to jedynie 
skniećczne preparaty przeciw tej słabości, 
zestawione i wypróbowane przez pierw- 
szych weterynarzy, a wytworzone w pierw- 
szej austryackiej Fabryce dla środków we- 
terynaryjnych i spożywczych dla bydła 

aptekarza, nadw. arcyks, dostawcy 

Mr. Tadeusza PARASKOWICZA ' 


w (Giutenstein pod Wiedniem. 


Środki te są w użyciu w cesarskich stadninach i stajniach 
arcyksiążęcych i w pierwszych wzorowych gospodarstwach z nad- 
zwyczajnym i pewnym Skutkiem. Do nabycia w pierwszorzę- 
dnych aptekach, ale tylko pod nazwiskiem „Vaccin“, „Equin*, 
„Suilin* Paraskowicza. Zresztą należy zamawiać pod powyżej 
podanym adresem. — Zamówienia uskutecznia się odwrotną po- 


r powodem tej zarazy jest zeszłoroczna posucha, która spowodowała brak soli 


cztą. — Tysiące podziękowań i świadectw od pierwszych fa- 
'chowców. Pierwsze nagrody z Paryża, Pragi, Nicei, Berlina, Ostendy i t. d. 
Paryż juror. 2620 4 6 


Hita Drukwm L, K. Górski 


